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Polska na Konferencji Rozbrojeniowei
Przemówienie min. Becka w Genewie

Na wczorajszem posiedzenia komisji 
głownej Konferencji Rozbrojeniowej, na

Niezmienne zadania
Pięćset lat temu zmarł jeden z naj­

większych królów polskich, założyciel 
potężnej dynastji —  W ładysław Jagiełło, 
człowiek, który otworzył nową epokę w 
dziejach Polski. Dzieje jego panowania, 
to szereg obrazów, dobrze znanych i ży­
wo przemawiających do serca faktów ; 
chrzest L itwy —  Grunwald —  Horodło 
—  Wiłkomierz...

Ale dzieje jego panowania, to rów­
nież szereg bogatych indywidualności: 
odnowicielka krakowskiego uniwersytetu 
królowa Jadwiga, —  Zyndram z Masr- 
kowic, —  biskup Trąba, _  rektor 
Włodkowicz, kierownik poselstwa ra so­
bór w Konstancji, a przedewszystkiem: 
Zbigniew Oleśnicki, długoletni sternik 
nawy państwowej, potężna głowa poli­
tyczna i mąż stanu wielkiej miary.

Są historycy, którzy twierdzą, że te 
właśnie wielkie osobistości, a nie indy­
widualność króla Władysława, zaciążyły 
nad czasem, że one to zaważyły na dzie­
jach narodu, kierując je na nowe tory 
rozwoju.

Lecz któżby dziś po pięciuset latach 
wdawał się w to, czy te zastrzeżenia od­
powiadają prawdzie, czy potrzebne są 
poprawki i czy miałaby ona jakieś prak­
tyczne znaczenie

Faktem bowiem jest i pozostanie, że 
z nazwiskiem tego króla, założyciela dy­
nastji Jagiellonów, łączy się początek 
n o w e j  epoki w historji Polski. Przed 
nim Polska była państwem nadodrzańsko- 
nadwiślańskiem. Była to Polska —  pia­
stowska. Najważniejszemi zagadnienia­
mi tej epoki były: walka o P o m o r z e  
i o d o s t ę p  do Bałtyku, bój o Śląsk 
i o zachodnią linję nadodrzańską. W szel­
kie poczynania ostatniego z Piastów, Ka­
zimierza W ielkiego, zmierzają do tego —  
dlatego stwarza „murowaną Polskę“, 
tworzy armję, umacnia fortece. Walka o 

„Śląsk i Pomorze —  to cel główny i zasa­
dniczy.

Ślub Jadwigi z Jagiełłą, unja z Litwą 
otwiera nowy zakres działań, stwarza 
nowe widoki. Przed Polską otwierają się 
na wschód olbrzymie przestrzenie, puste 
a urodzajne, rozległe puszcze i stepy 
czarnoziemu. Ruszają rzesze kolonistów  
na ziemie litewskie i ruskie. Zdobywają 
te ziemię dla Polski i jej kultury. Punkt 
ciężkości przesuwa się zwolna z nad 
Odry i Bałtyku — nad Dźwinę i 
Dniepr... Powoduje to oczywiście nowe, 
a trudne zadania: trzeba ziemię te zasła­
niać przed czambułami Tatarów, przed 
ich opiekunami — Turkami, i już pod 
murami Smoleńska walczyć przeciw 
władcom Moskwy, wyciągającym ręce na 
zachód...

Mapa etniczna Polski zupełnie się 
zmienia. Polska Piastów —  to państwo 
narodowe, złożone prawie wyłącznie z je­
dnego narodu: mocarstwo Jagiellonów—  
to narodowościowe państwo, w którem 
znajdują się i Litwini, i Rusini, i Niemcy,
1 Białorusini...

Sytuacja wikła się i staje , się bardzo 
trudną. Ale tu przejawiać się poczyna 
dalszy ciąg mądrej i dobrej polityki, któ- 
rą przyszłość ochrzcić miała nazwą „idei 
jagiellońskiej“. Jest to polityka, którą 
dziś nazwalibyśmy polityką bilateralnych 
i o nieagresję opartych układów, wówczas 
zwaną polityką „unij“. Jagiełło i jego 
:astępcy umieli łączyć narody i scalać w 
jedno społeczeństwo. Szereg unij — H o­
rodła, Lublin, Hodziacz —  sprawił, że 
siła promieniowania Polski wobec

wstępie przemawiał min. Beck, poczem glos 
zabierali: delegat Chin, szwedzki min. spraw 
zagr. Sandler, który odczytał deklaracje 
sześciu delegacyj: Danji, Hiszpanji, Holan- 
dji, Norwegji, Szwecji j Szwajcarji, doma­
gające się konferencji o równości zbrojeń, 
a w końcu Litwinow. Sowiecki komisarz 
ludowy zaproponował, aby komisja poli­
tyczna zajęła się kwestją bezpieczeństwa. 
Nie przedstawiam nowych konkretnych pro- 
pozycyj, ponieważ można dużo zrobić na 
podstawach tych, które zostały uczynione 
dawniej.

Poniżej ogłaszamy tekst przemówienia min. 
Becka:

Genewa, 2. 6, (Pat). Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji głównej Konferencji Roz 
brojeniowej z a b r a ł  g ł o s  m i n i ­
s t e r  B e c k  i wygłosił następujące 
przemówienie:

„Wybitni mówcy, którzy zabierali głos 
podczas obecnej sesji komisji głównej, nie 
wyłączając naszego przewodniczącego, za 
wyjątkiem p. komisarza lodowego Litwino­
wa, p r z e m a w i a l i  n a  p o d s t a ­
w i e  w y m i a n y  p o g l ą d ó w ,  ja­

kie miały miejsce między pewną liczbą 
mocarstw poza normalnym organem Kon­
ferencji Rozbrojeniowej. Różnice poglą­
dów, istniejące jak to zostało stwierdzone, 
między temi mocarstwami, wywołały w ło­
nie konferencji nie można temu zaprzeczyć 
tylko pesymizm“.

„ R z ą d  p o l s k i  n i e  b r a ł  u- 
d z i a ł u  w t e j  w y m i a n i e  z d a ń  
i nie może uważać, aby był w jakikolwiek 
sposób związany przez te lub inne fazy 
tych negocjacyj. Byłoby mi więc trudno 
wdawać się w szczegółową analizę tych

ościennych narodów rosła, że objęła na­
wet Czechy i Węgry — i że rezultatem  
było powstanie najpotężniejszego w Eu­
ropie środkowej i wschodniej mocar­
stwa.

Nie wolno jednak zamykać oczu na 
ujemne strony tej polityki Jagiellonów. 
Po szczytowym punkcie walki z żyw io­
łem germańskim —  Grunwald —  nastę­
puje raptowny odpływ czujności od z a- 
c h o d n i e j  ś c i a n y  Polski. Dla 
borów litewskich i stepów czarnoziem- 
skich przenosi się punkt zainteresowania 
ze Śląska i Pomorza na wschód... Na­
stępstwa tego były ciężkie, zaprzepa­
szczenie pozycji nad Odrą i wzrost wpły­
wu groźnego żywiołu —  pruskiego. N ie­
wątpliwie ten błąd stał się przyczyną 
późniejszej tragedji państwa.

Dziś —  w pięćset lat po śmierci zało­
życiela dynastji Jagiellonów —  żywotne

rozmów. W trudnej sytuacji, w jakiej się 
znaleźliśmy, z n a j d u j e m y  p o c i e ­
c h ę  w j e d n e j  m y ś l i ,  a miano­
wicie, że gdyby te mocarstwa osiągnęły na­
wet jakieś porozumienie, położenie nasze 
byłoby może jeszcze trudniejsze, jeżeliby 
to porozumienie opierało się na tezach, któ­
rych Konferencja jako całość nie mogłaby 
przyjąć“.

„Z w i e l k i e m  z a i n t e r e s o ­
w a n i e m  w y s ł u c h a ł e m  p r z e ­
m ó w i e n i a  w y b i t n e g o  p r z e d ­
s t a w i c i e l a  ZSRR. k o m i s a r z a  
l u d o w e g o  L i t w i n o w a .  Uzna­
jąc z przyjemnością jego poważną troskę 
dla zapewnienia pokoju, pozwolę sobie za­
uważyć co następuje: Przedstawiając pro­
pozycje o charakterze dość radykalnym, p. 
L i t w i n o w  z a p e w n i ł  n a s ,  ż e  
n i e  ma  b y n a j m n i e j  z a m i a r u  
z a p r o p o n o w a ć  r e f o r m y  Li ­
g i  N a r o d ó w ,  organu, którego na- 
czelnem zadaniem jest utrzymanie pokoju 
św' -ta. Otóż o ile dobrze zrozumiałem, to 
p r o p o z y c j a  t a  d o p r o w a d z i ­
ł a b y  n a s  z k o n i e c z n o ś c i  do  
t e g o  r o d z a j u  p r z e d s i ę w z i ę -  
c i a. Sama w sobie propozycja reformy 
mogłaby być bardzo interesująca i jest pra 
wdopodobnem, że kiedyś będziemy musieli 
się tą kwestją zająć, lecz trudno przypuś­
cić, abyśmy taką pracę mogli rozpocząć. 
K o n f e r e n c j a  R o z b r o j e n i o ­
wa,  k t ó r a  b ę d ą c  w g r u n c i e  
r z e c z y  e m a n a c j ą  L i g i  N a r o ­
d ó w  sama walczy z największemi trud­
nościami, aby dotrzeć do celu wyznaczone­
go jej przez Ligę“.

„Pragnę poświęcić kilka słów s t a ­
n o w i s k u ,  j a k i e  n a s z  r z ą d  
z a j ą ł  w s t o s u n k u  d o  p r a c  
K o n f e r e n c j i  w ścisłem tego słowa

zagadnienia państwowe z tamtych cza­
sów mają również_silne znaczenie i po­
dobną wymowę. Dziś i państwo i społe­
czeństwo, zmierzając ku Polsce_Mocar- 
stwowej, szerokim frontem całego kraju 
poprzez ziemię pomorską do morza, po­
głębia ideę polski Jagiellonów, daje jej 
nową treść, t r e ś ć  ż y w ą  — Pol­
ski Odrodzonej.

Trzy postacie wielkich mężów stanu 
w dziejach Pol siei, są symbolami m o- 
c a r s t w o w o ś c i , na^zęgo państwa, 
l o  W ładysław Jagiełło, następnie Ste­
fan Batory, wreszcie Józef Piłsudski. 
Każdy z nich realizował tę samą myśl w 
różnych okolicznościach i różnemi meto­
dami działania. Dzisiejsza. Polska, zgo­
dnie z wskazaniami Wodza Narodu, 
spełnia ją w twórczym wysiłku. I spełni 
ją czynem na chwałę całej mocarstwowej 
Polski,

znaczeniu i to tak z punktu widzenia tak­
tu, jak i zasad, któremi prace te powinny 
być kierowane. Delegacja polska od po­
czątku Konferencji traktowała ją jako 
K o n f e r e n c j ę ,  z w o ł a n ą  w o- 
k r e ś l o n y m  c e l u  o g r a n i c z ę -  
n i a  i r e d u k c j i  z b r o j e ń .  Uwa- 
waliśmy za konieczne traktować te zagad­
nienia i z tego właśnie punktu widzenia 
p r z e z  c a ł y  c z a s  t r w a n i a  
K o n f e r e n c j i  n a s z  p u n k t  w i ­
d z e n i a  n i e  u l e g ł  z m i a n i e .  
Delegacja nasza określając swoje stanowi­
sko wobec planów i projektów przedsta­
wionych na konferencji, kierowała się za­
wsze temi względami“.

„Dziś pragnę tylko dodać k i l k a  u- 
w a g ,  które nasuwają mi się na margi­
nesie naszych dalszych obrad. Muszę prze­
dewszystkiem zaznaczyć, że r z ą d  p o l-  
s k i ,  m a j ą c  n a  o k u  g ł ó w n y  
c e l  k o n f e r e n c j i ,  o k t ó r y m  
w s p o m i n a ł  w c z a s i e  j e j  
t r w a n i a ,  z m i e n i a ł  b u d ż e t  o-  
b r o n y  n a r o d o w e j  j e d y n i e  
w s e n s i e  r e d u k c j i .  W ten spo­
sób rząd polski podkreślił wyraźnie swoją 
wolę niepowiększania w jakikolwiek spo­
sób zbrojeń lądowych, morskich i powietrz­
nych. Tą metodą pragnęliśmy w ramach 
naszych skromnych środków współpraco­
wać w dziedzinie realizacji istotnych celów 
konferencji. Jeżeli chodzi o plany i projek­
ty na konferencji, to r z ą d  p o l s k i  
r e p r e z e n t o w a ł  i r e p r e z e n ­
t u j e  n a d a l  p o g l ą d ,  ż e  d e c y ­
z j e  t a k  l i c z n e g o  z g r o m a d z e ­
ni a ,  u t w o r z o n e g o  z p r z e d ­
s t a w i c i e l i  p a ń s t w  o b a r d z o  
r ó ż n o r o d n e j  s t r u k t u r z e  i 
ż y j ą c y c h  w t a k  t r u d n y c h  w a ­
r u n k a c h  m u s z ą  b y ć  b a  r d z e  
p r o s t e  i j a s n e ,  o r a z  ż e  p o ­
w i n n y  o n e  u n i k n ą ć  w s z e l ­
k i c h  k o m p l i k a c y j ,  któreby gro­
ziły osłabieniem, albo uniemożliwieniem 
tych decyzyj“.

„Śledziliśmy z niepokojem iakty, poru­
szane w miarę postępu prac coraz szer­
szych tematów, coraz bardziej odbiegają­
cych od tych, do których konferencja po­
winna się ograniczyć, w nasz om bowiem 
przekonaniu tylko stopniowe ograniczenie 
spraw do tych, które mają najwięcej 
powszechnej aprobaty i które mogą dopro­
wadzić do pozytywnego wyniku".

„Pozwolą mi panowie przypomnieć, że 
d e l e g a c j a  p o l s k a  z a p r o p o ­
n o w a ł a  w l u t y m  ub .  r. p l a n  
p r a c  m o ż e  s k r o m n y c h ,  a l e  
m a j ą c y c h  z a l e t y ,  ż e  b y !  p r o ­
s t y  i ż e  j e g o  r e z o l u c j e  w y ­
d a ł y  s i ę  n a m  ł a t w e ,  Możnaby 
mi zarzucić, że zajmuję się raczej przeszłoś­
cią. Pragnę stwierdzić ż y c z e n i e  m o ­
j e g o  r z ą d u  d a l s z e j  c z y n ­
n e j  w s p ó ł p r a c y  . n a d  p o z y -  
t y w 11 e m r o z w. i ą z a n i e m  p r a c  
i o ś w i a d c z y ć ,  w r a c a j ą c  d o  
m y ś l i  p r z e w o d n i e j ,  ż e  P o l ­
s k a  p r z y j m i e  w d z i e d z i n i e  
r e d u k c j i  i o g r a n i c z e n i a  
z b r o j e ń  w s z e l k i e  p r o p o ­
z y c j e ,  k t ó r e  b ę d ą  m i a ł y  
c h a r a k t e r  p o w s z e c h n y  i b ę ­
d ą  d o t y c z y ł y  w s z y s t k i c h  
P aństw“

Poggfgjfiępolskie rybołówstwo morskie!
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Wielki dzień Krakewa
P. Prezydent Rzeczypospolitej w m urow ał pierw szą  

cegłę gmachu Muzeum Rarodowego
Kraków, 2. 6. (PAT). Wczoraj po południu, 

w obecności p. Prezydenta Rzplitej, odbyła się 
podniosła uroczystość poświecenia kamienia we­
selnego pod budową nowego gmachu Muzeum 
Narodowego, które zostanie wzniesione na wiel­
kim placu w pobliżu historycznych Oleandrów.

Przed trozpoazęcdem uroczystości na specjal­
nych trybunach zebrali się przedstawiciele władz 
nęiejscowych, duchowieństwa, korpusu oficer­
skiego, konsulowie państw obcych łtd. O godz. 
18,10 nadjechał nutem p. Prezydent Rzplitej 
z małżonką, witany dźwiękami hymnu narodo­
wego. P. Prezydent zajął miejsce w loży ho­
norowej. Wiceprezydent dr. Kliraecfci odczytał 
*kt erekcyjny. Po odczytaniu aktu ks. biskup

Rospond dokonał aktu poświęcenia kamienia 
węgielnego, a następnie wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Po przemówieniu ks. biskupa 
p. Prezydent podszedł do kamienia wągielnego 
i srebrną bielnią zarzucił symboliczną cegłą, 
poczem zbliżył się do stołu, gdzie złożył swój 
podpis na akcie erekcyjnym.

Zkolei prezydent miasta Krakowa Kaplicki 
wygłosił dłuższe przemówienie, w którem pod­
kreślił, że w dniu dzisiejszym Kraków wypełni 
swój obowiązek wobec tych Polaków, którzy 
miastu powierzyli bezcenne skarby sztuki i pa­
miątek narodowych. Po przemówieniu prezy­
dent miasta KapHcki odczyta! tekst telegramu 
przesłanego z okazji pośuslącenia kamienia wę­

gielnego do Pierwszego Marszalka Polski, Jó­
zefa Piłsudskiego.

„W chwili dokonania w obecności p. Pre­
zydenta Rzplitej aktu poświęcenia kamienia 
węgielnego pod gmach Muzeum Narodo­
wego w Krakowie, ślę Panie Mars z a licu 
imieniem Zarządu stołecznego królewskie­
go miasta Krakowa i całego społeczeństwa 
Krakowa wyrazy najgłębszego hołdu i od­
dania. Niech powstająca Świątynia Sztuki 
i pamiątek, wznoszona obok historycznych 
Oleandrów, skąd powiodłeś naród przez 
ofiarę pierwszego żołnierza ku odrodzeniu 
Polski, ku wolności i sławie na wielki czyn 
Twój, Panie Marszalku, patrzy na wieki.“ 

Na zakończenie uroczystości orkiestra ode­
grała „Pierwszą Brygadę“, poczem p. Prezydent 
Rzplitej odjechał na Zamek wawelski.

Pan Prezydent wśród elektryków polskich
6 Wcf ° r*j rozpoczęły ] ku elektryków czechosłowackich. Po oddaniu referat pod tyt. „Zdobycze przemysłuKraków 2 6 (PAT). Wczoraj rozpoczęły 

się w sali Starego Teatru obrady 6 walnego 
zjazdu Stowarzyszenia Elektryków Polskich.

Zjazd elektryków zaszczycił swą obecnością 
P. Prezydent RzpKtej Ignacy Mościcki, członek 
honorowy stowarzyszenia elektryków polskich 
P. Prezydent przybył na otwarcie o godz. 10,15 
w towarzystwie przedstawicieli rządu, ministra 
poozt i telegr. inż. Kalińskiego, ministra prze­
mysłu handlu Floyar-Rajchmana i wicemin. 
wyznań rei. i ośw. publ. Pierackiego. W  chwali 
wejścia p. Prezydenta Rzplitej na salę zebrani 
powstali z miejsc a orkiestra wojskowa odegra­
ła hymn państwowy.

Obrady zagaił były minister inż. Alfons 
Kuehn, witając w gorących słowach p. Prezy­
denta Rzplitej i składając w imieniu zjazdu naj 
głębszy hołd p. Prezydentowi Rzplitej. Przewód 
niczący inż. Kuehn wzniósł okrzyk na cześć 
P. Prezydenta.

Następnie ukonstytuowało się prezydjum 
zjazdu, do którego wybrano na przewodniczą­
cego b. ministra inż. Kuehna. Zkolei przewod­
niczący powitał przedstawicieli rządu oraz
wszystkich gości.

Następnie zabrał głos minister Przemysłu 
i handlu FIoyar-Rajchman, który wygłosił dłuż 
sze przemówienie, podkreślając, że obecność 
P. Prezydenta Rzplitej w wybitny sposób wy­
różnia ten zjazd.

„Jesteśmy dumni — ciągnął mówca — żc 
mamy w Jego dostojnej osobie wśród nas naj­
wyższy autorytet nauki. Zebrani tu panowie 
reprezentują gałąź gospodarstwa społecznego, 
która jest w rezultacie największą zdobyczą 
ducha i nauki. Elektryczność we wszystkich jej 
dziedzinach w naszych czasach stanowi podsta­
wę rozwoju, a nawet często decyduje o losie 
wielu gałęzi przemysłu. W  sytuacji elektrowni 
i przemysłu elektrotechnicznego nie spotykamy 
katastrof ani klęsk za wyjątkiem pojedyńczych 
wypadków niesolidności. Nie oznacza to, aże­
by stan gospodarczy elektrowni i przemysłu 
elektrotechnicznego był świetny. Jednak w sze 
regu innych gałęzi gospodarstwa elektrycznego, 
stan elektrowni jest niewątpliwie korzystny. 
Źródłem tej odpomośoi szczególnie w Polsce 
są olbrzymie niezaspokojone potrzeby kraju.“

Po przemówieniu p. ministra Floyar-Rajoh- 
mana witał zjazd prezydent miasta dr. Ka­
plicki. Następnie przemawiał imieniem Zwiąż, 
ku elektryków czeskich dyrektor inż. Janu, — 
przynosząo pozdrowienia dla zjazdu od »wiąz-

Wieś afgańska pochłonięta przez 
ziemie

'Peszawar 2 6 (PAT). Wieś afgańska, składa 
jąca się ze 150 domostw zniknęła całkowicie 
podczas niezwykłego trzęsienia ziemi wprost po 
chłonięta została prze® ziemię. Niezwykły ten 
fenomen poprzedziły ulewne deszcze i grzmo­
ty podziemne, co ostrzegło mieszkańców wsi 
przed grożącem niebezpieczeństwem, tak, że 
zdołali oni w porę opuścić zagrożoną miejsco­
wość. W katastrofie zginął jedynie inwentarz 
żywy i martwy.

Eskadry lotnictwa stratosfery­
cznego we Włoszech

ku elektryków czechosłowackich. Po oddaniu 
hołdu zmarłemu ostatnio profesorowi politech 
niki warszawskiej Stanisławowi Odrowąż-Wy- 
sockiemu, przewodniczący zawiadomił, że utwo 
rzony został fundusz stypendialny im. Odro- 
wąż-Wysockiego.

Zkolei inż. Alfons Kuehn wygłosił dłuższy

referat pod tyt. „Zdobycze przemysłu elektro­
technicznego w odrodzonej Polsce“.

Po obradach p. Prezydent Rzplitej wraz z 
przedstawicielami rządu i władz miejskich uda! 
się do gmachu Akademji Górniczej na otwar­
cie pokazu krajowej wytwórczości elektrotech­
nicznej.

Plebiscyt w Zagłębiu Saary
13 stycznia 1935 r.

c ®enewa» Wysiłki przewodniczącego komitetu Rady do spraw zagłę­
bia Saary barona Aloisi zostały dziś wieczorem uwieńczone pełnem powodzeniem. 
Przedstawiona przez niego formuła została przyjęta przez rząd francuski i  niemiecki. 
W poniedziałek Rada Ligi Narodów będzie mogła powziąć decyzję we wszystkich 

sprawach, związanych z plebiscytem. Według porozumienia plebiscyt odbędzie się 
dnia 13 stycznia 1935 r.

Skradzione dokum enty z kopali! 
francuskich Saary

znaleziono w jednym z kanałów
Paryż 2. 6. (Pat). Dokumenty skradzione niedawno z dyrekcji szkolnej zarządu kopalni fran 

ruskiej w Saarze zostały wczoraj przypadkowo wyłowione w jednym z kanałów. Według donie­
sień dzienników, pierwsze oględziny wykazały, żo znalezione 7 worków. Wewnątrz tych worków 
znajduję się wszystkie skradzione akty. _____

Bohater z „CzeBuskina“  w Paryżu
Proff. Szmidt wraca do Moskwy

Paryż 2 6 (PAT). Wczoraj przybył do Paryża prof. Schmidt, szef sowieckiej ekspedycji 
z „Czeluskina“. Bohaterskich rozbitków z „Cze luok/na“ uratowali w cieśninie Beringa — jak 
wiadomo — lotnicy, oprócz jednego członka, który poniósł śmierć od uderzenia spadającej 
belki okrętowej. Wszyscy uratowani przewiezieni byli do Władywostoku, jeden tylko prof. 
Schmidt, jako ciężko chory, musiał być przewieziony do szpitala na Alasce, skąd powrócił 
przez Nowy Jork do Europy.

Rozłam w  klubie parlamentarnym Str. Narodowego
Posłowie Stalli, Piestrzyński. Dębiński opuścili szeregi endeckie

(o) Warszawa, 2. 6. (Pat). Biuro Sc jmu Rzplitej podaje do wiadomości, że po­
słowie Zdzisław Stahl, Ryszard Piestirzyńsski i Zbigniew Dębiński w dniu wczoraj­
szym w pismach, wystosowanych do marszałka Sejmu Świtalsldego zawiadomili o 
swojem wystąpieniu z parlamentarnego „Klubu Narodowego“.

Zjazd Polaków  z zagranicy
Przygotowania do przyjęcia na Pomorzu

lenieją Ks. Biskup Chełmiński Okoniewski 
Inspektor Armji p. gen Norwid - Neuige- 
bauer, Dowódca Okręgu Korpusu Nr. 8 p, 
gen, Pasławski, Starosta Krajowy Pom. p 
Wincenty Lądki oraz Przewodniczący oby­
dwóch Komitetów Wykonawczych, .t. j. p. 
prezydent miasta Torunia Antoni Bodt i p. 
Komisarz Rządu w  Gdyni Sokół.

Poizatem omówiono ogólnie program 
przyjęcia Zjazdu w Toruniu, przyczem p. 
prezydent Bolt zwoła w najbliższych dniach 
Komitet Wykonawczy Toruński, oparty o 
szerokie warstwy ludności celem ustalenia 
szczegółowego programu przyjącia drogich 
nam gości, tak, ażeby zakończenie Zjazdu 
wypadło jak najhardziej podniośle i uroczy­
ście.

Ostatnie 2 dni Zjazdu Połalków z zagra­
nicy przypadną na Pomorze, a mianowicie: 
w Gdyni 12 sierpnia i w Toruniu 13 sier­
pnia, gdzie nastąpi oficjalne zakończenie 
Zjazdu (otwarcie w  Krakowie).

W związku z tern u p. Wojewody Po­
morskiego odibyła się konferencja z udzia­
łem p, gen. Pasławskiego, p. prezesa S. O. 
Radłowskiego, p, prezydenta Bolta i p. 
nacz. Grzanki, na której przyjęto zasadę, 
że Utworzy się dwa Komitety Wykonawcze 
na Pomorzu: w Gdyni — Komitet Gdyński 
z Komisarzem Rządu Sokołem na czele, w 
Toruniu — Komitet Toruński z prezyden­
tem miasta Boltem na czele, oraz Ogólny 
Komitet Honorowy w składzie: p. Wojewo­
da Pomorski Stefan Kimtiklis, Jego Elosce-

Rzym 2 6 (PAT). Prasa włoska obszernie 
komentuje fakt utworzenia przez Ministerstwo 
Lotnictwą specjalnej formacji lotnictwa strato­
sferycznego. Dzienniki wyrażają opinję, że udo­
skonalenie motorów i aparatów stratosferycz­
nych pozwoli samolotem szybującym na wyso­
kości kilkunastu kilometrów, osiągnąć szybkość 
tysiąca kilometrów na godzinę.

Nie jest więc wyłączone, zdaniem prasy 
włoskiej, że podróż powietrzna samolotem stra­
tosferycznym z Włoch do Ameryki trwać bę- 
jdzie tylko 7 godzin.

P. generałowa Norwid-Neugebauerowa z  Targała
przewodniczącą zarządu głównego „Rodziny Woiskowei“

Warszawa 2 6. (PAT). W zakończeniu 2* dniowych obrad stowarzyszenia „Rodzina Woj- 
skotra ' wybrany został nowy zarząd w następującym składzie: przewodnicząca p. Norwid-Neu 
gebauerowa, członkinie zarządu pp.: Argasińska, S. Hajkowiczou^a, L Czyiowa, H. Jurgiele- 
wiczowa, J. Knollowa, M. Kasprzycka, A  Lipińska, E. Maszadro, A. Sokołowska, Rymszewi­
eżowa, Zabdyrowa, J. Żurakowska, T. Św/ętorzewska i E. Ulrychowa. Zastępczynie: C. Brze 

zińska, M. Gluth-Nowowiejska, Janicka, Kulwieciowa, Langnerowa, Langiewiczowa, Para- 
aińska, Pętkowska, Szumańska, Zacharę wieżowa, Wartowa, Więckowska, Wagrawska, Kie- 
drzyńska i Lrtwinowiczowa.

Dokonano rówo/tó wyboru pp^*^o sIUm Ui  sadu 'ikkvjrŁ*ł

Wojewoda Hauke-Nowak 
ustępuję?

(o) Warszawa 2. 6. (teL wł.). Według obie­
gających pogłosek, niebawem ma nastąpić zrrna
na na stanowisku Wojewody łódzkiego.

„Legjon Młodych" a t  zw. Obóz 
Narodowo-Radykalny

(o) Warszawa 2 6 (ted. wł.) 30 maja odbyło 
s:ę walne zebranie „Legjonu Młodych“ pirzy 
Głównej Szkole Handlowej, które zajęło się 
sprawą stosunku ruchu młodolegjonowego do 
t  zw. Obozu Narodowo-Radykalnego. Zjazd 
stwierdził, że O NR. jest kontynuatorem roz­
wiązanego przez władze OWP. i podszywa się 
pod radykalizm, mająo na edu rozbicie świata 
pracy. Wobec tego ruch młodo-1 eg jonowy wi­
nien do ONR ustosunkować się negatywnie.

Turyści polscy w Leningradzie
Moskwa 2 6 (PAT). Do Leningradu przybył

statek polski „Warszawa“ ze 100 turystami, 
którzy w dniu 3 czerwca odjadą z powrotem 
do kraju.

Znaczny wzrost przywozu węgla 
polskiego do Belgii

Bruksela 2 6 (PAT). Według statystyki bel 
gijskiej Polska eksportowała do Belgji w stycz 
niu br. 16.193 ton węgla, w lutym 17,673 ton, a 
w marcu 86.000 ton. W  tym ostatnim miesiącu 
Polska wysunęła się wśród eksporterów węgla 
do Belgji na drugie miejsce za Niemcami — 
(224.626 t.), natomiast przed Anglją (82.444 t.).

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA  

W  BYDGOSZCZY
Żyli o 13,25—13,50; pszenica 16,25—16,75; 

jęczmień przem. 14,25—15,00; jęczmień pastew­
ny 13,75—14,25; owies 12,75—13,25; mąka żyt 
nia gat. IA  0—55»/o wł, w. 20,75—21,25; mąka 
żytnia gat. IB , 0—65%> wł. w. tO t, 20,50—
19.25— 20,25; mąka żytnia gat. II. 55—70% wł. 
w. 15,75—16,75; mąka żytnia razowa 0—95°/. 
wł. w. 16,25—16,75; mąka żytnia poślednia pon 
70°/o wł. w, 13,25—14,25; mąka pszenna gat. 
IA . 0—20°/o wł. w. 30,00—31,00; mąka pszenna 
gat, I B. 0—45% wł. w. 27,50—29,50; mąka psz 
I C. 0—60% wł. w. 26,50—27,50; mąka psz. gat 
ID . 0—65% wł. w. 24,50—26,50; mąka psz. gat
II. 45—65% wł. w. 22,50—24,00; mąka psz. gat.
III. 65—75% wł. w. 16,50—18,50; mąka psz. ra ­
zowa 0—95% wl. w. 20,00—21,00; otręby żyt 
nie wymiął standard. 10,00—10,50; otręby pszen 
ne wymiął standard. 10,00—10,50; otręby pszen­
ne grube standard. 10,25—11,00; mak niebieski
40.00— 45,00; gorczyca 42,00—45,00; siemię lnia­
ne 53,00—58,00; paluszka 12,00—13,00; wyka
12.00— 13,00; groch polny 17 ton 16,00—18,00: 
groch Wiktorja 27,50—29,00; groch Fol gen
17.00— 19,00; łubin niebieski 6,50—7,00; łubir 
żółty 7,50—8,25; seradela 10,50—11,00; koni­
czyna żółta, odluszczona 60,00—80,00; koniczy­
na Mała 65,00—90,00; koniczyna czerwoni
140.00— 160,00; ziemniaki jadalne 3,00—3,50; 
ziemniaki faibr, za kg%  —,14%; płatki ziem­
niaczane 14,50—15,50; makuch lniany 19,00— 
20,00; makuch rzepakowy 14,50—15,50; makuch 
słonecznikowy 14,00—15,00; wytłoki suszom 
8,50—9,00; słoma żytnia luzem 2,00—2,25.

W ARSZAW SK A GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 1 czerwca 1934 r.

Żyto I standard. 13,50—14,00; pszenica je­
dnolita 19,00—19.50; pszenica zbierana 18,50 do 
19,00; owies jednolity 14,00—14,50; owies zbie­
rany 13,50—-14,00; jęczmień na kaszę 14,50 <łp 
15,00; groch polny jadalny 20,00—22,00; groch 
Wiktorja 32,00—35,00; wyka 13,00—13,50; pe- 
luszka 13,00—13,50; koniczyna biała surowa
70.00— 80,00; koniczyna bez kon. 97% 90,00 do 
110,00; mąka pszenna I. 45% 32,00—36,00; mą­
ka I gat. 65% 28,00—32,00; mąka II gat. 20%
23.00— 28,00; mąka III gat. poślednia 17,00 do 
22,00; mąka żytnia I. 23,00—24; mąka pytl.
25.00— —22,00—23,00; mąka sitkowa 18,00—19,00; 
mąka razowa 18,00—19,00; mąka pośl. 12,00 do 
14,00; otręby pszenne schale 11,00-—11,50; otrę­
by pszenne średnie 10,50—11,00; otręby żytnie
9.00— 9,50; kuchy Lniane 17,50—18,00; kluchy 
rzepakowe 12,00—12,50; kuchy słonecznikowe
14.25— 14,75.

Usposobienie: spokojne.
GIEŁDA PIENIĘŻNA W W A RSZAW IE  

z  dnia I  czerwca 1934 r.
Belgja 123,87—124,18—123,56; Gdańsk 172,60 

—173,10—172,24; Holandja 359,15—360,05- 
358,25; Kopenhaga 120,25-—120,85—119,65; Lon­
dyn 26,89%—27,02—2607; Nowy Jork 5 .30K - 
5,33—5,2754; N. Y. kabel 5,30%—5.33V*—5.28K, 
Paryż 34,93—35,02—34,04; Praga 22,05—22,10 
22,0Ó; Sztokholm 138,75—139,45—138,05; Szwaj­
car ja 172,37—172,80—171,94; Włochy 45,37— 
45,49—45,25.

Tendencja: niejednolita.
GIEŁDA AKCYJ W  W ARSZAW IE  

z dnia 1 czerwca 1934 r.
Bank Polski 87,50; Lilpop 11,50,

GIEŁDA PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH  
W  W ARSZAW IE  

z  dnia 1 czerwca 1934 r.
3% poź. budowlana 44,85; 4% poź. inwest. 

seryjna 65,00—-65,10; 4% poż. premj, doi, 53,25 
do 53,50; 7% poż. stabiliz. 68,25—68,63; 8%  1. 
z. ziemski© doi. 35,50; 4Vz% 1. z. ziemskie 49.13 
do 49,00; 4K%  1. z. m. Warszawy 60,50; 5%
1 z. m. Warszawy 66,00; 6% obi. Warszawy 
1926 t. VIII. j IX. em. 51,38.

Tsodenoia: nieUdnoliU.



NIEDZIELA, DNIA 3 CZERWCA 1934 R. 3

Zagraniczny opryszek kapitału w Polsce
Koniec żyrardow skiego aferzysty Boussac’a

Smutnej sławy „bohater" Marceli Bcms- 
sac w galerji współczesnych rekinów kapi­
tału zajmie zasłużenie miejsce poczesne. Do 
Polski ułatwiła mu dostęp i żerowanie w na 
szym przemyśle endecja za czasów pamięt­
nego ministra Kucharskiego. Jest on typo­
wym reprezentantem tych „władców" dzi­
siejszego świata i tuzów przemysłu, którzy 
w pogoni za miljonami nie cofają się przed 
żadnym środkiem prowadzącym do celu, 
i pną się wciąż w górę, wciąż o krok tylko 
oddaleni od więzienia, raz wraz po­
padając w kolizję z kodeksem karnym, a 
zawsze będąc w niezgodzie z tern wszyst- 
kiem, co zwie się moralnością, etyką, do- 
bremi obyczajami. W tropy ioh zwycięstw 
idzie głód i nędza wyzyskiwanych do ostat­
nich granic ludzkiej wytrzymałości robot­
ników, idzie przekleństwo oszukanych spól- 
ników, wzgarda opinji publicznej. Lecz u- 
trzymują się na powierzchni życia i karje- 
ry dzięki zagrabionym już milionom.

KARJERA RABUSIA.
W ojczyźnie swej, we Francji Marceli 

Boussac ma już ustaloną sławę. Opryszek, 
oszust, rabuś, szalbierz, złodziej — oto e- 
pitety, jaldemi od lat darzą go pisma fran­
cuskie (La Tribune de Paris, Parlamenitaire, 
L'Humanité, Reveil Ouvrier itd.).

W roku 1914 był jeszcze tylko obrotnym 
agentem swego ojca, właściciela sklepu z 
wyrobami bawełnianemi. Z chwilą wybuchu 
wojny zostaje dostawcą i pośrednikiem do­
staw dla intendentury wojskowej. Nie zna 
skrupułów. Płynie więc złoto szeroką stru­
gą do jego kieszeni. Nic dziwnego! Bo np. 
„przed dostarczeniem bawełny strzelniczej 
mtend-enturze zdejmował starannie (cytuje­
my dosłownie głos francuski z końca 1918 
roku) z każdego przeznaczonego dLa niej 
135-kilowego ładunku około 20 kilo na swój 
własny prywatny użytek. Skradziona w ten 
sposób bawełna była ponownie pchana fran 
cuskiemu ministerstwu wojny za gotówkę. 
A równocześnie skupuje za bezcen różne 
zrujnowane warsztaty i... otrzymuje od rzą­
du wysokie odszkodowania za rzekome zni­
szczenie wojenne. Ma już bowiem miłjony 
i — protektorów.

Z oszusta -  królem bawełnianym
W kilka lat później jest już multimiljo- 

nerem i francuskim królem bawełnianym. 
Posiada około 20 fabryk wyrobów bawełnia­
nych, w szeregu innych przedsiębiorstw i 
towarzystw instałuje się jako dyrektor, za­
łożyciel lub zarządzający. Tyrańską spra­
wuje władzę nad robotnikami. Wprowadza 
14-godzinny dzień pracy, wprowadza spe­
cjalny system tajnej kontroli i wywiadu w 
celu „należytego wyzyskania materiału 
ludzkiego”. W fabrykach jego emerytura po 
30-tu latach pracy wynosi dla robotnika 
160 franków rocznie, dla robotnicy 130, po 
latach 40 — franków 200 i 160!

A jednak wśród licznych jego opieku­
nów, rekrutujących się ze świata urzędni­
czego, banikowego i parlamentarnego, nie

brak i — przywódcy socjalistów francu­
skich, tow. Leona Bluma.

Na terenie zagranicznym występuje 
Boussac po raz pierwszy w r. 1921. Naby­
wa na giełdzie frankfurckiej za śmiesznie ni­
ską cenę pakiet akcyj kanadyjskiego „Pa­
cific Railway and Co‘‘. Zarabia na nich 40 
miljonów franków w ciągu kilku tygodni. 
Rząd kanadyjski zdemaskował osizustwo 1 
krzywoprzysięstwo Boussaca i zastosował 
odpowiednie sankcje.

Skończy y sie złocfziesstwa 
w  Polsce

Działalność Boussaca na terenie Polski 
w charakterze właściciela zakładów żyrar­
dowskich jest dostatecznie znana. Sąd o 
niej Francja ma oddawna wyrobiony. Jesz­
cze we wrześniu 1927 r. pisał p. George 
Leryart w „La Tribuae de Paris".

„Boussac posługuje się zakładami żyrar-

dowskiemi dla zbycia w Polsce wszystkich 
swoich wojennych zapasów towarów, któ­
rych gdzieindziej w Europie sprzedać nie 
można, lecz których z łatwością pozbywa 
się on w krajach sprzymierzonych i to z tak 
wielkim zyskiem, że suma tego zarobku po­
krywa, a nawet przewyższa kwoty poświę­
cone na zakup akcyj. Handel ten jest już 
przez to samo hańbiący i okazuje ze złej 
strony metody francuskiego przemysłu na­
szym sprzymierzeńcom....“
Energja naszego rządu położyła już 

kres na polskim terenie zbrodniczej działal­
ności Boussaca. Należy jednak życzyć so­
bie, by sylweta tego rekina kapitalizmu u- 
trwaliła się w świadomości ogółu jako prze­
stroga na przyszłość i memento dla tych 
wszystkich krajowych czy zagranicznych 

I potentatów, którzyby usiłowali iść jego śla­
dami.

'z d a ła . o łc e .
winny być bezwarunkowo usuwane 
z jamy ustnej i zębów. Moina tego 
dokongć, pielęgnujgc zęby i jamę ust- 

nq pasiq do zębów 
ODOL. Pasto do zę 
bów O D O L zapobie­
ga tworzeniu się osa­
du i brzydkiego za­
barwienia zębów oraz 
wydzielaniu przykrego 
zapachu.

PASTA DO ZĘBÓW
dzięki wysokiej zawartości składników koloidalnych, po 
siada wielkq siłę absorpcyjna, czyści więc zęby dokła­
dnie, usuwając wszelkiego rodzaju zaniecsyssosenia, 

barwniki oraz niemiły zapach.

Puszyste, Isniqce włosy, czy­
sty, zdrowy naskórek głowy, 
— oto wyniki mycio głowy 
Shampoonem Palmolive, 
kłórego wyrób oparły jest 
w pierwszym rzędzie na 
czystych olejach roślinnych. 
Dlatego też zmywa naskórek 
i włosy tak gruntownie, nie 
wywotujqc najmniejszego 
podrażnienia,

Prosimy stosować regular­
nie Shampoo Palmolive, a 
spostrzeże Pani, że działa on 
równie zbawiennie na Je) 
włosy, ]alc mydło Palmolive 
na Je) cerę.

Dla fasnych I d la  ciem nych 
włosów

Colgate-VabrnfOnc Sp. > a ..a .

K ażdy paklal 
zaw iera  

d a le  lorebltl

Przyjazd p. min. rolnictwa 
Nakoniecznikow-Klukowskiego

P. Wojewoda na święcie 18 pułku 
ułanów w Grudziądzu i na uroczys­

tościach radzyńskich
Wczoraj o godz. 16,30 p. wojewoda 

pomorski Kirtiklis wyjechał do Gru­
dziądza, aby wziąć udział w uroczy­
stościach 15-lecia 18 pułku ułanów.

W dn. 3 bm. p. wojewoda spotka 
w Grudziądzu przybywającego w 
tym dniu na teren województwa po­
morskiego p. ministra rolnictwa Na­
koniecznikow-Klukowskiego, poczem 
p. minister i p. wojewoda wyjadą ra­
zem dg Radzyna na obchód 700-lecia 
miasta.

Godna naśladowania pomoc 
w zwalczaniu bezrobocia

Prowadzona przz państwowy syndykat bo­
nów Funduszu Inwestycyjnego akcja, zmierza­
jąca do rozpowszechniania tych bonów, jako 
środka płatniczego, rozwija się bardzo pomyśl­
nie. Hurtownie kupieckie, jak również i wiel 
kie sklepy przyjmują bony, jako regulację na­
leżności za towar, przyczyniając się tem do 
zmniejszania bezrobocia w kraju. Stanowi­
sko to afer kupieckich godne naśladowania — 
powitać należy z całem uznaniem.

Bartłomiej Nowodworski
— służebnik Polski

Dnia 3 bm. odbywają się w Tucholi 
uroczystości ku czci Bartłomieja Nowo­
dworskiego. W związku z tem drukujemy 
poniżej artykuł o obywatelskich zasługach 
sławnego Pomorzanina.

Bartłomiej Nowodworska *) czynami swemi 
zasłużył się ojczyźnie: był nietyliko rycerzem, 
ale i działaczem społecznym; nietylko wałczył 
po bohatersku w ohronie granic państwa, ale po­
mnaża] kulturę Polski przez swe fundacje. Nic 
więc dziwnego, że pamięć o zacnym kawalerze 
maltańskim przetrwała do dnia dzisiejszego, że 
trwać będzie zawsze.

Cennym dokumentem, charakteryzującym 
obywatelskie stanowisko Nowodworskiego, są 
słowa wstępne aktu fundacyjnego, na mocy któ 
rego zapisał Akademji Krakowskiej 8000 zł,p. j 
Przeczytajmy je uważnie, bo to złota cegiełka i

*) Bartłomiej Nowodworski urodził się w No­
wodworze, w powiecie tucholskim w r. 1544. 
Jako rycerz przebywał na dworze księoia Ste­
fana Batorego w Siedmiogrodzie, później w Pol 
sce. Brał udział w wojnach moskiewskich, prze­
bywał 25 lat na obczyźnie, potem wrócił do 
Polski. Zygmunt III mianował go kapitanem hu- 
sarji. Pod Smoleńskiem odznaczył się chlubnie. 
W wyprawie z królewiczem Władysławem 
pnzeciw Moskwie utracił p'od Możajskiem pra­
wą rękę. Umarł w r, 1624.

w pracy zacnego syna borów Tucholskich:
„Wszystkim postępkiem życia swego

Bartłomiej Nowodworski

poahwalon, potem aby Rzeczypospolita w 
różnych swych stanach użytek swój ze 
mnie mieć mogła, zawszeua tego sobie u- 
przejmie i najwięcej życzył, abym się 
do tego osobliwym jakiem obyczajem 
(o ile usilność moja wynieść może) przy­
łożył. A  ponieważ dobrze wszyscy wie­
my, że Rzeczpospolita mężami godnymi 
stoi, mężowie zaś muszą być tacy, jakie 
ich było z młodszych lat w cnocie i w na­
ukach ćwiczenie, rozumiałem, że nie mo­
głem zasługi godniejszej Rzeczypospoli- 
litej zostawić, jako nauki młodych ludzi 
wspierając i niedostatkowi wielu młodzi 
(który niedostatek nie jednego ze szkól 
wygania, czegom ja żywy świadek) chu­
dobę swą dogadzając. Wiedząc tedy, że 
sławna Akadem ja Krakowska z pierw­
szego początku postanowienia swego na 
tem wszystka jest, aby godne syńy Ko­
ronie polskiej rodziła i wszelkim stanom 
Rzeczypospolitej gotowała, tum zbiorek 
swój ciężką, niebezpieczną a prawie krwa- 

4 wą robotą wojenną wyrobioną obrócił."
Zastanówmy się teraz na chwilę nad tym 

dokumentem i wyłuskajmy z niego to, oo naj­
ważniejsze, co i obecnie może być wskazaniem. 
Więc przedewszystkiem: całe życie w służbie 
państwa. I to nietylko na pożytek tych, któ­
rzy wówczas uważał; się za jedynie pełnowar­
tościowych obywateli, nietylko służba w inte­
resie szlachty, ale dla wszystkich stanów. No­
wodworski pisze wyraźnie: ....w różnych swych
stanach użytek swój ze mnie mieć mogła“. 
Czyny dowiodły, że słów swych nie rzucał na 

1 iwa.tr: w fundacji przeznaczył miejsce również

dla mieszczanina tucholskiego obok synów szla­
checkich.

Analizujmy dokument dalej: „Rzeczpospo­
lita mężami godnymi stoi..,“ — Tak powie­
dział Nowodworski w wieku XVII, a słowa jego 
powtórzyć możemy dzisiaj j powtarzać będzie­
my stale, gdyż treść ich jest podstawą bytu 
każdego organizmu. Godnych ludzi miaia Pol­
ska w okresach budowy i potęgi — i była mo­
carstwem; godni ludzie pracowali w chwilach 
ciężkiej niewoli — i oni utrzymali świadomość 
narodową; godni mężowie wywalczyli Polskę 
współczesną i ci sami prowadzą ją w- przysz 
lość.

Troskę o to, by godnych ludzi było w Pol­
sce jak najwięcej, widzimy w dalszych słowach 
aktu, o trosce tej świadczy fundacja na kształ­
cenie i wychowanie młodzieży. Nowodworski, 
jak mato kto wówczas, zdawał sobie sprawę 7 
tego, jak ważną rzeczą jest dla przyszłości pań 
stwa szkoła. I rzeczywiście szkoła, utworzona - 
wspomagana przez Nowodworskiego, godnych 
wydala synów. Wystarczy wymienić trzy na­
zwiska uczniów gimnazjum Nowodworskiego w 
Krakowie: Jan III Sobieski, Marek Sobieski 
Stanisław Wyspiański...

Realizacja wskazań Nowodworskiego nastą­
pi później, kiedy Rzeczpospolita zacznie chy* 
lić się ku upadkowi. 'Z  energją wielkich ludzi 
zabrali się Polacy do organizacji szkół i budo- 

(Ciąg dalszy aa sir. 4-ej)
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Szesnasta rocznica uchwały
Koalicii

w sprawie Niepodległości Polski
Kiedy Leg jony Polski® odegrały już swą 

bohaterską rolę jako żywotny objaw polskich 
dążeń niepodległościowych, kiedy na terenie 
Francji uformowała się już samoistna grupa 
polska i zaczęła walczyć po stronie Koalicji — 
państwa sprzymierzone musiały się zająć losem 
Polski. Dnia 3 czerwca 191S r. zebrani na 
konferencji międzysojuszniczej w Wersalu mi­
nistrowie Francji, Wielkiej Brytanii i Włoch 
wydali w sprawie Polski następujące oświad­
czenie:

„Utworzenie Polski zjednoczonej i niepod­
ległej, z dostępem do morza, stanowi jeden z 
warunków trwałego i sprawiedliwego pokoju, 
oraz przywrócenia panowania prawa w  Euro­
pie".

W  tej formie, mającej już poniekąd cha­
rakter formalnego zobowiązania, aljanc; stwier 
dzdli, że odbudowanie Polski est również celem 
wojny światowej.

Od czerwcowej deklaracji Polska zaczyna 
oficjalnie występować w szeregu państw sprzy­
mierzonych. Dnia 4 lipca 1918 r., podczas 
uroczystego obchodu święta narodowego Ame­
ryki, urządzonego przez rząd francuski — fla­
ga polska zawisła po raz pierwszy pośród flag 
państw sprzymierzonych. Dnia 14 lipoa, w 
czasie wielkiej parady wojsk sprzymierzonych

Wielkie manewry floty francuskiej 
i armii lądowej

W najbliższych dniach rozpoczynają śiQ 
wielkie manewry morskie floty francuskiej, w 
których wezmą uiział zarówno eskadry fioły 
atlantyckiej, jak i dywizje armji lądowej. Ma­
newry odbędą się w okolicach Lorient

Założenie ćwiczeń polega na supozycji, że 
wielka eskadra północna atakuje wybrzeże ko­
lo Guiberon, a armja lądowa, wspomagana 
flotą powietrzną, broni dostępu do wybrzeża. 
Grupa atakująca (czerwona), pozostaje pod 
dowództwem wiceadmirała Drujon. Biorą w 
niej udział, prócz całej eskadry atlantyckiej, 
również niektóre jednostki bojowe floty śród­
ziemnomorskiej.

Tabakiera dla roztargnionych 
postów

lancsa  Jedna tradycja angielska
Parlament angielski jest schroniskiem róż­

nego rodzaju tradyeyj i zwyczajów, przestrze­
ganych pilnie przez konserwatywnych Angli­
ków. Między innemi istnieje obyczaj, iż po­
słowie Izby Gmin mają do swej dyspozycji ta­
bakierkę, przechowywaną u szefa woźnych par 
lamentu, który napełnia ją stale świeżą tabaką. 
Wydatek ten pokrywany jest z procentów od 
legatu, dokonanego przed 100 laty przez pew­
nego posła Izby, odznaczającego się ogrom- 
nem roztargnieniem. Poseł ów zapominał czę­
sto swej tabakierki i był z tego powodu często 
w kłopocie. Otóż przed śmiercią postanowił 
on ufundować tabakierkę, pozostającą do dy­
spozycji tak samo jak i on roztargnionych ko­
legów. Od wielu już łat nikt z owej taba­
kierki nie korzystał, ale tradycja ta pozosta­
nie zapewne jeszcze długo zachowana.

wali je na zrębach, stworzonych przez Nowo­
dworskiego i jemu podobnych dobrodziejów. 
Ze szkół tych wyszli godni ludzie, którzy rato­
wali honor ginącego państwa.

W  Polsce Odrodzonej słowa Nowodwor­
skiego są cenną wskazówką: państwo budować 
mogą tylko godni ludzie, więc szkoły w tym 
właśnie kierunku muszą pracować. Niedawne 
słowa Aleksandra Prystora kojarzą się tutaj 
nimowoli. Intencje obydwu łączy wspólna tro­
ska o przyszłość Rzeczypospolitej.

I jeszcze jedno, co wybija się z pośród wie­
lu obywatelskich cnót Nowodworskiego: ojczy­
znę swą kochał gorąco, kochał ją czynem. Gdy 
trzeba bronić jej granic — walczy; gdy trzeba 
wychowywać działaczy i uczonych — ofiaruje 
ciężko zebrany grosz. To jest patrjotyzm godny 
wielkich ludzi. Nie tych historja zapisuje na 
swych kartach, którzy deklamują o miłości, 
lecz tych, co mieczem wykuwają jej granice, 
co z zaparciem się siebie pracują dzień w dzień 
nad udoskonaleniem kultury narodowej, co 
przeszłość określają czynem,, krwią i męką ser­
deczną.

Dobrze siało się, że z inicjatywy grona na­
uczycielskiego seminarjum odbędą się w Tucho­
li uroczystości i że wmurowana zostanie tab­
lica pamiątkowa ku czci Nowodworskiego. Gło­
sić ona będzie na zawsze ohwałę imienia wiel­
kiego obywatela i wskazywać jego cżyny jako 
wzór do naśladowania. Bo „Rzeczpospolita mę­
żami godnymi stoi“.

~  ^  Stn, -

w Paryżu z okazji święta francuskiego — uka­
zał się po raz pierwszy oddział wojsk polskich, 
witany entuzjastycznie przez tłumy.

Deklaracja z dnia 3 czerwca 1918 r. stała 
się więo niejako kamieniem węgielnym, poło­
żonym pod budujący się gmach państwa pol­
skiego. Jednocześnie była wspaniałym owo­
cem bohaterskich czynów Legjonów Polskich.

Naród polski fest najlepszym  
przyjacielem Francji

Kardynat Verdier wita prymasa Hlonda
Prymas Polski kardynał Hlond podejmowa­

ny był wc czwartek przez kardynała Paryża 
Verdiera, który wygłosił następujące przemó­
wienie:

„Niech mi wolno będzie — mówił kardy­
nał Verdier — pozdrowić Jego Eminencję we 
Francji i jej stolicy. Jest to apostolska droga 
Jego Eminencji, która Go zawiodła do Paryża.

9 czasopism i k s ią łe k  utraciło debit 
pocztowy w Polsce

W ostatnich dniach Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych odebrało debit pocztowy szere­
gowi czasopism, książek i broszur, których treść 
zawierała cechy przestępstw, przewidzianych w 
polskim Kodeksie Karnym.

Na liście figurują czasopisma „Wolna Myśl“  
(La libre pensée), wydawana w języku polskim 
w Paryżu, — „Der Gegen — Angriff“  (Kontr­
atak), wydawany w języku niemieckim w Pra- 
dze, — „Deutsche Freiheit“  (Niemiecka wol­
ność), wydawana w języku niemieckim w Saar­
brücken, — „La Vérité“  (Prawda), wydawana 
w języku francuskim w Paryżu, — „Nowyj 
Szlach“  (Nowa Droga), wydawany w języku

ruskim w Saskatoon w Kanadzie i „Kanadskij 
Gudok“  (Kanadyjska Syrena), wydawany w 
języku rosyjskim w Winnipeg w Kanadzie.

Ponadto odebrano debit pocztowy na Polskę 
książkom: „Lietuva-Tevyne Musu“  „Litwa — 
Ojczyzna Nasza), wydanej w języku litewskim 
w Kownie, „Deutsche Geschichte national­
sozialistisch gesehen“  (Historja Niemiec z 
punktu widzenia narodowo-socjalistycznego) 
Ericha Czech-Jochberga, wydanej w języku nie­
mieckim w Lipsku i broszurze: „Workerś Soli­
darity Against Fascism“  (Solidarność robotni­
cza wobec faszyzmu), wydanej w języku an­

gielskim w Toronto w Kanadzie.

Haczelnemu wodzowi armji tybetańskiej
wylupiono oczy przed śmiercią

Z Lhassy donoszą o straszliwem morder­
stwie, którego ofiarą padł b. wódz naczelny 
armji tybetańskiej, Lungshar. Przed zamordowa 
niem Lungsharowi wytopiono oczy. Zabity był 
człowiekiem o wielkich wpływach ; cieszył się

calkowitem zaufaniem zmarłego Dalaj lamy. 
Morderstwo jest, jak się zdaje, rezultatem in­
tryg nowego stronnictwa, którego wpływy w 
polityce tybetańskiej znacznie wzrastają.

„Prapodstawa wiecznego życia niemieckiego“
Figliki mentalności hitlerowskie!

jak głosi deklaracja — ma być „religijne odro 
dzenie ludu na za sadzie dziedzictwa niemie­
ckiego ducha, który w swej boskiej prapodsta- 
wie jest zleceniem wieczności. Być posłusz­
nym temu zleceniu, znaczy wieść życie nie­
mieckie“.

W Soharfeld w górach Harcu, odbył się 
zjazd związków „niemieckiej wiary“. Uchwa­
lono rozwiązać poszczególne »towarzyszenia i 
stworzyć jednolitą „wspólnotę wiaiy niemiec' 
¡Bej“, której przywódcą wybrano prof. Haue- 
ra z Tybingi. Zadaniem nowej wspólnoty —

Królowa Rambaibarni
I posiadacz 24 złotych parasolów

Jednym z najzdolniejszych władców naszych 
czasów jest władca Sjatnu — Jego Królewska 
Mość Prajadhipoku. Pod jego panowaniem Sjam 
modernizuje się szybko.

Poddanym swoim ukazuje się podczas uro­
czystości państwowych zawsze w palankinie, 
otoczony malowniczemi insygniami, nakazanemi 
przez ceremonjal sjamski.

Oficjalny jego tytuł brzmi: „Brat Księżyca", 
„Przyrodni brat Słońca", „Posiadacz dwudzie­
stu czterech złotych parasolów" i t. p. Jego ży­
cie prywatne jest jednak bardzo skromne i nie­
wiele się irótni od trybu życia kulturalnego mło­
dzieńca angielskiego.

Golf, tenis, sport motorowy i lotniczy, nie

rywki króla.
Król Prajadhipok odbywaj studja w Anglji, 

w Eton i Woolwioh, uczęszczał też do francu­
skiej szkoły wojskowej. W młodości swej spę­
dził pewien okres w klasztorze buddyjskim, jako 
wdęrwny mnich-żcbra-k.

Królowa Rambaibarni, kuzynka króla, którą 
pojął za żonę w roku 1918 —■ jest czarującą 
osóbką. Jest dobrą tenisistką, świetną pływacz­
ką i zapaloną wioślarką. W stroju europejskim 
nie ustępuję pod wzglądem wytworności eleganc­
kim paryżankom. Jest bardzo przywiązana do 
małżonka i rzadko go opuszcza. Przywiązanie 
króla do uroczej Rambaibarni znalazło swój wy­
raz w wyrzeczeniu się przezeń poligamji. Nie-w tf  J ( CłUO| ( ł llłUłVl V» HZ J  «• tui t  * V | AM«« TT TT J W/WUVU1U O . y J/Uł>̂ UUIjlT •* *

mówiąc o brydżu i o kinie — oto najmilsze roz- | ma już więc w Sjamie haremu królewskiego

Połowa twarzy odmłodzona o lat 30-ci
Cuda „Karatoplasfyki**

W paryskim tygodniku „Mariannę" znana 
dziennikarka Zuzanna Nocmand opisuje swe 
wrażenia z odwiedzin w pewnym Instytucie Ko­
smetycznym. Myśl odwiedzenia tej „Fabryki 
Piękności" nasunęło ogłoszenie w gazecie, w 
którem firma ofiarowała kobietom o zużytych 
twarzach miejsce modelki. Instytut propono­
wał kandydatkom „odmłodzenie" jednej poło­
wy twarzy, aby w ciągu trzech miesięcy słu­
żyła jako żywa reklama dla Instytutu, po­
czerń przeprowadzi się im operację odmładza­
jącą również na drugiej połowie twarzy.

Gdy dziennikarka zjawiła się pod wskaza­
nym adresem, opowiedziano jej, że w ciągu 2 
dni zgłosiły się aż 243 kobiety w starszym wie­
ku, które niegdyś były piąkne, ale lata pozba­
wiły tch urody. Zachęciła je pensja 500 fr. 
miesięcznie, oraz perspektywa odmłodzenia. 
Niestety firma zaangażowała zaledwie jedną 
kandydatkę, pozostałe muszą czekać kolejki...

Na prośbę dziennikarki przedstawiono jej mo­
delkę. Ku jej zdumieniu przekonała się, żc 
zapowiedź z ogłoszenia została spełniona. Je­
dna strona twarzy, pokryta zmarszczkami i wo- 
reckami pod oczyma, zdradzała starość i zuży­
cie. Druga strona zdawała sie o 30 lat młod­
sza: — gładka, śu>:eża cera, jak u młodej dziew­
czyny.

Kierowniczka Instytutu wyjaśniła, że w ich 
zakładzie stosuje się nowy środek amerykań­
skiego pochodzenia: „Karałoplastykę". Jest to 
środek chemiczny, bez interwencji chirurgicz­
nej. Twarz zostaje pokryta specjalnym kre­
mem na przeciąg 24 dni. W  ciągu tego czasu 
krem niszczy zupełnie starą skórę. pod którą 
wyrasta nowa, młoda skóra. Według słów kie­
rowniczki zdumienie pacjentek po tej trzyty­
godniowej kuracji jest tak wielkie, ie  każda z 
nich, ujrzawszy siebie w lustrze, ¡nic może 
powstrzymać się od lez,

Inwentarz roślinności na kuli ziemskiej
przeprowadził instytut Przyrodniczy w Moskwie

Instytut przyrodniczy w Moskwie przepro­
wadza „inwentaryzację" całej flory ziemskiej. 
Część stanu roślinnego obliczono już. Wynosi 
ona dla Indyj 21,000 rodzajów, dla Chin Połu­
dniowych 20.000. dla Afryki podzwrotnikowej

13.000, dla wyspy Borneo 11.000, dla Syberji
5.000, dla Kaukazu — 6.000.

Z zestawień dokonanych przez Instytut wy­
nika, żc ludzie użytkują zaledwie 10 proc wszy 
sthich rosnących na święcie roślin.

Z całego serca życzę, aby pobyt Jego Eminen­
cji we Francji przyczynił się do radości synów 
Polski w  naszej ojczyźnie. Nasi biskupi i 
księża zrobią wszystko, co leży w ich mocy, 
aby ułatwić apostolskie zadania Jego Eminen­
cji. Nie zapomnę nigdy, żc prymas Polski 
uosabia miody i pełen sił, a tak niezwykle 
sympatyczny naród Polski, który jest najlep­
szym przyjacielem Francji. W imieniu całegc 
Kościoła katolickiego we Francji niech mi wol­
no będizde wyrazić uczucie wierności do Polski, 
dla jej przyszłości, dla wspanialej tradycji, dla 
jej sławy, dla jej najlepszych zasłużonych na­
dziei".

Na wspomnianym przyjęciu ku czci kard. 
Hlonda obecny był również ambasador Rzpli- 
tej Chłapowski i nuncjusz apostolski Maglkmi.

Zdobywca Złotego Medalu 
Lotniczego

Słynny lotnik amerykański, zdobywca Atlantyku, 
Wilii Post, otrzymał zloty medal Międzynarodo­
wego Tow. Komunikacji Lotniczej na rok 1933

Przesiedziała na łargu 
blisko 10.000 godzin
30-letni dorobek wieśniaczki
Na wystawie pracy kobiet w Berlinie, ta­

blica statystyczna wykazała pracę jaką w prze 
ciągu lat 30 wykonała pewna chłopka w Turyn 
gji. Upiekła ona 23.400 bochenków chleba. 
7 S90 placków, ususzyła 29.850 kilo jainzyn I 
owoców, ugotowała 2.400 litrów konserw, utu­
czyła 1800 świń, 2880 kur, przesiedziała na tar 
gu 9.000 godzin, uszyła 694 ubrań, 132 koszule, 
»robiła 224 pary skarpetek. A  ileż jest je- 
_s,.cze jnnych czynności wieśniaczki — przę­
dzenie i tkanie, praca w ogrodzie, gospodar­
stwo mleczne?

Fale elektryczne przeciw 
próchnicy zębów

W laboratorium fizycznem przy uniwersy 
tecie w Pitteburgu (USA) dokonano szeregu 
doświadczeń z falami wysokoziniennemi w za­
stosowaniu do pacjentów, cierpiących na próoh 
nxę zębów. Okazało się, iż fale długości 3.2 
m. -przy naświetlaniu trwającem od 5 minut dc 
jednej godziny w ciągu kilku seansów zabija­
ją mikroby powodujące próchnicę.

€ ie v  w i e c i e ,  ż e . . .
Pijawka może głodować cały rok. Przedtem 

jednak wypić musi krew równą jej wadze w 
5-krotnej ilości. Krew przetrawia 6 miesięcy 
poczem uzyskuje takie zapasy tłuszczu, że może, 
jak wspomnieliśmy, rok głodować.

*  **
Ryby mogą z głodu utracić nawet do trzech 

czwartych ciała, a bądą żyły  j normalnie ply 
wały. •T 'X X

Pluskwa wytrzyma bez jedzenia do 6 lat.
* * *

Żaba może pościć cały rok.
iż *

*
Łosoś głoduje dobrowolnie trzy czwarte roku.

* *•
Mysz może obywać sie bez jedzenia do 6 

dni, gołąb tylko 11 dni, kondor do 40 dni, psy 
do 60 dni.

# *
U zwierząt ssących wątroba, nerki i jeliit 

zmniejszają sie P°d wpływem głodu do 60 proc., 
miąśnie do 50 proc., nerwy do 20 proc. Tylko 
mlecz pacierzowy i mózg nie szczupleją.

• * *
A  człowek? Może głodować najwyżej 75 

dni. Zdarzył się taki wypadek.
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Organizacja gospodarcza stanu średniego
Kryzys, najlepszy rachmistrz, nauczył ludzi samych członków, którzy nietylko lojalnie

niewątpliwie cennej rzeczy: trzeźwego patrze­
nia na sprawy gospodarcze. Zarówno jednoat 
ka w swoim warsztacie, jak instytucje, będą­
ce wyrazem zbiorowym inicjatywy gospodar­
czej potrafi dzisiaj ostrożnie kalkulować, ściśle 
obliczyć i wypracować zysk nawet przy obro­
tach zmniejszonych niekiedy do Jg poprze­
dniego stanu.

Równocześnie wśród społeczeństwa toruje 
sobie drogę przeświadczenie, że zdrowa inicja­
tywa. gospodarcza obywateli ujęta w karby 
społecznej organizacji gospodarczej, pobudzi 
energję jednostek do twórczej pracy i skie­
ruje kapitały, zwłaszcza drobne i średnie, do 
obrotu gospodarczego. Na ziemiach zachodnich 
wytworzyła się taka organizacja społeczno-go- 
jpodarcza, opairta na zasadach samopomocy i 
współdziałaniu właścicieli drobnych i średnich 
warsztatów rolniczych, rzemieślniczych, prze­
mysłowych i handlowych oraz sfer pracowni­
czych, zdobywając sobie zasługę wytworzenia 1 
usamodzielnienia stanu średniego.

Kością pacierzową spółdzielczości b. dz,ieln. 
pruskiej są Banki Ludowe, których rola i zna­
czenie doniosłe polega na tern, że gromadzą 
one oszczędności j wolne kapitałiki, tworząc 
tą drogą własne, rodzime kapitały. Kapitały 
to idą w fonnie kredytów do samodzielnych 
warsztatów pracy naszych rolników, rzemieśl­
ników i kupców.

Dzisiaj nje widać skuteczniejszego sposobu 
poprawy warunków gospodarczych — obok 
celowej państwowej polityki gospodarczej — 
jak umiejętne organizowanie samopomocy kre­
dytowej i ączende wysiłków jednostkowych we 
własnych instytucjach finansowych stanu śre­
dniego czyli Blankach Ludowych.

Niejednokrotnie te zasłużone instytucje 
stają się przedmiotem krytyki, często nieuza­
sadnionej i tem ostrzejszej, im większym do- 
brodziestwem była dana spółdzielnia dla swo­
ich członków. Są to jednak niewątpliwie 
przejściowe trudności i ludzie trzeźwo ocenia­
jący położenie będą popierali rzetelne wysiłki 
spółdzielni do uzdrowienia.

Położenie rolnictwa decyduje w takim kra­
ju jak Polska, o sytuacji gospodarczej innych 
wairstw. Bez poprawy stosunków i warunków 
pracy w rolnictwie niema poprawy ogólnej. 
Wszystkie postępowe kraje rołnioze w Europie, 
jak Danja, Holandja, Belgja, Szwajcarja i in­
ne mają znakomicie rozwiniętą spółdzielczość 
rolniczą. Kaiżdy dbający o własny interes rol­
nik w tych krajach jest członkiem kilku spół­
dzielni, a eonaj mniej należy on równocześnie 
do spółdzielni kredytowej, handlowej, mleczar 
skiej, rzeźni spółdzielczej, a ponadto ozęsto do 
.spółdzielni gorzelniezej, jajczarsfciej łtp. Gdy­
by rolnictwo polskie na wzór np. duńskiego 
było zorganizowane w spółdzielniach kredyto­
wych, handlowych, wytwórczych i dalej, gdy­
by te wszystkie spółdzielnie były złączone we 
własnych centralach gospodarczych, to po 1) 
rolnictwo już dawno osiągnęłoby wyższy 
poziom zamożności i kultury; — 2)
rolnicy sami, dzięki zcentralizowanej organi­
zacji wytwórczości j zbytu, mogliby wpływać 
na wysokość cen za swoje produkty, 3) jakość 
produtków rolniczych, byłaby wyższa, co po­
zwalałoby osiągnąć lepsze ceny na rynkach za­
granicznych, 4) nie doszłoby do obecnego za­
łamania finansowego warsztatów rolnych.

Spółdzielczość oddaje gospodarstwu spo­
łecznemu nieocenione usługi, ale pod warun­
kiem, że jest należycie rozumiana i dobrze 
zastosowana. W  spółdzielni jest miejsce tyl­
ko dla ludzi dobrej woli, którzy rozumieją, że 
w solidarności, a więc w łączeniu ludzi i ka­
pitałów tkwi Siła, że losy spółdzielni zależą od

spełniają obowiązki statutem spółdzielni okres 
lone, ale przyczyniają się do rozwoju swojej 
organizacji samopomocowej, przez wybór do 
władz najdzielniejszych ludzi, oraz przez pięt­
nowanie wszelkiego rodzaju nadużywania spół­
dzielni do egoistycznych celów niesumiennych 
jednostek. Chodzi zatem o utrzymanie w spół 
dzielni tej zdrowej atmosfery moralnej, która 
stwarza między członkiem a spółdzielnią sto­
sunek wzajemnego zaufania i stanowi najlepszy 
fundament jej rozwoju.

Z okazji święta spółdzielczości, które cały 
kraj obchodzi dnia 3 czerwca, zrewidujmy nasz 
stosunek do spółdzielczości. Stanie aię ona 
dla nas nieocenioną pomocą w prowadzeniu 
gospodarstwa i skutecznym środkiem poprawy 
sytuacji gospodarczej najszerszych warstw 
spokozmyoh, jeżeli zrozumiemy posłannictwo 
idei spółdzielczej i staniemy odważnie, bez nie­
uzasadnionych uprzedzeń, do współpracy w or­
ganizacjach spółdzielczych na gruncie lojalno­
ści i uczciwości członków, fachowości kierow­
nictwa i samostarczalności kapitałowej.

Konferencja bekonowa
w Pomorskie!

Dnia 30 maja br. odbyła się w Pomorskiej 
Izbie Rolniczej, pod przewodnictwem dyrek­
tora W. Dykiera, konferencja na której oma­
wiano sprawy związane z zagadnieniem beko- 
nowem.

W konferencji wzięli udział przedstawiciele 
rolnictwa pomorskiego i pracownicy Izby. Wy 
głoszono dwa referaty, omawiające obecną sy­
tuację w bekoniarstwie i politykę gospodarczą, 
jaka winna być prowadzona, aby w najszerszej 
mierze uwzględniała interesy producentów świń 
bekonowych.

W  wyniku ożywionej dyskusji, z żywym u- 
dlzialem przedstawicieli małorolnych, powzię­
to jednomyślnie następujące uchwały i postu­
laty: Zagadnienie bekonowe na Pomorzu i w 
Poznańskiem jest zagadnieniem regjonalnem. 
Organizacje rolnicze tych ziem winne mieć za­
pewniony wpływ przy rozwiązywaniu zagadnień

flzbie Rolnicze!
bekonowych przez Związek Bekonowy czy też 
centralne organizacje rolnicze. Utrzymać wszy 
stkie istniejące na Pomorzu bekoniarnie i spo­
wodować, aby rozwinęły inne działy przetwór­
stwa np. drobiarstwo, królikarstwo, jaja itp. 
Zapewnić rolnikom wpływ na gospodarkę be- 
koniarń. Dążyć do planowości w hodowli świń 
bekonowych i polepszenia ich jakości i przejść 
na 100 proc. system kontraktowy. Przeprowa­
dzić rejonizację produkcji świń bekonowych i 
użytkowych. Należy spowodować, aby beko­
niarnie ńa spędach najpierw odbierały świnie 
zakontraktowane, następnie niezakontraktowa- 
ne wprost od rolników a na końcu od pośre­
dników.

W konkluzji p. dyrektor Dykier nakreśli! 
metodę realizacji tych uchwal, podkreślając, że 
Izba zainteresuje tym problemem również i 
Poznańską Izbę Rolniczą.

Wiadomości gospodarcze
Kra|owe

KURSY DLA PRACOWNIKÓW SPÓŁDZIEL­
CZYCH:

Związek Spółdzielni Spożywców R. P. orga­
nizuje w lipcu br. dwa kursy dla pracowników 
spółdzielczych: I dla pracowników sklepowych 
II dla kierowników spółdzielni. W programie 
kursów, oprócz wykładów przewidziane są wy­
cieczki krajoznawcze (kursy odbędą się w Ko­
niakowie w Beskidach zachodnich), oraz do o- 
środków spółdzielczych na Górnym Śląsku i na 
czeskim Śląsku Cieszyńskim (Łazy, Morawska 
Ostrawa itp.). .

WZROST UKŁADÓW KONWERSYJNYCH.
W dniu 30 maja, Komisja Konwersyjna przy 

Banku Akceptacyjńym rozpatrzyła 1.200 ukła­
dów konwersyjnych na ogólną sumę 2 i pół , 
miljona złotych.

ZEBRANIE SEKCJI IZB ROLNICZYCH.
W dniu 8 czerwca nb. odbędzie się w War­

szawie zebranie sekcji izb rolniczych Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych. Podstawą dysku­
sji będzie referat p. t. ,,Aktualne zagadnienia 
organizacyjne samorządu rolniczego w związ­
ku z programem prac sekcji izb rolniczych". W 
referacie tyim m. in. będą poruszone za­
gadnienia finansowo-budżetowe izb rolniczych, 
sprawy organizacyjne, dotyczące aparatu wyko. 
nawczego samorządu rolniczego, sprawa wwp6 
działania izb w wykonywaniu zadań państwo­
wej administracji rolnej.
OŻYWIENIE W EKSPORCIE POLSKIM DO 

STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
W ciągu ostatnich kilku miesięcy w ekspor­

cie polskim do Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej dało się zauważyć wyraźne oży­
wienie, zwłaszcza w dziedzinie dostawy do A 
meryki wyrobów przemysłu galanteryjnego.

M A O K
T Ę P I  R O B A C T W O

Dalsze oznaki poprawy gospodarczej
w  kwietniu

CO MÓWI O SYTUACJI GOSPODARCZEJ POLSKI SPRAWOZDANIE BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO? — S. ADEK ZA­
DŁUŻENIA BANKÓW WOBEC ZAGRANICY. —WZROST ZAINTERESOWAŃ DLA AKCYJ. — ZWIĘKSZONY WYWÓZ ZIEMIOPŁO­
DÓW. — PRODUKCJA PRZEMYSŁOWA WZROSŁA O PRZESZŁO 20 PROC — OBROTY HANDLOWE NA RYNKU WEWNĘTRZNYM 
OŻYWIŁY SIĘ. — DODATNIE SALDO BILANSU HANDLOWEGO. — BEZROBOCIE ZMNIEJSZYŁO SIĘ O PRZESZŁO 30.000 OSÓB.

Według charakterystyki Banku Gospodar­
stwa Krajowego, oznaki poprawy gospodarczej 
w Polsce, występujące już od dłuższego czasu, 
przybrały ostatnio na sile, obejmując coraz licz 
niejsze gałęzie życia gospodarczego. Tendencja 
wzrostu działalności gospodarczej przejawiała 
się nadal dość silnie szczególnie w produkcji 
przemysłowej, Co pozostaje w związku z oży­
wiającym się ponad rozmiary z lat poprzednich 
ruchem budowlanym oraz zwiększonemi inwe­
stycjami. Natomiast położenie rolnictwa mimo 
akoji oddłużeniowej nie wykazuje poprawy ze 
względu na niekorzystny poziom cen artykułów 
rolniczych, co powoduje, że rola rolnictwa ja­

ko nabywcy towarów przemysłowych jest w da. 
szym ciągu bardzo mała.

Wzrost produkcji i obrotów nie wywarł do­
tąd wpływu na działalność instytucyj kredyto­
wych. Przy trwającym bowiem wzroście wkła­
dów banki nie miały możności zwiększenia swej 
działalności kredytowej, gdyż nie znajdowały 
odpowiedniego materjału dla krótkotermino­
wych lokat. Wzrost produkcji i obrotów jest fi­
nansowany przeważnie ze zwiększonych rezerw 
obrotowych, uzyskanych przez przedsiębior­
stwa przemysłowe i handlowe dzięki postępu­
jącej likwidacji zapasów towarowych. W tych 
warunkach banki obracały przypływ nowych

Z warszawskiej giełdy miesnej
Na ostatniem zebraniu Giełdy Mięsnej w 

Warszawie płacono:
Za 100 kg. żywca lo&o Warszawa: woły mię­

siste — 76 do 79 zł., tłuste — 69 do 73 zł., kar- 
mne — 63 do 69 zł., cielęta odżywione — 60 
do 62 zł.Trzoda chlewna: słoninowe od 150 kg. 
wzwyż — 82 do 88 zł., słoninowe od 130 do 150 
kg- — 72 do 82 zł, mięsne od 110 kg. wzwyż — 
60 do 72 zł.

Przebieg targu na hali hurtu miał nastrój o- 
żyw-iony. Dostawy pokryły całe zapotrzebowa­
nie, zwłaszcza w zakresie tańszego mięsa przy­
wożonego.

Pożyczka angielska dla Palestyny
'Rząd angielski przedłożył Izbie Gmin pro­

jekt ustawy upoważniającej ministerstwo skar 
bu do" udzielenia rządowi mandatowemu Pale­
styny gwarancji na pożyczkę w wysokości 2 
milionów «zterlmgów.

U KAFTALA
padają największe wygrany, 
padł pierwszy w dziejach

,0“ '" M I L  J O N
d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  o s ó b  z d o b y ł o

FORTUNE i DOBROBYT
Pamiętaj, że sprzedaż losów do I. Klasy 30 Loterji już 
się rozpoczęła i że los n a la ły  kupić w kolekturze

W. K A F T A L i  S - k a
BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 2 .  • - - Centrala Katowice 

r a d y  u d z i e l i  C l  f c a ż d y  ży ez liw w y f

Sistowne zamówienia załatwiamy

odwrotnie 9. 3f£. C. 3 0 4 .7 0 1  3407

wkładów na zmniejszenie redyskonta w Banku 
Polskim oraz zadłużenia wobec zagranicy.

Płynność rynku pieniężnego wywierała do­
datni wpływ na rynek lokacyjny, wywołując 
większe zainteresowanie lokatami reeczowemi 
jak też w papierach wartościowych. Dzięki te­
mu zwyżkowa tendencja kursów giełdowych zo­
stała utrzymana, przyczem wzrosło zaintereso­
wanie również dla akcyj.

Zniżką cen ziemiopłodów, która mimo zbli­
żenia się okresu przednówkowego wystąpiła w 
kwietniu na rynkach międzynarodowych, dot­
knięta została w Polsce tylko pszenica, podczas 
gdy ceny innych zbóż zostały utrzymane. Wy­
wóz ziemiopłodów był w kwietniu większy, po­
gorszenie nastąpiło natomiast w wywozie ar­
tykułów hodowlanych.

Ruch zwyżkowy produkcji przemysłowej 
trwał nadal i ogólny wskaźnik produkcji pod­
niósł się do poziomu o przeszło 20 proc. wyż­
szego niż w kwietniu nb. roku.

Pod wpływem czynników sezonowych nastą­
pił wprawdzie w kwietniu, jak ewykle w tej 
porze roku, spadek zatrudnienia w górnictwie 
węglowem i przemyśle naftowym, jednak pro­
dukcja i zbyt węgla oraz wytwórczość produk­
tów naHowych przekraczały w dalszym ciągu 
rozmiary zeszłoroczne. Spadek produkcji w 
przemyśle włókienniczym przypisać należy o- 
kresowi międzysezonowemu po Wysokiem uru­
chomieniu fabryk i dużych obrotach w popnzed 
nich miesiącach. W związku z ożywiającym 6ię 
ruchem budowlano - inwestycyjnym poprawiło 
się położenie na rynku żelaza i stali, przyczy­
niając się do wzrostu zatrudnienia hutnictwa o- 
raz przetwórczego przemysłu metalowo-maszy- 
nowego. Korzystnie przedstawiała się nadal 
również sytuacja w przemyśle drzewnym, tak 
wskutek większego zapotrzebowania materia­
łów drzewnych w budownictwie krajowem jak 
i dzięki utrzymaniu eksportu. Znacznie wyższy 
stopień uruchomienia niż w roku poprzednim 
wykazały także inne działy przemysłowe, zwią­
zane z budownictwem i inwestycjami, zwłasz­
cza przemysł mineralny.

Obroty handlowe na rynku wewnętrznym 
spadły zarówno po stronie przywozu jak i wy­
wozu, przyczem saldo bilansu handlowego po­
zostało nadal dodatnie.

Wzrost zatrudnienia w przemyśle i przy ro­
botach publicznych przyczynił się do dalszego 
spadku liczby zarejestrowanych bezrobotnych 
o przeszło 30 tysięcy w ciągu kwietnia rb.
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**> D l a  if ani ¡Domu
Wytworna Pani propaguie len“

i 1 f* 1pH u/n K i fn  1 n n-xn t-1 1.  X  » _ 1 _ . <Nie jedwab i to koniecznie „zagrani 
czny“ może dać wytworną toaletę —  lecz 
umiejętność zestawień materiałów zupeł­
nie zwykłych, lecz nie codziennie używa­
nych.

Wielkie łany kołyszą się błękitnym 
nikłym kwiatem, dając złudzenie morza 
—  a gdy delikatne płatki opadną poezja 
ich czaru skończona —  wiatr zaszeleści 
w pożółkłej słomie —  zacznie się pełnić 
służba dla wygody ludzi, dla podniesie­
nia dobrobytu kraju.

Mocne szlachetne włókno lnu __ ileż
ma zastosowań.

Tkaniny —  jakże mało znane, jak ma 
ło stosowane, jak jeszcze nie doszłe do 
głosu mody a jak niezmiernie szlachetne 
w swym wytwornym połysku swej róż­
nej szarości, co tysiąc ma odcieni.

Czyż wytworna Pani nie pięknie wy­
glądać będzie w sportowej lnianej sukni

czy pięknym kostjumie, a nad morzem 
w modnej pijamic, co prostotą swą a po­
mysłowością i dostosowanym kapelu­
szem zdobędzie sobie pierwszeństwo?

A  jakże miło len chłodzi —  jak pię­
knie się pierze!

A nasi milusińscy —  ileż swobody 
uzyskają biegając w Lnianych sukienkach 
i ubrankach, na które nie trzeba uważać, 
bo piasek lnu się nie czepia, a »brudze­
nia tak się łatwo piorą.

Ubierajmy się więc w nasz-polski len, 
przyozdabiajmy nasze mieszkania, pod­
nieśmy jego produkcję przemysłową, a 
przyczynimy się w dużej mierze do uzy­
skania czynnego bilansu handlowego.

By przekonać społeczeństwo że len w 
niczem nie ustępuje innym tkaninom bar­
dziej modnym, by pokazać różne możli­
wości szkoły zawodowe Okręgu Kura­
tor jum Poznańskiego a mianowicie: szko-

Z  wydawnictw „Wnętrze“
miesięcznik ilustrowany

„Wnętrze“, jako miesięcznik poświęcony 
nowoczesnym meblom j urządzeniom wnętrz 
zasługuje na zainteresowanie pani domu, roz­
miłowanej w pięknie własnego domu.

Ostatni numer tego pisma przynosi ciekawe 
artykuły: Lubińskiego „Antyk w nowo czesne m 
wnętrzu , ilustrowany projektami wnętrz zna­
nego francuskiego architekta — nowatora Le 
Corbusiera. „Nowe ścieżki dekoracji wnętrz“ 
i „Projekty wnętrz polskich architektów“, wy 
konaue przez krajowe wytwórnie. Meble z 
blachy falistej inż. arch. „Oyszanowskiego oraz 
prześliczne bronzy artystyczne Magdaleny 
Gross. Artystka ta specjalizuje się w rzeźbie 
dekoracyjnej, obierając temat do nich ze zna­
nych nam przyjaciół naszych — p. Saków. Zo 
stały one wyróżnione na wystawie w Warsza­
wie, w Instytucie Propagandy Sztuki.

Nowe typy oryginalnych piieców i komin­
ków Szrajbera uzupełniają numer.

Pismo wychodzi w W-wie — ul. Bema 91 
m. 20. Prenumerata kwartalna — 5 zł.

Komitet Redakcyjny stanowią: prof. Ja ­
strzębski, Mieczysław Kotarbiński, prof. Cze­
sław Przybylski i arch. Jerzy Sosnowski.

J. G. W.

Tylko dobre materiały
53 prawdziwie oszczędne

Materjaiy fabryki Karol Jankowski i Ska 
w Bielsku są wyrabiane tylko z najlepszej 
strzyżonej wełny bez żadnych domieszek. Fa­
bryka egzystując przeszło 100 lat, wyspecja­
lizowała się we wełnach i jest dziś bezkonku­
rencyjna w swej produkcji Eksport zagranięz- 
;ny fabryki rozchodzi się prawie po wszystkich 
.krajach kuli ziemskiej tak, że firma ma zgórą 
20 przedstawicielstw zagranicą. W  kraju skła- 
dów swoich firma posiada 25, a omijając w 
ten sposób drogiego pośrednika umożliwia sze­
rokim warstwom klienteli kupno po cenach 
tabrycznych kalkulowanych na podstawie wła­
snych kosztów produkcji. Na Pomorzu ma fir­
ma swe własne składy w następujących mia- 
stach: TORUŃ, St. Rynek 27, Tczew, Krótka 
p5, Chełmno, Rynek 35, Gdynia, ul. świętojań- 
ska, Bydgoszcz, ui. Jagiellońska 2 i Gdańsk, 
Gr. Wolłwebergasse 28.

& . t,°^uńska* poznańska, leszczyńska, 
gnieźnieńska i grudziądzka urządziły 
wystawę okrężną, w której przedstawiają 
współczesną modę wytwornej Pani uszy­
tą z materjalów lnianych. —  Zobaczyć 
na niej można począwszy od skromnej 
sukienki, sweterka poprzez suknie i ko- 
stjumy plażowe, całą współczesną modę, 
aż do takich aikcesorji stroju jak torebka, 
pasek, kwiatek do sukni. Nie brak rów­
nież pięknych koszul, krawatów dla pa­
nów.

A nasze domowe wnętrza —- i tu 
szkoły dały dużo pomysłowuści, dając ii- 
ranki lniane, kilimy konopne, narzutę, 
lniane obrusy i tak modne dziś komplety 
podwieczorkowe. Obejrzyjmy dokładnie 
wystawę, która w Toruniu otwarta bę­
dzie od 3— 7  czerwca w Państwowej 
Szkole Zawodowej Żeńskiej, ul. Strumy­
kowa 4 , a przekonacie się, że ziemia na­
sza może nas odziać i dać estetyczne wa­
lory naszym wnętrzom.

I. G.

Na wystawie „Len Polski“  
w Warszawie

Była moda na jedwab krajowy. Prowadzo­
no planową propagandę. Skutek jest ten, że 
polski jedwab zdobył własny, krajowy rynek! 
Obecna moda propaguje len i zupełnie słusz­
nie. Kresy nasze j liczne wsie w centrum kra­
ju podtrzymują ową egzystencje — tkactwem. 
Stąd maimy bogate w pomysły tkaniny i śliczną 
przędzę lnianą oraz oryginalne hafty ludowe 
na płótnie. Ostatnio zorganizowana wystawa 
b u  polskiego w Warszawie obejmuje całość 
zagadnienia. Pokazano tu  prządkę autentycz­
ną z wileńskiego, której nió sdę ciągle zrywa 
dla naocznego pokazu zwiedzających, W  iz­
bie widzimy jak ozdabiają sobie wieśniaczki 
ściany i sprzęty wfeanemd tkaninami. Kioski 
z haftem ludowym, płótnem, wełną na spodzie 
bianem, serwetami, narzutami są stale oble­
gane przez publiczność. Pewną sensację wztbu 
daa kiosk ukraińskiej spółdzielni „Ukraińskie­
go Mystestwa“ oraz hafty poleskie — czarno- 
czerwone. Każda pand rada zmierzyć piękny 
czarny żakiecik letni cały wykonany z tkani­
ny pokrytej misternym haftem poleskim, lub 
choćby do twarzy przyłożyć bolerfco a. czer­
wonej tkaniny kieleckiej. Serwety i serwetki 
o haftach mikroskopijnych, wzorach szlachet­
nych nęcą każdą gospodynię, która lubi gości 
w swym domu. Najtrudniej jednak opuścić 
na wystawie sale szkół zawodowych, które 
wystawiły wytworne komplety z płótna, na- 
cechowane artyzmem w pomyśle, kroju i wy­
kończeniu. Kapelusze koronkowe, rękawiczki 
iz nitek cieniutkich — całe ażurowe — sza­
liki o delikatnej koronkowej przędzy — jakże 
są odpowiednie do stroju, w dzień letni! Róż­

norodność pomysłów w wykonaniu kostjumów, 
całych kompletów i ozdób z dziedziny kon- 
fekcyj damskiej — więcej robiła wrażenie wy­
stawy sztoki niż wystawy ubioru. To też eks­
ponaty są w lot sprzedawane.

Związek Pań Domu urządził siedzibę let­
nią dla pani domu z zastosowaniem tkanin 
lniany oh — łącznie do wykończenia ścianek 
szaf — zamiast dykty lub drzewa.

W pawilonach Żyrardowa, 'Wilamowic i 
innych fabryk tkackich zademonstrowano wy- 
roby krajowe lniane, płótna różnokolorowe o 
pastelowej gamie tonów i ich zastosowanie 
różnorodne w życiu codziennem, a więc ubran­
ka i płaszcze, piżamy a, przędzy i akcesorja do 
stroju, walizki i teczki pomysłowe i b. este­
tyczne z płótna, ozdobione haftem, ściegiem 
lub skórą. Przybysz nie zwiedzając fabryki 
mógł poznać na wystawie procedurę żmudne­
go nawijania nici sposobem maszynowym — 
i wiele innych szczegółów. Na wystawie byl 
ên główny żywiciel kresów i sól nawet z 
Wieliczki — ale li tylko dla zademonstrowa­
nia, że workj lniane są lepsze, mocniejsze i 
praktyczniejsze od jutowych. Sól przewożo­
na z 'Włetozki do składów jest przewożona 
głównie w worki lniane, które jeżdżą tam i 
z powrotem z kopalni i do składów 12 j 13 
razy niezniszczone, a prane za każdym razem!

Doniosłe znaczenie będzie miała obecna 
wystawa propagandowa lnu — nauczy nas bo- 

j wiem cenić len — wytwór naszej ziemi i pracę 
I naszych rolników.
| J. Ginet-Wojnatowiczowa.

Z działalności Związku Pań
Domu

W  Toruniu.
Piątkowe i środowe zebranie klubowe człon 

kiń cieszą się wzrastającym powodzeniem. 
Pokaz robót, przepisy praktyczne, bibljoteka, 
czytelnia oraz komunikaty Związku wypełniają 
całkowicie te dwugodzinne zebrania.

Ostatnie dwutygodniowe ogólne zebrania 
były poświęcone: 1) odczytowi p. dyrektora 
Olecha o kolonjach letnich dla dzieci z zagra­
nicy oraz 2) pogadance p. Korycińskiej, wice­
przewodniczącej Związku na temat aktualnych 
prac Oddziału Toruńskiego.

Obecnie Związek organizuje wyjtawę pod 
hasłem „Pani domu na letnisku“ która odbę- 
daie się w „Tivoli“ (dawnej Oazie) przy ul. 
Bydgoskiej w dniach \1, 12 i 13 czerwca przy 
udziale firm miejscowych: „Sport Błoch“, 
„Dałkowska1“, „Dietrich“, „Jarociński“, „Je­
zierski", „Kałamajski“, „Heyer“ i innych, oraz

Państwowej Szkoły Zawodowej / Towarzystwa 
Popierania Sztuki Ludowej. Po zamknięciu 
wystawy Związek zawiesza działalność na 
okres wakacji od 15 czerwca do 15 sierpnia.

W  Bydgoszczy.
Miody Oddział Związku w Bydgoszczy 

rozwija się wszechstronnie. Tygodniowe her­
batki Klubowe cieszą się powodzeniem, ze 
względu na możność wzajemnego poznania 
członkiń. Kurs kroju i szycia oraz kurs pie­
czywa został ukończony, w czerwcu rozpocznie 
się zaś kurs przystawek zimnych i gorących 
oraz zorganizowane zostaną dwie wycieczki 
do Fordonu i do Topolinka. Na zebraniu 
miesięcznem w dniu 12 maja odbył się w Klu­
bie Techników odczyt p. prof. Hołyńskiego 
„O witaminach“ a p. d-rowa Netigebauerowa 
złożyła sprawozdanie miesięczne z prac Od- 
działu. j .  G. W.

Instytut Gospodarstwa
Domowego

Instytut Gosp. Domowego, który bada 
przedmioty j sprzęty wchodzące w zakres go­
spodarstwa domowego nadał ogółem 41 cech 
i udzjełil polecenia do produkcji fabrycznej 
licznym wynalazkom w dziedzinie gosp. domo- 
wogo oraz wydał tanie broszury: 1) Racjonal­
ne podstawy prania domowego inż. Kącikow- 
skiego, 2) Oigrziewnictwo domowe — Henne- 
berga, 3) Tablice pomocnicze do nauki gospo­
darstwa domowego — M. Karczewskiej pt. 
„Co każda gospodyni wiedzieć powinna“: a) 
o odżywianiu człowieka, b) o doborze pokar­
mów dla rdziny, c) o wpływie gotowania, pie­
czenia i smażenia na pokarmy, d) o wyzyska­
niu ciepła pn*y przyrządzaniu notraw.

Pozatem polecone zostały przez Instytut 
nast. wydawnictwa: 1) Chmieleńskiej — Kuch­
nia nowoczesna (2 zl), 2) M. Zawadzkiej — 
Dżemy i konserwy z 10 proc. cukru (1 zł), 3) 
Meringa — Przetwory domowe z owoców i 
warzyw (2 zł 50 gr). Obecnie Instytut współ­
pracuje z podkomisją dla spraw normalizacji 
gospodarstwa domowego przy Polskim Komi­
tecie Normalizacyjnym Min. Przem. i Han­
dlu. Prace te dotyczą norm garnków, naczyń 
aluminiowych j wzorów mebli gospodarskich. 
Oddziały Związku Pań Domu pomagają w tej 
akcji przez nadsyłanie odpowiednich danych 
do Instytutu. s. O W.

Rady praktyczne na czasie
TRZEBA WALCZYĆ Z OCTEM.

Ocet jest stanowczo szkodliwy dla zdrowia. 
Drażni błonę śluzową żołądka i sprawia zabu­
rzenia w trawieniu. I choć znamy wiele kwa­
sów w kuchni (kwas cytrynowy, burakowy, 
chlebowy, żur itp.) starym niewykorzenioaym 
zwyczajem używamy kwasu octowego. Kto nie 
może odzwyczaić się od octu, niech przynaj­
mniej wybiera ocet owocowy i wystrzega się 
octu zafałszowanego kwasem siarkowym lub sol 
nym.

Naezelne miejsce pomiędzy kwasami zajmu­
je kwas cytrynowy. W cytrynie znajduje się oj? 
razem z cukrem i olejkiem lotnym i stąd pocho­
dzi jego szlachetny zapach i smak, zwłaszcza 
w owocu dojrzałym.

Sok cytrynowy prócz wartości smakowych 
ma jeszcze wiele innych zalet. Podnosi on straw 
ność potraw jarskich oraz godzi się ze wszyst- 
kiemi innemi potrawami. Poza tem zapobiega 
gniciu potraw w przewodzie pokarmowym. W 
sezonie sałat zielonych sok z cytryny staje sie 
codziennym dodatkiem do potraw.

POTRAWKA Z KURCZĄT Z RYŻEM.
Oczyszczone i wypłókane kurczęta włożyć 

do garnka z posoloną wodą i gotować wraz 
z włoszczyzną w krótkim sosie na wolnym og­
niu pod pokrywką. Osobno ugotować na wodzie 
solonej ryż na sypko, dodawszy do niego łyżkę 
masła. Gdy Tyż już ugotowany, wyjąć kurczęta 
pokrojone w ćwiartki, ułożyć je na półmisku 
i zalać sosem.

Sos przyrządza się w następujący sposób: 
łyżkę masła zasmaża się z łyżką mąki I roz­
prowadza się rosołem, w którym się gotowały 
kurczęta, dodaje się łyżeczkę miałkiego cukru, 
sok z połowy cytryny i zaprawia dwoma żółt­
kami.

POTRAWKA CIELĘCA W SZARYM SOSIE
Ściągnąć błonę w gotującej się wodzie z ło­

patki cielęcej, poczem zalać ją świeżą wodą 
włożyć sporo włoszczyzny, dodać trochę soli 
i pieprzu. W rondlu zasmażyć łyżkę masła z 
łyżką mąki, rozprowadzić rosołem, dodać 10 
dk. rodzynków, łyżeczkę cukru i zagotować. 
W sos ten włożyć ugotowaną i pokrajaną cie­
lęcinę, kilka razy zagotować d podać,

OSTROŻNIE Z DROBIEM!
Drób należy kupować żywy, aby mieć gwa­

rancję, że jest zdrowy. Chore okazy poznać łat­
wo w stanie żywym. Bity drób o ile jest chory, 
najłatwiej daje się rozpoznać po nieforemnej 
wątróbce i podejrzanym jej wyglądzie. Punk­
ciki i guzełki w wątróbce — wskazują na gruź­
licę. Siniaki dziwnej formy na skórze drobiu 
będą dowodem cholery. Ponieważ niesumienne 
gospodynie chętnie się pozbywają chorego dro­
biu, trzeba być bardzo uważnym przy kupowa­
niu, Na rynku nie wolno według obowiązują­
cych przepisów sprzedawać drób skubany — 
a żywy wiązany za skrzydełka lub nóżki.

(Z odczytu Dr. Jakubowskiego w Związku 
Pani Domu).

„EIERCOGNAC.
10 żółtek, 1 Yt szklanki cukru, 1 litr mleka, 

% litra spirytusu, 2 1. wanilji. Mleko przegoto­
wać z wanilją na wolnym ogniu, pod przykry  
ciem, potem zupełnie wychłodzić, puzeedzić 
przez lnianą szmatkę. Żółtka utrzeć z cukrem 
dobrze, rozmieszać z mlekiem, dodać na ostat­
ku spirytus, wymieszać i zlać do butelek. Trzy­
mać w chłoduem miejscu.

CHŁODNIK.
1 litr mleka zsiadłego, 1 pęczek młodej boć- 

winki, 4 szkl. wody, 1 łyżka octu winnego, 1 du­
ży ogóreik świeży, 3 jaja ugotowane na twardo, 
kawałek zimnej pieczeni cielęcej lub gotowa­
nej szynki, koperek. Mleko rozbić mocno tree- 
paczką, aż się zrobi gładka masa. Poszatkowaną 
botwinkę ugotować w osolonej wodzie z doda­
niem octu. Potem ostudzić. Ogórek pokrajać w 
kostkę, jajka na ćwiartki, mięso też w kostkę 
Zmieszać wszystko z ubitem mlekiem, osolić 
wsypać posiekany koperek. Przelać do wazy, 
aby zupa ostygła, dodać kawałek lodu do wa­
zy do talerzy.

KALAFIOR OPIEKANY.
Kalafior ugotować w słonej wodzie, potem 

osączyć, ułożyć na ogniotrwałej salaterce, po­
lać masłem roztopionem i utartem z 2 żółtka­
mi i szczyptą pieprzu, posypać tartym parme- 
zanem i wstawić na kwadrans do pieca. Podaje 
się w tem samem naczyniu.

KALAFJOR ZE ŚMIETANĄ.
Mniej ładny kalafjor, by nie by! gorzki, u- 

gotować w 2 wodach: ugotowany rozebrać na 
drobne różyczki, włożyć do rondelka, polać 
śmietaną kwaśną rozbitą z całem jajkiem, po­
sypać bułeczką i wstawić do pieca na pół go­
dziny. Przy pieczeniu kropić masłem.
■liitMMuiiumiiimimmiimiłiuiuuiiumiiiiiiimtmiiimiiłiMuiii

i 917

S K I E R N I E W I C K I
BROWAR PAROWY

W ł .  S t r a k a c z a
p o le c a  z n a n e  z d o b r o c i

| P I W A :  jasne — karam el 
l  LEM GM IADYlwod« sortową
„ Oddzbłw TORUNIU
£  Tel. 123 B r d ź o s k a  lo 4 , Teł. IM.
■lIWUilHtltlUIIIIIIIHIIlIMMIUIIIIHUllllllHHIIIU

¡S
se

3Ca
■I

■
g
ll



NIEDZIELA, DNIA 3 CZERWCA 1934 R. 7

Jte u & A ,
w fótutduu hiedziels

3
c z e r w c a

Kalendarzyk rsym.>kał.
Sobota Sadoka Towarz. — Niedziela Erazma b. m.

NAJWYTWORNIEJSZE i NAJWIĘKSZE

Kino Torunia M A R S
g g  ul. Warszawska —
Cza r u j ą c y ,  melodyjny, pełen humoru 

i wdzięku tilm p. t.

Narzeczono, Wiednia
Najw ększy dotychczas wyprodukowany 
film wiedeński. Przepvch, wystawa, cie« 
kawa treść. Miłość odwieczna, i wiecznie 

młoda, stara i zawsze nowa,
Z udz i a ł  em:  Pięknej uroczej i głośnej 
Węgierki MARTY EGGERT, WANDY 
BERRIE, OWEN NARES, GEORGE K. 
ARTHUR. Nadto GIBB MC. LAUGH* 
LIN, ELLIS JEFFREYS, ROBERT HALE,
O. B. CLARENCE, GLADYS HAMAR. 

N A D P R O G R A M :
Tygodnik ze złotej serji „ F O X A “

Początek o godz. 17, 19  i 21 
W niedz ele i święta o godz. 15, 17, 19 i 21.

— Nocny dyżur aptek. Od 30. 5. do 6. 6 
dyżuruje w śródmieściu Apteka pod Orłem, Ry­
nek Staromiejski, na Bydgoskiem Przedmieściu 
Apteka Św. Anny. ul. Mickiewicza; na Mokrem 
Apteka pod Łabędziem, ul. Kościuszki.

REPERTUAR KIN:
MARS — Narzeczona z Wiednia.
LIRA — Kobiety wolą brutali.
ŚWIATOWID — Noc dla ciebie.
PALAOE — Ostatnia Carowa.

TEATR NARODOWY
W T O R U N I U

Tel. kasy 900 dyr Jóieł Cornobłs Sezon 1933/34

R E P E R T U A R
W sobotę , dnia 2 czerwca o godz. 20-tej 

P r e m i e r a
hTEN s t a r t  w a r ja t w

Komedja w 3 akt. St. Kiedrzyńskiego 
W niedzielę, dnia 3 czerwca o godz. 16-tej 

Przedstaw ienie popołudniow e
„TEN i TAMTEN“

Komedja w 3 akt. St. Kiedrzyńskiego 
Ceny zniżone

W niedzielę, dnia 3 czerwca o godz. 20-tej
„TEN STARY WARJAT“

Komedja w 3 akt. St. Kiedrzyńskiego

I n f o r m a t o r
d l a  przyjezdnircń

iv  3 o r u n iu
Polecamy restauracje i kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancing,
Najlepsza okazja kupna:
B, Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

RADJO-odbiomild — akcesorja — warsztat 
reperacyjny — instalacje — ładownia aku­
mulatorów, Goncerzewicz, Chełmińska 12.

Schwenkgrub — Radjo, ul. Łazienna 17. — 
Aparaty — części.

Z miasta
— Stów. Opieki nad niezamożną młodzieżą,

Ośrodek nr. 29 urządza z okazji święta Spół­
dzielczości w dniu 3 czerwca br. zabawę ta­
neczną w sali koszar Nadwiślańskich.

— Dancing - bridge Klubu Kajakowców w 
Toruniu odbędzie się dziś, dnia 2 bm. w 0- 
gródku Sportów Wodnych.

— Sekcja Koncertowo - Oświatowa Pom. 
Tow. Muz. na swem posiedzeniu dn. 29. 5. 34. 
postanowiła m. in. w przyszłym sezonie kon­
certowym urządzić w Toruniu siłami miejsco- 
wemt, 2 koncerty kościelne, 1 koncert kame­
ralny, 1 koncert profesorów konserwatorium, 
a dla propagandy 1 koncert objazdowy absol­
wentów Konserwatorium.

(2485
— Legjon Młodych. Wormacje w sprawie 

przyjmowania zgłoszeń kandydatów na kurs 
kandydacki L. M., który rozpocznie się 8 czer­
wca br. udziela sekretarjat codziennie od go­
dziny 17—49, Mostowa 6.

— Strzelanie z broni małokalibrowej. Ko­
menda Grodzka Z. S. przeprowadza strzelanie 
z broni małokalibrowej w hali PW codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 17 do 20 
dla wszystkich organizacyj PW oraz niesto- 
warzyszonych. Amunicja własna lub płatna na 
miejscu.

— Ze Związku Pani Domu. W poniedziałek, 
4 czerwca, o gcdz 5 po poł. odbędzie się w 
Państwowej Sokole Zawodowej. nrzv ul. Stru*

mykowej 4, zebranie Związku z referatem p 
dyrektorki Janiny Lewandowskiej z Inowrocła­
wia na temat: „Zawód dietetyczki i jego zadanie 
dla rodzin i społeczeństwa". Na zebraniu go­
ście mile widziani.

— Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP. za­
wiadamia, że z okazji rozpoczynającego 6ię XI. 
Tygodnia LOPP., zostanie odprawiona w nie­
dzielę dnia 3 czerwca br. o godz. 12-tej Msza 
Święta w kościele Garnizonowym na intencję 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej.

— Coś dla Pani Domu. Czytelniczkom na­
szym polecamy ciekawe pokazy prania prosz­
kiem „Persil“, które odbędą się w Toruniu w 
firmie: Jan Kawecki przy ul. Szerokiej 22 dziś 
w sobotę, 2 bm. i w środę 6 bm.

— Wystawa „Len w modzie współczesnej“. 
W dn. 3 bm. otwarta będzie w Toruniu zbio­
rowa wystawa prac uczenie szkół zawodowych 
żeńskich pod nazwą „Len w modzie współcze­
sne!". Wystawę urządza się w lokalu Państw 
Szkoły Zawodowej Żeńskiej, przy ul. Strumy­
kowej 4; zwiedzać ją będzie można od godz 
10 do 19.

— Odwołanie zebrania Kom. Święta Mo­
rza. Prezydent m. Torunia zawiadamia, że zwo­
łane na piątek godz. 18 posiedzenie Miejskiego 
Komitetu Obchodu „Święta Morza" zostało od­
wołane z uwagi na konieczność utworzenia 
wspólnego Komitetu dla zorganizowania „Świę­
ta Morza", „Dnia Polaka ż Zagranicy“ oraz „0- 
bywatelskiego Komitetu przyjęcia w Toruniu 
uczestników II Zjazdu Polaków z Zagranicy".

Zaproszenia na posiedzenie organizacyjne 
powyższego Komitetu wspólnego zostaną roze­
słane w terminie późniejszym.

— Zapisy do Szkoły Handlowej w Toruniu. 
Dyrekcja 4-Ietniej Koedukacyjnej Szkoły Han­
dlowej Izby Przemysłowo-Handlowej komuni- 
ły przy ul. Szpitalnej 6 (obok kościoła Św. Ja ­
łt ób a).

Kandydaci do 1-szej klasy winni przedłożyć 
1. metrykę urodzenia, 2. świadectwo ukończe­
nia 7 kl. szkoły powszechnej, lub 4 klas szkoły 
wydziałowej, lub 1-szej klasy gimnazjum nowe­
go typu, 3. świadectwo powtórnego szczepienia 
ospy, 4. 2 fotografje. Kandydaci do 4-tej klasy 
winni przedłożyć 1. metrykę urodzenia, 2. świa­
dectwo ukończenia 3 kl. Szkoły handlowej, 3 
1 fotografję. Absolwenci szkoły posiadają u- 
prawnienia II kategorji w służbie państwowo- 
cywilnej, oraz korzystają z odroczenia i skróco­
nej służby wojskowej narówni z absolwentami 
liceów handlowych. 3388

— Wielki kiermasz ogrodowy na Mokrem. 
Parafja Chrystusa Króla zaprasza serdecznie 
obywateli grodu Kopernika na swoją pierwszą 
letnią zabawę ogrodową, połączoną z wielkim 
kiermaszem. Dochód przeznacza się na cele ko­
ścioła Chrystusa Króla.

Wszystko, czego tylko dusza zapragnie, bę­
dzie można dostać za najtańszy pieniądz w nie­
dzielę, dnia 3 czerwca po południu w ogrodzie 
parafialnym przy ul. Bażyńskich.

Pierwszorzędna orkiestra i program rozryw­
kowy, do którego wypełnienia przyczynią się 
wszystkie stowarzyszenia parafji, umilą czas 
gościom. Jeśli więc kto pragnie dobrze spędzić 
najbliższą niedzielę, niech spieszy na Mokre!

— Kiermasz na rzecz szkoły powsz. na Mo­
krem. Koło Opieki Rodzicielskiej przy Szkole 
Powszechnej Nr. 6 na Mokrem urządza dnia 3 
czerwca br. w Ognisku S. M. P. przy Szosie 
Chełmińskiej wielki kiermasz, połączony z za­
bawą i koncertem.

Program składa się z koncertu w ogrodzie, 
pokazów gimnastycznych, korowodów i śpiewu 
dziewcząt szkoły, oraz loterji fantowej, loterji 
amerykańskiej, strzelania do tarczy i wielu in­
nych niespodzianek.

Podczas koncertu i zabawy przygrywać bę­
dzie doborowa orkiestra. Zabawa rozpoczyna 
się o godz. 14 wymarszem dziatwy szkolnej ee 
szkoły Ogniska, od godz. 15 koncert i zabawa 
w ogrodzie, od godz. 21 zabawa taneczna w sali 
dla dorosłych.

Wstęp na zabawę ogrodową — wolne datki. 
Wstęp na zabawę taneczną — 49 groszy.

Czysty zysk przeznacza się na odżywianie 
i przyodziane biednych dziewcząt.

— Znaleziono odznakę S. D. P. W ubiegłą 
niedzielę znaleziono na Placu Teatralnym w To 
runiu odznakę Syndykatu Dziennikarzy Pomor 
skich. Właściciel odznaki może ją odebrać w 
Sekretariacie naszego pisma.

— Turniej tennisowy o mistrzostwo Pomo­
rza. W czwartek na kortach tennisowycb T. 
K. L. T. w Toruniu rozpoczął się doroczny 
turniej tennisowy o mistrzostwo Pomorza. U- 
dział w turnieju biorą najlepsze polskie rakie­
ty, tej miary, co p. Warmiński z Poznania, 
p. Bełdowski z AZS Poznań, p. Neumanówna 
i p. Majewski z Legji w Warszawie. Tytułu 
mistrza i zdobytego puharu bronić będzie p. 
Bratek. Z miejscowych graczy biorą udział pp. 
Orłowska, Fryszczynowa, Andrutowa, Remos, 
Herdegen i inni.

Zawody odbyły się w paru konkurencjach.
— Festyn ludowy toruńskiego Koła Rodziny 

Rezerwistów podczas Zielonych Świąt przyniósł 
dochodu brutto 423 zł 20 gr. Czysty zysk prze­
znaczono na pólkolonje dla najbiedniejszych 
dzieci „Rodziny Rezerwistów". Pozostałe fan­
ty z loterji przeznaczone zostały na cele półko­
lonii (półbuciki, ubranka, mydło itd.). Wszyst­
kim ofiarodawcom i tym, którzy przyczynili się 
do powodzenia tej zabawy składa na tej dro­
dze serdeczne podziękowanie „Bóg zapłać" Ko­
mitet.

— Kierownik artystyczny teatru toruńskiego 
p. W. Bracki opuścił z dniem 1 czerwca r. b.
zajmowane stanowisko.

— Z zebrania P. W. K. W dniu wczoraj­
szym odbyło się w Toruniu zebranie Organiza­
cji Przysposobienia Wojskowego Kobiet do O- 
brony Kraju, na którem m. in. wyznaczono ter­
min poświęcenia sztandaru organizacji na dzień 
10 czerwca, godz. 10,45,

— Naszym Czytelnikom zwracamy uwagę 
na dzisiejsze ogłoszenie f-y Zygmunt Orchol- 
ski, która v  dniach od 4—16 bm. poleca wię­
kszą ilość okazyjnie zakupionych płaszczy dam­
skich.

— Komisja dla rejestracji pojazdów mecha­
nicznych będzie urzędowała w dniu 16 czerw­
ca 1934 r.

— Wycieczka do Gór Katarzyńskich. Za­
rząd Oddziału Kadrowego Związku Strzelec­
kiego w Toruniu urządza dnia 10-go czerwca 
br. o godz. 7,30 wycieczkę do Gór Katarzyń­
skich statkiem „Victoria". — Odjazd z przy­
stani firmy Dittman. Cena przejazdu w obie 
strony wynosi 1,20 zł od osoby. Bilety są już 
do nabycia w księgarni Matuszkiewicza ulica 
Kr. Jadwigi 5 oraz w Oddziale Kadrowym Z.
S., Wola Zamkowa (podwórze kina „Mars").

— Zaginięcie 13-lelniego chłopca. Elżbieta 
Gilowa, zam. przy ul. Mickiewicza 101, zgło­
siła w policji, że dn. 14 uh. m. oddalił się z do­
mu syn jej, Franciszek, lat 13 i dotychczas 
nie wrócił.

— Głupi figiel niesfornego malca. 8-letni 
chłopiec, Zenon Dulny, bawiąc się nad torem 
kolejowym w pobliżu bramy lubickiej, dla żar­
tu rzucił kamieniem do przejeżdżającego po­
ciągu osobowego, którym 6tłukł okno w wago­
nie 3 klasy. Policja zajęła-się małym łobuzia­
kiem.

Porządek nabożeństw w kościołach 
toruńskich nr niedziele 3 bm.
Bazylika św. Jana: godz. 7 rano — cicha 

msza św., godiz. 8 — msza św. śpiewana z pro­
cesją, godz. 9 — msza św. gimnazjalna, godz. 
10 — suma z wystawieniem Najśw. Sakramen 
tu i procesją w kościele, godz. 11.45 — msza 
św. szkolna, godz. 15 — nieszpory z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu, nabożeństwem do 
Serca Jezusowego i procesją wokoło kościoła

Kościół Najśw. M. P.: godz. 7 — msza św. 
z kazaniem (ks. Trzciński), godz. 9 — msza 
św. szkolna, godz. 10 — suma z wystawieniem 
Najśw, Sakramentu i procesją, godz. 12 — ci­
cha msza św. z kazaniem (ks. Trzciński), godz. 
14 — chrzty, godz. 15 — nieszpory z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu, kazaniem (ks. Grze- 
chowski) i procesją.

Kościół św. Jakóba: godz. 7 — msza św 
śpiewana z kazaniem, godz. 9 — msza św. 
szkolna, godz. 10 — suma z kazaniem i wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu, godz. 12 — cicha 
msza św. z kazaniem, godz, 14,30 — chrzty, 
godz. 15 — nieszpory z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu i procesją.

Kościół Chrystusa Króla: godz. 6 — msza 
św. śpiewana, godz. 8 — msza św. szkolna, 
godz. 9,30 — uroczysta suma, następnie pro­
cesja ulicami: Kościuszki, Jana Olbrachta, Chro 
brego i Batorego, godz. 15 — uroczyste nie­
szpory.

Kościół garnizonowy: godz. 8 — msza św. 
dla wojska, godz. 9 — msza św. dla szkoły wy­
działowej i 63 p. p., godz. 10 — msza połowa 
na placu św. Katarzyny, z okazji zlotu kół 
młodzieży P. C. K., godz. 12 — msza św. z 
okazji rozpoczęcia tygodnia L. O. P. P.

Kaplica na Rudaku: godz. 10,30 — msza św. 
dla wojska, skoszarowanego na lewym brzegu 
Wisły.

Kaplica Szpitala O. K. 8: godz. 9 — msza 
św. --------

„Polski len«
Mamy wystawę Iniarską. I to nie w War>. 

szawie, lecz na miejscu w Toruniu. Mótwi o niej 
piękny transparent na ul. Szerokiej. Wystawa 
ta jest tembardziej aktualną, że w dzisleiszwih 
kryzysowych czasach nie stać nas na kosztowne 
zagraniczne materjaly, a, jak zobaczymy, można 
je w zupełności zastąpić pięknemi i trwałem! 
wyrobami z naszego polskiego lnu.

Wystawa ma doniosłe znaczenie gospodarcze: 
zużytkowanie polskiego lnu przyczyni się do 
wzrostu produkcji, a tern samem polepszy byt 
producenta lnu, którym jest polski wieśniak.

Wystawę cechuje wielka różnorodność: len 
zastosowano wszechstronnie: jako dekorację i 
jako przedmioty użytku osobistego. Ale nie 
zdradzajmy zawczasu tajemnic — idźmy wszys­
cy obejrzeć wystawę: ,,Len w modzie współ­
czesnej“. —

Pies w roli aktora na deskach 
teatru toruńskiego

W sobotę dnia 2 czerwca br. o godz. 20-ej 
premjc-ra oryginalnej nowoczesnej 3-aktowej 
komedji Stefana Kiedrzyńskiego pt. „Ten sta­
ry war ja t“. Powtórzenie premjery w niedzie­
lę, dnia 3 bm.

Atrakcją przedstawienia będzie występ sce 
niczna psa „Puka“, znanego w całej Polsce ze 
swoich poprzednich popisów na scenie i fil­
mie. Piękny i wybitnie inteligentny dober­
man „Puk“, własność artysty dramatycznego 
Belicza — jest niewątpliwie polskim „Rir.-Tin- 
Tin‘em“ i jedyną naszą zwierzęcą gwiazdą sce 
niczną i filmową. „Puk“ zachwycał swego cza­
su publiczność warszawską w Teatrze Narodo­
wym w sztuce Andrejewa pt. „Ten, którego bi­
ją po twarzy“ i w sztuce Wirskiego „Kwadrans 
przed świtem“. W  filmie „Szpieg w masce“ 
grał „Puk“ wraz ze swoim panem kilka scen w 
rolj psa-detektywa. Wkrótce będzie w Polsce 
nakręcony specjalny film z „Pukiem“ w roli 
głównej

-  KINO  „L IR A “  —i
NAJWESELSZA PREMJERA SEZONU!

Kobiety wolo brutali
w roli głównej najelegantszy mężczyzna 
świata, niezapomniany partner -Jaenette 
Mac Donald z filmu Monte«Carlo, niezró» 

wnany uwodziciel
J A C K  B U C H A N A N
Humor, taniec, śpiew. Nieustanne wy« 

buchy śmiechu.
Doskonały N A D P R O G R A M

Początek 5, 7 i 9. W niedzielą i św ięta 3, 5. 7 I 9.

X  ż a ł o b n e j  b a w i a

S. p. Franciszek Kruszelnicki
W tych dniach zmarł w Toruniu ś. p. Fr. 

Kruszelnicki, wybitny prawnik, który brał żywy 
udział w torowaniu dróg tworzącemu się usta­
wodawstwu Odrodzonej Polski.

W' czasie niewoli jako wiceprezes Sądu Ape­
lacyjnego w Sarajewie (Jugosławja), pracował 
naukowo, zyskując sobie poważanie u bratniego 
narodu Jugosłowiańskiego, który w uznaniu Je ­
go zasług na polu naukowęm, po odzyskaniu 
n epodległości Jugostawji, odznaczył Go ko- 
mandorją orderu św, Sawy.

Rząd Polski, znając Jego sentyment do na­
rodu jugosłowiańskiego oraz Jego wielki patrjo- 
tyzm jako Polaka, mianował Go w listopadzie 
1918 r. polskim konsulem honorowym w Saraje­
wie, na obszar Bośni i Hercogowiny, gdzie pro­
wadził agendy licznej Polonji, osiadłej na tere­
nie tej części Jugosławji.

Rekrutował tam ochotników wojskowych do 
Polski w okresie pierwszych lat walk o utrzyma­
nie niepodległości.

Z końcem 1920 r. wróci! do Polski, gdzie po­
czątkowo był dyrek'orem Sądu Okręgowego w 
Starogardzie, a potem sędzią Sądu Apelacyjnego 
w Toruniu.

Przeszedłszy w roku 1925 na emetyturę, pra­
cował do ostatnich chwil Swego życia, na polu 
naukowęm, jako prawnik. Wydal dzieło p. t. 
„Zarys systemu postępowania egzekucyjnego i 
zabezpieczającego", byl współpracownikiem 
wszystkich -większych czasopism prawniczych w 
Warszawie, Poznaniu i Krakowie, gdzie ukazy­
wały się liczne artykuły jego pióra.

Cichy pracownik, którego zasługi znane by­
ły tylko bliskiemu gronu Jego współpracowni­
ków, był czynny również na terenie toruńskiego 
Tow. Prawniczego, gdzie wygłaszał odczyty, za­
znajamiając młodszych kolegów z sądu i pale- 
stry z zasadami nowego ustawodawstwa pol­
skiego.

Teatr kukiełkowy
Czy wiecie, że w Toruniu jest teatrzyk ku­

kiełkowy? — Został on zorganizowany stara­
niem Rodziny Wojskowej i daje dużo radości 
tak małym, jak i dorosłym.

Zróbmy przyjemność naszym dzieciom 
zaprowadźmy je do teatrzyku. Przecież kukieł 
kę, to lalka, najmilsza zabawka naszych dzieci. 
W teatrzyku taka laleczka mówi, śpiewa, po 
rusza się, tańczy.

Teatrzyk, któremu nadano charakter fant;- 
styczino-haśniowy, działa dodatnio na umvsi 
dziecku, a przez głęboką sentencję moralną 
sztuki, kształci j jego chraikter.

Obecnie teatrzyk wystawia „Bajkę o królew 
nie Marysi, o czarnym łabędziej i o lodowej 
górze“. Jest to piękna inscenizacja bajki Maku 
szyńskiego, ze śpiewami solowemi, chóralnenii 
i krakowiakiem tańczonym przez 10 kukiełek.

Teatrzyk mieś ¿i się w sali oficerskiego Ka 
syna garnizonowego, ul. Żeglarska. Do koń­
ca bieżącego rokii szkolnego teatrzyk gra jesz 
cze dwa razy, 3 i 9 czerwca o godz. 16.

Ucciesz-my więc naszych milusińskich i ra­
zem z nimi podziwiajmy kukiełki.

S"
m 35:i  «

P o m o r z a n f c a  ■
3524 . ^ x i s r r
n> s o b n t f f  n oc ftuW nifióir!!

KINO -TEATR PALACE NR. 77

DZIŚ najwspanialszy film świata p. t :  I

Ostatnia Carowa
osnuty na tle przełomowych dni carskiej Rosji- 
Gigantyczne arcydzieło nad arcydziełami- 
Akcja rozgrywa się w pałacu carskim w 
Petersburgu, na Kremlu oraz w letniej rezv= 
dencji cara w Carskim Siole. Role główne: 
Królewska rodzina geniuszów ekranu JOHN 
— ETHEL — LIONEL — BARRYMORE.

i

Pocz. o g. 5, 7 i 9. W niedz. I święta o g. 3, 5. 7 I 9. 

Sala dobrze wentylowana!
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14 nowych „dom ków  w łasnych11 
buduje się w Toruniu

W poniedziałek odbyło się posiedzenie 
Zarządu i Rady Towarzystwa Popierania Bu­
dowy Domów własnych w Toruniu (ul. Sien­
kiewicza 10, pokój 19) pod przewodnictwem 
prezesa p. naczelnika Jana Glębowicza. Omó­
wiono szereg spraw, związanych z budowni­
ctwem domów własnych, a w szczególności 
sprawę rozpoczęcia w najbliższych dniach 
budowy dalszych 7 domów przez członków 
Towarzystwa przy uL Reja. W ten sposób 
czonkowie Towarzystwa łącznie budują 14 
domów, z których 7 jest już na wykończeniu.

Członkowie Towarzystwa, budujący domy,

W  Toruniu organizuje się klub  
polsko-francuski dla dzieci

Stowarzyszenie Polsko-Francuskie w Toru­
niu, którego celem jest m. in. krzewienie języ­
ka francuskiego w spoleozeństwie polakiem, po­
stanowiło zorganizować w tym roku w łonie 
Stowarzyszenia Klub dziecięcy, skupiający dzie 
ci inteligencji toruńskiej, któreby nie męcząc 
się „wkuwaniem“ gramatyki, uczyły się języka 
francuskiego w czaaie spotkań towarzyskich, ma 
jac do pomocy specjalistów w nauczaniu tego 
języka.

Stów. Polsko - Francuskie w Toruniu prag­
nie jednak zorjentować się co do liczby kandy­
datów na członków takiego Klubu, i dlatego pro 
si zainteresowanych rodziców o łaskawe pisem­
ne zgłoszenie dzieci oraz o ewentualne wypo-

\V ub. czwartek 
dzyklubowe regaty wioślarskie i kajakowe klu­
bów toruńskich. Start wyznaczono w Ośrodku 
Sportów Wodnych, metę około portu zimowego. 
Dystans 2000 m.

Na pierwszy ogień poszły dwójki podwój" 
ne półwyścigowe o nagrodę przechodnią p. Sta 
rosty Krajowego. Zwyciężyła łódź niemieckie­
go Klubu Ruder-Verein w czasie 7.21.4 z obsa­
dą ster. Gruetzmacher, Werner, Heińinger. — 
Drugie miejsce izajął KW. Toruń.

Następnie odbyły się dwa przedbiegi dwó- 
jek-kajaków. Czwarty bieg: czwórki półwyśri- 
gowe o nagrodę przechodnią Miejskiego Kom. 
WF. i PW. Pierwsza mija metę łódź KW To­
ruń I z obsadą ster. Dolecki, Zacharek, Szwa­
bi, Pokrzywnicki, Jastrzębski, czas zwycięzcy 
<5.33. Drugie miejsce zajął R. V. Toruń w cza­
sie 6.38,2; trzecie KW. II — 7.1.8.

Piąty bieg: Jedynki-kajaki; nagroda przecho

Regaty na W iśle w  Toruniu
Wyniki poszczególnych konkurencyf

odbyły się na Wiśle mię-

Poświęcenie 6 nowych kajaków
sekefi wodnej; Oddz. Kadr. Z. S.

W ubiegły czwartek ,w Ośrodku Sportów 
Wodnych w Toruniu, odbyło się poświecenie 6 
nowych kajaków sekcji wodnej Oddziału Kadro 
wogo Związku Strzeleckiego w Toruniu, ufun­
dowanych przez Oddział Kadrowy Z. S.

W uroczystości wzięli udział pp. kierownik 
Okręgowego Urzędu W. F. i P. W. ppułk. Kle- 
mentowski, opiekun Oddziału Kadrowego Z. S. 
dyr. Zdanowicz, przedstawiciele Zarządu Okręgo 
wego i  Grodzkiego Z. S., Zarządu Oddziału Ka­
drowego oraz organizacyj pokrewnych.

Po poświęceniu kajaków przez

Pożegnanie p. wicesta­
rosty Dolżyckiego

W środę 30 bm. o godz. 20 grono urzędni­
ków i urzędniczek Starostwa Powiatowego, Wy 
działu Powiatowego i  Pow. Kasy Oszoz., z p. 
starostą Rogowskim na czele żegnało odchodzą­
cego do urzędu Wojewódzkiego p. wicestarostę 
Dołżyckiego skromną kolacją w salach h0telu 
„Polonja“ - Obecna była również p. starościna Ro 
iowska.

W czasie kolacji wygłosił przemówienie p. 
starosta Rogowski, podnosząc ideowość w pracy 
i oddanie się służbie dla Państwa p. wicestarosty 
Dołżyckiego. Następnie przemawiali p, dyr. Za­
leski w imieniu urzędników K. K. O., p. kpt. 
Łabęcki w imieniu urzędników starostwa i p. 
insp. Barwicki w imieniu urzędników samorzą­
dowych powiatu, podkreślając zgodnie koleżeń. 
ski zawsze stosunek p, wicestarosty Dołżyckiego 
do urzędników. Wszystkie przemówienia cecho­
wała niezwykła serdeczność i żal z powodu o- 
dejścia. wicestarosty.

W odpowiedzi p. wicestarosta Dołżycki — 
wzruszony do głębi temj objawami sympatji — 
podziękował zebranym za dotychczasową współ­
pracę.

Wśród serdecznego nastroju zebrani© prze­
ciągnęło się do późnego wieczoru.

korzystają z kredytu budowlanego Banku Go­
spodarstwa Krajowego w wysokości 4—6 lub 
9 tysięcy złotych w zależności od rozmiarów 
domu. Np. na dom o 2-ch mieszkaniach 3 
pokojowych i jednem 2-pokojowem otrzymują 
członkowie pożycakę w sumie 9000 zł, a Za­
rząd miejski przydziela bezpłatnie plac budo­
wlany, wartości 4—5000 złotych.

Pozatem postanowiono zwrócić się do Za­
rządu miejskiego o obniżenie opłat wodocią­
gowych i kanalizacyjnych i za przewody elek­
tryczne.

— Nocny dyżur Aptek: Od dnia 2 do 8 czerw 
ca dyżurują apteki: pod „Orłem“ , ul. 3-go Ma­
ja 37, tel. 360 i pod „Gryfem“ , ul. Lipowa 33,
tel. 124.

REPERTUAR KIN:
APOLLO — „Wielka Księżana Aleksandra“ .
GRYP—Polski film „Przybłęda“  w reżyse- 

rji Jana Nowiny Przybylskiego i obsadzie: Ina 
Benita, Zbigniew Staniewicz, F eliks Żukowski, 
Jaga Boryta i St. Sielański. Nadprogram nowy 
Tygodnik Poxa i kronika P. A. T.

ORZEŁ — wyświetla dramat pt.: ,,Na tro­
pie złoczyńcy“ , z królem cowboyów Ken May 
nard na czele, Pozatem walki zapaśnicze.

n> 9 r u d x iq d x u
POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE i KA­

WIARNIE:
„Królewski Dwór“ , Rynek 3/4 najwspanialszy 

hotel Pomorza, pierwsz0rzędna restauracja, 
kawiarnia i winiarnia.

„Hotel Centralny“ , Plac 23 Stycznia 12 — so­
lidna restauracja garaż.

Restauracja pod „Gryfem“ , ul. Mickiewicza 
nr. 15, pierwszorzędny restauracyjny lokal. 
Z dniem 1 maja ceny obniżone na wszelkie­
go rodzaju napoje zimne i ciepłe potrawy. O- 
biady i Kolacje.

POLECAJMY FIRMY:
Apteka pod „Lwem“ , ui. Pańska, poleca się 

Szanownej Publiczności.
„Łucznik“  (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia 

21) poleca na dogodnych warunkach rowery 
maszyny do szycia, radjo-odbiorniki, patefo- 
ny, kuchenne naczynia aluminjowe, wyżymacz 
ki.

Kalendarz zebraA
Policyjny Klub Sportowy — dancing, dn. 2 

hm., o gedz. 19, w ogrodzie Hotelu Centralnego.
Pom. Tow. Op. nad Dziećmi — pływający 

dancing, dn. 2 bm, o godz. 22.
Drużynowy trójbój — dla przedpoborowych i 

rezerwistów, dn., 2 bm., o godz. 16.
Związek Leśniaków — walne zebranie, dn. 3 

bm„ o godz. 10, w ,,Leśniczówce“ .
Festyn Ludowy — R. W., dn. 3 bm., o godz. 

15, w lasku garnizonowym.
Festyn Harcerski — dn. 3 bm., w ogrodzie 

„Tiv0li“ .
Strzelanie o O. S. — dn. 3 bm., od godz. 13, 

na strzelnicy Bractwa Kurkowego i Strzelnicy 
Garnizonowej.

Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Pomo­
rza kl, A i B, dn. 3 bm., o godz. 14, na boisku 
miejskiem.

Mecz piłki nożnej — da. 3 bm., o godz. 16 na 
boisku garnizonowem, przy ul. Prowiantowej, 
między C. W. K. i Zw. Rez. Wstęp bezpłatny.

Komitet Międzystowarzyszeniowy Organiza­
cyj Kobiecych — wykład p. Ireny Minkieniczów 
ay, dn. 4 bm., o godz. 18, w auli Gimn. Żeńsk.

Zebranie przedstawicieli władz jnstytucyj i 
organizacyj — dn. 4 bm., o godz. 20, w sali Rady 
Miejskiej, celem zawiązania Lokalnego Komite 
tv. „Doraźnej Pomocy dla Polskiej Macieży Szkol 
nej w Czechosłowacji“ .

Zgodnie z dawną tradycją, obchód Bożego 
Ciała stal się wspaniałą manifestacją religijną 
społeczeństwa grudziądzkiego. Jak zwykle, te­
gorocznemu świętu sprzyjała pogoda, co wpły­
nęło na masowy udział wiernych. Uroczystą 
procesję prowadizdł ks. prałat Pctrtyka, w oto­
czeniu szambclanów i przedstawicieli wszyst­
kich władz. Pluton honorowy oraz orkiestrę 
stawił 65 p. p.

Kiedy procesja przechodziła ulicą J. Wybic­
kiego, orkiestra Domu Karnego zagrała z wieży 
kościoła poreformackiego hejnały. Procesja 
zatrzymała się, a celebrans, ks. prałat Par tyka 
udzielił Przenajświętszym Sakramentem błogo­
sławieństwa Domowi Karnemu. Mamy nadzie­
ję, że inowacja ta, zapoczątkowana dzięki po­
mysłowości i staraniom p. naczelnika Francisz­
ka Kucharskiego, przyjmie się i będzie powta­
rzana corocznie,

Zdaje się, że dopisze pogoda, ten najgłów­
niejszy warunek udania się zapowiedzianych na 
niedzielę uroczystości jubileuszowych 700-lecia 
m. Radzyna. Wtedy organizatorzy mogą liczyć 
na całkowito powodzenie i liczną frekwencję ro­
daków z bliska i daleka, którzy ujawniają wiel­
kie zainteresowanie niedzielnymi uroczysto­
ściami.

Zapewniony jest przyjazd członków Komi­
tetu Honorowego, a mianowicie Wojewody Po­
morskiego Stefana Kirtiklisa z małżonką, J. E.

Zwią:ek Inw. Woj. — miesięczne zebranie, 
dn. 4 bm., 0 godz. 19, w restauracji Teatru Mie j 
skiego.

Koło Inw. Woj. i Cyw. przy BBWR. — ze­
branie, dn. 6 bm.. o godz. 19,30 w swlce dworca 
autobusowego.

Emeryci — zebranie członków, dn 4 bm. o 
godz. 19 w Domu Żołnierza.
I miasta

— Pobór rekruta. W poniedziałek, dn. 4 bm. 
stają przed komisją poborowi 0d litery D—H, 
wc wtorek, dn. 5 bm — od lit I —K. Początek 
urzędowauja komisy, godz. 8 runo Miejsce urze 
dowan:a „Dom Żołnierza“ , ul. Prowiantowa.

— Właścicielom koni zwracamy uwagę, na 
obowiązek doprowadzenia na targowisko przy 
Rzeźni Miejskiej w poniedziałek i wtorek, dn. 
4 i 5 bm. o godz. 7 rano posiadanych zwierząt 
Posągowych dla badania na nosaciznę,

— Więckowski atakuje rekord Polski. Pod­
czas niedzielnych mistrzostw lekkoatletycznych 
Pomorza spróbuje mistrz Polski Więckowski z 
Bydgoszczy pobić własny rekord w rzucio mło­
tem.

— Zbiórka, publiczna na rzecz „Sokoła“  na
calem Pomorzu odbędzie się, dzięki pozwoleniu 
Wojewody Pomorskiego, w czasie od 3 — 9 bm.

— Wszyscy na pływający dancing! Jak już 
donosiliśmy, ruchliwy zarząd P. T. O. D. urządza 
dzisiaj, dn. 2 b. m., o godz. 20 na przystani „ l i 
stuli“ , pływający dancing. Imprezy takiej w 
Grudziądzu jeszcze nic było, to też spodziewać 
się należy licznego udziału wszelakich warstw 
społeczeństwa, aby w beztroskim humorze i na 
świeżem powietrzu »pędzić kilka miłych chwil. 
Bilety w cenie 2,80 zł do nabycia w przystań 
„Yistuli' ‘ .

(ew.) Festyn harcerski, zapowiedziany na dn. 
3 bm. w ogrodzie „Tivoli“ , budzi zrozumiałe za 
interesowanie z powodu wielkiej ilości fantów, 
koucertu orkiestry S. M. P. i popisów młodzieży 
harcerskiej. To też wszyscy pamiętajmy, aby wy 
brać się w niedzielę na tę miłą imprezę Koła 
Przyjaciół Harcerstwa, z której dochód przezna 
czouy jest na obozy letnie dla obu hufców.

— prawdziwe zadowolenie wywołała w Gru­
dziądzu wiadomość, żo zasięg miejscowego Sądu 
Okręgowego zostanie prawie potrojony przez przy 
dzielenie okręgóv Sądów Grodzkich z Brodnicy 
Działdowa, Lidzbarka, Lubawy i Nowegomiastn 
do Grudziądzkiego Sądu Okręgowego.

— Międzynarodowy turniej walk zapaśniczych 
dobiega końca- W walkach decydujących roz­
strzyga się obeenje, kto zajmie pierwsze miejsce.

— 8 statków przepłynęło w święto Bożego 
Ciała przez Wisłę pó l Grudziądzem. Do Gdań­
ska popłynęły: Belweder, Warneńczyk, Witoź, 
i Kraków, do Warszawy — Fredro, Mazur, Go­
niec i Belweder, zabierając razem 50 ton towa­
rów i 135 pasażerów.

— Karty uczestnictwa i karty wyjazdu na n 
roezystości radżyńskie są do nabycia i odebrał V 
nietylko w Administracji naszego pisma, k «
również w Ratuszu, pok. 207 .

Święto ułanów
Sobota, dnia 2 czerwca br.: godz. 10 nabo­

żeństwo połowę. Wręczeuie odznak pułkowych, 
Defilada — Plac Małe Tarpno; godz. 12,30 
wspłli.y obiad żołnierski w Koszarach Pułku; 
godz. 15 zawody sportowe na boisku pułkowem: 
godz. 22 bal w salonach Kasyna Oficerskicgt 
Pułk ■>

kft. prałata

wiedzenie się w kwestji utworzenia takiego Klu 
bu. Tylko na podstawie ilości zgłoszonych kan­
dydatów można będzie ustalić i program nau­
czania i wysokość opłat członkowskich, które 
prawdopodobnie nie przekraczałyby zł. 5 mie­
sięcznie od 1 dziecka.

Do klubu mogłyby należeć dzieci w wieku 
od 8 do 13 la t  Jeżeli wpłynie większa ilość 
zgłoszeń, to Klub podzieli się na kilka sekcyj, 
z których każda miałaby wyznaczony dzień i 
miejsce spotkania.

Pisemne oświadczenia składać można w 
redakcji „Dnia Pomorskiego“ na ręce „Organi­
zatorów Klubu dziecięcego Polsko-Francuskie­
go“.

dnia dyr. Twardzickicgo: 1) N5 ZHP III dr., 
czas 9.13.6; 2) N3 ZHP III dr. czas 9.16,2.

Szósty bieg: Dwójld-miesżane: nagroda prze 
chodnia p. dowódcy OK VIII: 1) KKT — Kry- 
czyńska — Dąbrowski, czas 9.21; 2) KKT, czas 
9.27.8; 3) WKT, czas 9.38.6.

Siódmy bieg: czwórki wyścigowe: nagmda 
przechodnia dyr. Wohlfedla. Wskutek zajecha­
nia drogi pczez obsadę WKT, przybywa do me 
ty i wygrywa walkowerem obsada R. V. pod 
sterem Schulza.

ósmy bieg: finały dwójek - kajaków: nagro 
da przechodnia p. dowódcy OK VIII 1) N7 na 
Kamie w składzie Matczak — Wrzesiński (Z. 
H. P. III dr. czas 8,45.8; 2) N2 Związek Strzele 
eki — czas 8.47; 3) N9 KKT.

Po krótkiej przemowie dyr. Twardzickiego, 
prezesa KWT., zwycięzcom zostały wręczone 
nagrody.

Kroczka, przedstawiciele władz Związku Strze­
leckiego wygłosili okolicznościowe przemówienia.

Bezpośrednio po zakończeniu uroczystości po­
święcenia kajaków, sekcja wodna Oddziału Ka­
drowego wzięła udział w wielkich regatach ka­
jakowych, wioślarskich i  żeglarskich, zorganizo 
wanych staraniem wszystkich ośrodków sportu 
wodnego w Toruniu.

Sprawozdanie z regat podajemy na innem 
miejscu. Na wyróżnienie zasługują doskonałe wy 
niki, uzyskane przez niedawno dopiero zorgani- 
zowanych strzelców - kajakowców.

Na pożegnanie urzędnicy wręczyli p. wice- 
staroście Dołżyckiemu wspólną fotografję, opra­
wną w ramę i zaopatrzoną w odpowiednią dedy 
kację.

Spółdzielnie rolniczo- 
handlowe

Na odbytem ostatnio w Toruniu pod prze­
wodnictwem prezesa p. mgr. J. Głębowicza, 
dyskusyjnym zebraniu Towarzystwa Koopera- 
tystów, p. Hoffman wygłosił znakomicie opra­
cowany referat na temat: „Organizacja Spół­
dzielni rolniczo-handlowych,

Referent, praktyczny i ceniony pracownik 
na niwie spółdzielczej, podał zarys organiza­
cyjny spółdzielni rolniczo -handlowy ch, uzna­
jąc za konieczne pokrycie siecią tych spół­
dzielni teren całego Pomorza. Na podkreśle­
nie zasługują uwagi odnośnie konieczności 
współpracy w akcji spółdzielczej organizacyj 
rolniczo-zawodowyćh, samorządu terytorjalnego 
i gospodarczego, jak i co do kwestji handlowej 
spółdzielni.

Po referacie wywiązała się żyiwa dyskusja, 
w której rzucono szereg myśli i konoepcyj or­
ganizacyjnych na temat usunięcia ryzyka z 
działalności spółdzielni. W dyskusji zabierali 
głos pp. St. Bielecka, dyr. Bielecki, dr. J. Ki- 
■—*da, mgr. J. Głębowicz i  wielu i mnich.

Wspaniała manifestacja uczuć religijnych

W szyscy do Radzyna!

Przed wspólną procesją Bożego Ciała po­
przez główne ulice naszego miasta, parafja woj­
skowa św. Stanisława odbyła w kośoiele garni­
zonowym podniosłą uroczystość poświęcenia no­
wego ołtarza, ufundowanego dzięki ofiarności 
pairafjan, tj. oficerów, podoficerów i forroacyi 
wojskowych garnizonu grudziądzkiego. Uro­
czystego aktu dokonał proboszcz parafji woj­
skowej ks. mjr. dr. Władysław Lega w asyście 
innych księży, podczas kiedy chór parafji woj­
skowej pod batutą p. Wośkowiaka oraz orkie­
stra 18 p. u. pod batutą chorążego Makowskiego 
wykonały pienia kościelne. Tak więc Świątynia 
Pańska otrzymała dzięki zabiegom swego dusz­
pasterza ks. dr. Łęgi główną ozdobę we formie 
artystycznie wykonanego ołtarza głównego^ Po 
tej wzniosłej uroczystości udali się wierni para­
fji wojskowej na ogólną procesję Bożego Cia 
ła, przyłączając się do niej.

ks. biskupa ordynarjusza diecezji chełmińskiej 
dr. Okoniewskiego, d-cy O. K. VIII gen. St. Pa­
sławskiego i kuratora O. S. P. dr. M. Pollaka. 
którzy zaszczycą swą obecnością uroozystości 
radzyńskie.

* * *
Od siebie składamy Komitetowi Jubileuszo­

wemu najserdeczniejsze życzenia powodzenia 
wiediząc, ic  zrobił wszystko, co było w jego 
mocy, aby urozmaicić i umilić pobyt gościom 
w raurach prastarego grodu rad ryńskiego.
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ThU&t Przed meczem Prusy Wschodnie
Pom orze

Skład obu drużyn zapowiada zacięta walkę

— Dyżur nocny aptek od daia 1 czerwca 
do dnia 3 czerwca pełnią: Apteka pod Anio­
łem, ul. Gdańska 60, teł. 385; Apteka przy PI. 
Teatralnym, ul. Marsz. Focha 10, tel. 19-62; 
Apteka Tarasiewicza, Orła, tel. 11-46.

— Dyżur nocny aptek od dn. 4—10 bm. 
pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 11, tel. 50 i Apteka pod Koroną, 
ul. Dworcowa 49, tel. 3-01.

— Dyżur lekarza kolejowego dn. 3 bm. peł­
ni dr. Lipczyńska, ul. Piotra Skargi 7, tel.
8-66.

REPERTUAR KIN.
ADRIA: „Demon złota".
APOLLO: „Lady Lou“.
BAŁTYK: „Żelazna maska“ i „Miłość na

rozdrożu".
KRISTAL: „Csibi".
MARYSIEŃKA: „Jaką mnie pragniesz?".
REWJA: „Nagana".

Z miasta
— Zw, Rezerwistów koło IV, Okolę - Wil­

czak. Zebranie miesięczne dn. 4 bm. o godz. 
19 w lokalu kol. Kuźmińskiego, uL Grunwaldz­
ka. Członkowie winni zabrać ze sobą książecz­
ki wojskowe.

— Zw. Zaw. Czeladzi Piekarskiej. Zebranie 
dnia 3 bm. o godz, 15 w lokalu „Pod Lwem".

— Z w. Emerytowanych Robotników, Wdów, 
Sierot, Inwalidów Woj. oraz Prac. Etat. Kolej.
Zebranie miesięczne dnia 4 bm. o godz. 10 ra­
no w lokalu p. Mellera, PI. Piastowski.

— Zw. Powstańców i Wojaków O. K. 8. 
Zebranie ogólne wszystkich placówek bydgo­
skich w poniedziałek, dnia 4 bm. o godz. 20. 
Ważne 6prawy. Obecność Członków konieczna.

— Zw. właścicieli małych nieruchomości. 
Zebranie plenarne dn. 3 bm. o godz. 19 w lo­
kalu „Hotelu Lengninga". Referaty wygłoszą 
pp. mec. Dembiński, radca skarbowy Deszkie- 
wioz oraz ppor. rez, Pałasze wski.

— Zw. Właścicieli Małych Nieruchomości 
z  Wilczaka i Okolą bierze udział w procesji 
Bożego Ciała przy parafji św. Trójcy. Zbiórka 
w niedzielę, dn. 3 bm. po nabożeństwie przy 
głównem wejściu kościoła św. Trójcy (godz. 11).

— Wszyscy na Festyn. W niedzielę, dnia 3 
czerwca spotykamy się wszyscy na Wielkim 
Festynie Ludowym w ogrodzie i 6alach „Strzel­
nicy”. Całkowity dochód przeznaczony na rzecz 
Domu Ludowego im. Marszalka Piłsudskiego. 
Komitet przygotował niezliczoną ilość atrak- 
cyj i niespodzianek. Ceny kryzysowe — 30 gr.

— Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet na Wiel­
kich Bartodziejach urządza w sobotę, dnia 2 
bm. wielką zabawę ogrodową u Wicka Kujaw­
skiego. Początek o godz. 17, Różne niespodzian 
ki: koło szczęścia, poczta japońska, pierwszo­
rzędna kuchnia. Bufet bogato zaopatrzony. 
Doborowa orkiestra. Śpieszmy więc wszyscy 
do Wicka Kujawskiego (ostatni przystanek tram 
wajowy przy ul. Fordońskiej). W razie niepo­
gody zabawa odbędzie się w lokalu. Dochód 
przeznaczony jest na przedszkole III.

— Przedstawienie dla dzieci. W niedzielę,
3 czerwca, Szkota T. S. J. (dawm. T. N. S. W.) 
urządza w sal} Wichcria (Stara Bydgoszcz) o 
godz. 17-tej przedstawienie dla dzieci p. t. 
»Przebudzenie W i o s n y Szczegóły w afiszach. 
Ceny biletów 49 gr dla dorosłych, 25 gr dla 
dzieci,

— Wyścigi motocyklowe przy świetle re­
flektorów. W sobotę, dnia 2 bm. o godz. 20-tej 
na Stadjonie Miejskim odbędą się wyścigi mo­
tocyklowe przy świetle reflektorów. W  dirt- 
(racku, które organizuje Klub Motocyklowy 
z Bydgoszczy, bierze udział szereg znakomitych 
jeźdźców z całej Polski.

— Gruntowne przygotowanie do gimnazjum. 
Se eścio-klasowa Szkoła Przygotowawcza T. N.
S. W. w Bydgoszczy przyjmuje wpisy do klasy 
I-ej, a do wyższych w miarę wolnych miejsc. 
Szkoła mieści się w luksusowej willi położonej 
w parku. Opłaty znacznie zniżone. W roku 
szkolnym 1931-32 i 1932-33 zdało pomyślnie 
egzamin do gimnazjum 90 procent wychowan­
ków szkoły. Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat, 
uL Paderewskiego 2, tel. 20-41.

— Tanie płaszcze damskie u Braci Małec­
kich. Nadarzyła 6ię okazja dla pań, które nie 
kupiły jeszcze płaszcza damskiego. Około 200 
płaszczy najnowszych fasonów (modeli) wyło­
żyli Bcia Małeccy na sprzedaż za połowę ceny.

Sprzedaż rozpoczęła się w piątek, 1 czer­
wca. Okazja, którą trzeba natychmiast wy­
korzystać i wybrać z wyłożonych do taniej 
sprzedaży płaszczy najpiękniejszy i najtańszy. 
Kilka cen pokazanych jest w oknach wystaw­
nych. Panie powinny przekonać 6ię o cenach d 
zobaczyć wyłożone modele.

— K. S. „Astorja“. Zbiórka wszystkich człon 
ków przed starą świetlicą, ul. Jagiellońska w 
niedzielę, dn. 3 bm. o godz. 7 rano.

Wielki Festyn Ludowy
W  niedzielę dnia 3 bm. w ogrodzie i salach 

„Strzelnicy" odbędzie Się Wielki Festyn Ludo­
wy na rzecz budowy Domu Ludowego im. Mar 
szalka Piłsudskiego.

Niezwykle bogaty program festynu ściągnie 
niewątpliwie do ogrodu „Strzelnicy“ niezliczone 
tłumy publiczności. Poza szeregiem efektownych 
atrakcyj i niespodzianek odbędzie się loterja 
Fantowa o bardzo cenne nagrody. Początek im­
prezy o godz. 2 po południu. Ceny wstępu bar­
dzo niskie — kryzysowe (30 gr.). A  więc wszys 
yy spotykan swę W „Strzelnicy".

Piękna uroczystość na Bielawkach
W ub. niedzielę w kaplicy Internatu Kreso­

wego na Bielawkach odbyła się uroczystość 
przystąpienia dzieci do I. Komunji św. szkoły 
p. Bielawskiej.

Mszę św. odprawił ks. misjonarz Pieprzyca, 
który w gorących słowach zaohęoił dzieci do 
wytrwania przez całe życie w służbie Chrystu­
sa Pana, przedstawiając im zarazem powagę 
chwili. Podczas mszy św. śpiewała p. majorowa 
Gąsiorkowa przy akompaniamencie p. pro/. Ur- 
banyiego. Piękna ta uroczystość wywarła na 
dzieciach, jak i na licznie zgromadzonych ro­
dzicach i krewnych głębokie ważenie.

Zaledwie jeden dzień dzieli nas od termi­
nu międzynarodowych zawodów piłkarskich po 
między reprezentacjami Prus Wschodnich i 
Pomorza.

Władze Pom. Okręg. Zw. Piłki Nożnej z 
prezesem p. Kochańskim i kpt- związkowym 
chor. Cichaczewskim na czele poświęciły wiele 
troski i uwagi przy doborze graczy zespołu poi 
skłago.

Mecz treningowy pomiędzy kombinowane- 
mi drużynami złożonemi z czołowych piłkarzy 
wszystkich klubów pomorskich pozwolił już do 
pewnego stopnia przeprowadzić eliminację ze 
społu reprezentacyjnego. „Jedenastka“ ta roze­
grała w ub. czwartek na stadjonie miejskim w 
Bydgoszczy mecz z drużyną reprezentacyjną 
Bydgoszczy.

Zjazd delegatów „Strzelca“  
w Bydgoszczy

Na nadchodzącą, niedzielę Zarząd Grodzki 
Zw. Strzeleckiego zwołał Zjazd delegatów, któ 
ry stanie się sprawdzianem siły „Strzelca“  w 
Bydgoszczy i wytknie nowy plan pracy na naj 
bliższy okres. Program obrad przewiduje: godz. 
S-ma Msza św. w Kościele ks. ks. Misjonarzy 
na Bielawskaeh, godz. 9.15 —defilada na ul. 
Gdańskiej (podczas defilady krążyć będą dwa 
samoloty Zw. Strzeleckiego), godz. 10 otwarcie 
Zjazdu w salach „Strzelnicy“ , powitanie władz, 
sprawozdanie —- prezesa, komendanta i  prezesa 
Tow. Przyjaciół Z. S., przemówienia przedstawi­
cieli władz i  bratnich organizaeyj, odczytanie

wniosków . O godz. 11 krótka akadenija urządzo­
na przez Oddział nr. 10 Z. S. z okazji święta 
tego oddziału.

Program wewnętrznej części zjazdu przewi­
duje: godz. 12-ta sprawozdanie szczegółowe 
sokretarza, skarbnika, referenta wychowania o- 
bywatelskiego, referentki pracy kobiet i komisji 
rewizyjnej, Po dyskusji nad sprawozdaniami i u 
dzieleniem absolutorjum odbędzie się głosowanie 
nad wnioskami, a następnie wybory nowego Za­
rządu Grodzkiego, uchwalenie budżetu na rok 
1934-35 i uchwalenie rezolucji.

„Legjon Młodych“  w Bydgoszczy
przy pracy

On eg daj w lokalu komendy „Leg jonu Mło­
dych" przy ul. Marsz, Focha 39 odbyło się nad­
zwyczajne walne zebranie obwodu L. M. w Byd­
goszczy.

Obrady zagaił komendant leg. inż. Mysla- 
kowski, witając członkinie i członków. W dłuż- 
szem przemówieniu inż, Myslakowski naszkico­
wał obraz prawdziwego legionisty, czynnie rea­
lizującego podstawowe zasady ideoloigji.

W  związku z wyjazdem komendant inż. My- 
slakourski mianował na czas nieobecności ko­

mendantem obwodu bydgoskiego leg. Matczyn- 
Jtiego.

W myśl dalszej instrukcji leg. Kołakowski 
mianowany został kierownikiem nowego kursu 
kandydatów z prawami komendanta samodziel­
nego oddziału, a leg. Gajdecki z Poznania po­
wołany został na stanowisko kierownika refe­
ratu artystyczno-kuilturalnego.

Po omówieniu szeregu spraw natury we- 
wnętrzno-organizacyjnej, zebranie zakończono 
odśpiewaniem „Pierwszej Brygady“.

Za szybko chciat hyc lotnikiem
Zamiast do Szkoły powędrował do Sądu

16-letni Bronisław B., syn ubogich rodziców, 
oddawna już marzył o tern, aby zostać lotni­
kiem. Będąc jeszcze małym chłopcem, słuchał 
opowiadań o dzielnych lotnikach, o ich bohater­
skich czynach, a już na odgłos turkotu przela­
tującego w pobliżu aeroplanu, nie można go by­
ło zatrzymać w domu. Rozpromieniony wybie­
gał na podwórze i wpatrywał się w lot maszy­
ny.

Rodzice, widząc zamiłowanie dziecka do 
aeronautyki, obiecywali mu, że skoro tylko u- 
kończy VII klas szkoły powszechnej, oddadizą 
go do Szkoły Podoficerów Lotnictwa.

Chłopak nic posiada! się z radości. Chodząc 
do szkoły przy ul. Święto Jańskiej, liczył naj­
pierw lata, potem miesiące, tygodnie, nawet go­
dziny. Trwało to jednak za długo.

Gdy dnia 27 czerwca uib. r. chłopiec otrzy­
mał świadectwo szkolne z VI klas i pomyślał 
przytem, że jeszcze rok musi czekać na ziszcze­
nie najgorętszych pragnień, ważył się na czyn 
szalony, czyn, z którego nie zdawał sobie spra­
wy, Mianowicie przerobił świadectwo w ten 
sposób, że wyskrobał liczbę VI, a wpisał VII,

przytem własnoręcznie dopisał słowa: „z dniem 
27 czerwca 1933 r. zwalnia się Bronisława B. 
od obowiązku uczęszczania do szkoły powszech- 
nej .

Tak przerobione świadectwo wraz z metry­
ką ojca, w której również dopisał słowo „inwa­
lida", przesłał kierownictwu Szkoły Podofice­
rów Lotnictwa prosząc o przyjęcie. Teraz z 
wielką niecierpliwością oczekiwał odpowiedzi. 
Lecz jakże gorzkie było rozczarowanie młodego 
chłopca, gdy sprawa podrobionego świadectwa 
wyszła na jaw i zamiast do szkoły lotniczej, za­
wezwany został przed oblicze p. prokuratora. 
W ub. środę odbyła się przeciw chłopcu roz­
prawa karna w Sądzie Okręgowym przed p. sę­
dzią Świąteckdm. Oskarżony przyznał się szcze­
rze do wipy, oświadczając, że nie zdawał sobie 
sprawy z tego, co robi.

Sąd, biorąc pod uwagę, że czyn dokonany 
został nie z niskich pobudek • nie w chęci zy­
sku, nie ukarał oskarżonego chłopca, oddając 
go jedynie pod odpowiedzialną opiekę rodzi­
ców. (b)

Zam iast m otocykla mają 42 miesiące
w ięzienia

Trzech młodych „łazików“ 21 letni Izydor 
Bieliński, 21 letni Józef Chyliński i 18 letni Jó­
zef Magdańskj przechodząc ulicą Konarskiego 
zauważyli motocyklistę, naprawiającego maszy­
nę. Okiem „znawców“ ocenili odrazu, że ma­
szyna „warta grzechu“ i kiedy motocyklista p. 
Józef Lewicki, zamknął maszynę w podwórzu 
domu przy ul. Konarskiego 9 postanowili spró 
bować szczęścia. Wytrychem otworzyli bramę 
i cichaczem motocykl wyprowadzili. Wyłoniła 
się jednak trudność, gdyż żaden z nich nie u- 
miał kierować masizyną. Chyłkiem więc boozne- 
mi ulicami przeprowadzili maszynę do lasu 
pod Czamówkiem.

I wszystko byłoby w porządku, gdyby nie 
policja, która wpadła na ślad sprawców i „zac­
ną“ trójkę aresztowała.

W ub. środę odbyła się przeciwko złoczyń­
com rozprawa karna w Sądzie Grodzkim. Sąd

biorąc pod uwagę, że każdy z oskarżonych był 
już kilkakrotnie karany, wymierzył Bielińskie­
mu półtora roku bezwzględnego więzienia, a 
Chylińskiemu i Magdańskiemu po jednym roku 
bezwzględnego więzienia. (b).

Tragiczny wypadek na Brdzie
W dniu wczorajszym o godz. 5-tej na Brdzie 

w pobliżu ulicy Żabiej wydarzył się tragiczny 
wypadek. Skutkiem większej fali wywrócił się 
dwu-osobow'y kajak, w którym jechało dwóch 
uczniów państwowej szkoły rolniczej Karol 
Gejzler i J. Wilk. Obaj chłopcy, nie umiejąc 
pływać, po kilku minutach utonęli.

Kieszonkowcy „pracują1*
W dniu wczorajszym w poczekalni Urzędu 

Pocztowego skradziono p. A. Przybyszowi (ul. 
Żroudzka 7) 200 zł w banknotach 20-zlotowvch.

Spotkanie to, które wywołało zrozumiałe za­
interesowanie szerokich sfer społeczeństwa po­
morskiego z powodu zakończenia ostatniej fazy 
przygotowań i smutnyoh refleksyj niektórych 
pism bydgoskich na temat drużyny polskiej, — 
zakończyło się wynikiem remisowym 3:3. Wy­
nik ten przypisać należy w głównej mierze 
brawurowej i ofiarnej grze bramkarza repre­
zentacji bydgskiej Sobieraiskiego, który wy­
świetli} szereg niebezpiecznych sytuacyj pod­
bramkowych, ratując nieuchronne goale. Dzię­
ki temu władze Pom. O. Z. P, N. wyznaczyły 
do reprezentacji Sobieraiskiego w miejsce Wy- 
czyńskiego (WKS „Gryf“). Po kilku niezbęd­
nych przesunięciach kpt. związkowy' chor. G - 
chaczevi'ski ustalił definitywnie skład drużyny 
polskiej.

Bramkę broni — jak już wspomnieliśmy — 
Sobieralski z „Sokoła“ bydgoskiego, w rezerwie 
jest Wyczyński z „Gryfu“ toruńskiego. N* o- 
bronę zakwalifikowali się Maliszewski (Pe-Pe- 
Ge — Grudziądz) i Drożniewski (Sokół — Byd 
g os zez), Wierzchowski, uprzednio wyznaczony 
na obrońcę, nie może brać udziału z powodu 
kontuzji, która ujemnie wpłynęła na jego for­
mę.

Rezerwę obrony tworzą Buziak (Polonja. _
Bydgoszcz) i Brzeziński (Sokół Bydgoszcz). Na 
pomocy grać b ę d ą  zawodnicy „Polonji“, Chy- 
biak, Stock i Lubawy, którzy w y k a z a l i  duże 
zgranie k o m b i n a c y j n e .  W T e z e rw ę  wstawiony 
został Młyński z „Sokoła“ b y d g o s k ie g o .  Ułoże­
nie napadu b y ło  b o lą c z k ą  największą pomor­
skich w ł a d z  piłkarskich.

Uporano sief wreszcie ® trudnościami techni- 
cznemi i formalnemi, wyznaczając Nawrockie­
go z PePeGe Grudziądz na prawe skrzydło a 
taku (miał grać według poprzedniego planu 
na centrze) na prawego łącznika Jeziorskiego 
(WKS. Gryf), na środkowego napastnika — 
Obremskiego (Polonja), na lewego łącznika — 
starego ligowego gracza Suchockiego (Polonja), 
na lewe skrzydło Michalskiego (Polonja). Rezer 
wę tworzą Kimmel i Dawczyński (obaj z  Po­
lonji). Zawodami kierować będzie sędzia ligowy 
prof. dr. Obst z Grudziądza.

Skład drużyny niemieckiej przedstawia sie 
następująco: bramkarz Steffanowski (Preussen 
Gdańsk) — najlepszy gracz Prus Wschodnich; 
obrona — młody lecz taktowny gracz Janz 
(Prcussen Gdańsk) i rutynowany Lingnau (V. 
F. BI Koenigsberg), pomoo — doskonały Stein 
brueck b. gracz Pol. Klub. Sportowego w Berli­
nie. Mathies (Preussen Gdańsk) i Hennig (Ra­
sensport Preussen Koenigsberg) i atak — świet 
ny strzelec Bendig (VFB. Koondgsberg), Ed 
Krause, Sodeik, Michalz/k, Babio (wszyscy z 
klubu Masovia-Lyck — zgrani i świetni strzel­
cy)-

Na czele drużyny stoi prezes niemieckiego 
Zw. Kłki Nożnej dr. W. Drescher i kapitan 
Związkowy Prus Wschodnich (Gaufussball- 
wart) Alfred Erlat.

Reprezentacja niemiecka przybędzie do Byd 
gąszczy dzisiaj w sobotę o godz. 14,39.

Zawody wywołują już dzisiaj dreszczyki emo­
cji. Horoskopy trudno obecnie stawiać, podkre­
ślić jednak należy, że obie reprezentacje będą 
grały ambitnie, broniąc godnie swych barw.

Na mec« przyjedzie szereg osobistości ze 
sfer sportowych i społecznych całego Pomorza 
jak również liczne wycieczki z Prus Wschod­
nich.
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Toruń—Warszawa 2.37, 6.50. 8.05, 9.57, 12 54, 

13,55, 15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 21.35 (tran­
zytowy), 23.16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50 
7.35, 12.06, 12.13 12 59, 13 13, 15,36 17.17.
20.03, 20.10

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45.
Rynkowo 16.10 20.25 (w niedeielę i święta 

od 20. V — 2 IX.)
Nakło—Piła 0.01. 6.15, 10.35, 14.45, 19.46. 
UnLsław—Brodnica 4.55, 8.11, 13.45, 16.10, 21.50. 
Inowrocław—Poznań 2.35, 3.50 6.20, 11.45

13.40, 16.28 18.10, 20.40, 22.25, 23.15. 
Wągrówiec—Poznań 5.00, 10.32, 13.26, 18.54 
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13 40 

23.15.
.'W gsiaM ia c łc  i W tin ;< o m te -
Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa

kuchnia, wyśmienite ciastka.
i  « :»  f e u p t ę

„Dekora“. Skład artykułów dekoracyjnych. Te­
lefon 226 Bydgoszcz, Gdańska 22. Dywany, 

PIWA, LEMONIADY, kwas owocowy, żurawi­
nę i oranżadę poleca: Reprezentacja Bro­
waru Okocimskiego — Bydgosece, Jackow­
skiego 4.6, tel, 1505.
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Zycie artystyczne Pomorza
na nowych drogach

Jedną z najbardziej zaniedbanych 
dziedzin pomorskiego ruchu kulturalne­
go jest dotychczas życie artystyczne. 
Sprawie zaradzenia temu szkodliwemu 
zaniedbaniu było poświęcone ostatnie 
zebranie Rady Zrzeszeń Naukowych i 
Artystycznych Ziemi Pomorskiej, które 
zaszczycił swą obecnością p. wojewoda 
Stefan Kirtiklis.

TEA TR OBJAZDOWY.
Jako pierwszą rozpatrzyło prezydjum 

Rady sprawę Teatru toruńskiego, przyj­
mując projekt opracowany szczegółowo 
przez specjalną komisję teatralną Rady, 
utworzenia Pomorskiego Teatru Obja­
zdowego.

Kierownictwo imprezy zostanie obsa­
dzone drogą konkursu w porozumieniu z 
Ministerstwem W. R. i O. P.

W sprawie odnowienia gmachu Tea­
tru toruńskiego uchwalono zwrócić się 
za pośrednictwem Konfraternji Artystów  
do Zrzeszenia Architektów członka Ra­
dy o przygotowanie odpowiednich pro­
jektów. Dzięki życzliwości p. W ojewody 
fundusze potrzebne, znajdują się już do 
dyspozycji Rady, tak, że od nowego se­
zonu gmach zostanie oddany publiczno­
ści już w nowej szacie.

DOM SZTUKI W  TO RUNIU.
W związku z wnioskami konfraternji 

Artystów o stworzenie, w  Toruniu stałe­
go lokalu wystaw, uchwalono ze wzglę­
du na trudności zasadnicze, poprzestać 
na razie na zorganizowaniu ogólno-po- 
morskiej wystawy sztuki.'Sprawę stałe­
go lokalu na wystawy, odłożono do cza­
su wybudowania gmachu przeznaczone­
go na cele kulturalne, gdzie znalazłby 
rozwiązanie również projekt Konfra­
ternji.

NAGRODY ARTYSTYCZNE.
Toruń ani Pomorze jak wiadomo nie 

posiadały dotychczas żadnych' nagród 
artystycznych. Obecnie luka ta została 
zapełniona z inicjatywy bowiem Rady 
zostanie uchwalona i nagroda literacka 
m. Torunia, i nagroda malarska —  Sa­
morządu W ojewódzkiego, oraz I nagroda 
naukowa ufundowana przez Radę Zrze­
szeń. W szystkie nagrody nadawane bę­
dą autorom pomorskim za najlepszą pra­
cę o charakterze regjonalnym pomor­
skim. Równocześnie z tą uchwałą wyło­
niono specjalną komisję (majst. Gros i 
dyr. Mocarski) do przygotowania regu­
laminów poszczególnych nagród. W yso­
kość nagrody wynosi iooo zł. —  i udzie­
lana będzie z końcem każdego roku.

Brodnica
— Zjazd koleżeński maturzystów z r. 1924. 

Komitet organizacyjny zjazdu kol. przypomina 
maturzystom pań6tw. gimnazjum w Brodnicy z 
r 1924, że 17 czerwca br. upływa 10 lat od 
złożenia ege. dojrzałości. Z okazji tej odbę­
dzie się w niedzielę, 17 czerwca br. umówiony 
zjazd tych wszystkioh kolegów, ktńrzy 10 lat 
temu przystąpili do egz. dojrzałości. Komitet 
prosi o śpieszne zgłoszenie przyjazdu na ręce 
prof. A. Wiśniewskiego Grudziądz, ul. Piłsud­
skiego 58.

RZEMIOSŁA ARTYSTYCZNE.
Zaniedbaniom na polu rzemiosł arty­

stycznych w Toruniu zaradzono przez 
uchwalenie wniosków Konfraternji w 
sprawie utworzenia na miejscu Bibljote- 
ki fachowej dla rzemiosł, oraz stałych 
wykładów.

Zrealizowanie obu tych projektów po­
wierzono Konfraternji, która w porozu­
mieniu z Izbą Rzemieślniczą i przy po­
parciu p. W ojewody i Rady uruchomić 
ma obie placówki jeszcze w roku bieżą­
cym.
STACJA NAUK O W A W  T O RUNIU

W wolnych wnioskach poruszona zo­
stała pilna sprawa uruchomienia w To­

runiu stacji naukowej, mającej na celu 
ułatwienie przyjazdu i pobytu do nasze­
go miasta naukowców z innych terenów. 
Odpowiedni wniosek Instytutu Bałtyc­
kiego o utworzenie takiej placówki przy 
Instytucie został załatwiony w ten spo­
sób, że koszta związane z urządzeniem 
stacji zgłosili się pokryć p. prez. Bolt i 
p. starosta Łącki.

Na tern zamknięto posiedzenie, po­
święcone sprawom ożywienia ruchu ar­
tystycznego na Pomorzu. Z rozlicznych 
spraw omówionych i załatwionych ogra­
niczyliśmy się jedynie do wymienienia 
kilku najważniejszych, które najbardziej 
zaważą na życiu artystycznem naszej 
dzielnicy.

Pod jedno komendo
Protektorat nad Zjazdem 25-lecia Za­

rzewia, Polskich Drużyn Strzeleckich i Taj­
nego Skautingu, który odbędzie się w 
dniach 9 i 10 czerwca br. objął Marszałek 
Józef Piłsudski. Przed 20 laty Komendant 
Główny, Wódz Polski, zrywającej kajdany 
niewoli, objął nad temi organizacjami ko­
mendę. Polskie Drużyny Strzeleckie w cza­
sie pięcioletniej pracy wojskowej, we wszy­
stkich trzech zaborach, za granicami histo­
rycznej Polski i nawet za oceanami, przy­
gotowały ponad 10 tysięcy przyszłych żoł­
nierzy polskich. W historycznych dniach 
sierpnia, po przeprowadzeniu mobilizacji 
Polskich Drużyn Strzeleckich, gdy wyczu­
to wielkość zbliżającej się chwili, stanęło 
pytanie: kto weźmie na siebie decyzję wy­
stąpienia? kto ujmie kierownictwo ruchu 
we władne ręce i me ustąpi przed bezwła­
dem ogółu?

Tę decyzję mógł powziąć jeden tyliko 
człowiek w Polsce i powtziął ją w swojem 
sumieniu — Józef Piłsudski. Historyczna za 
sługa młodzieży polegała na bezwzględnem 
zaufaniu do Komendanta. Młodzież instynk 
tem swoich serc, nieomylnem przeczuciem

odgadła w więźniu Sybiru, swojego Wodza, 
któremu złożyła cały swój młodzieńczy en­
tuzjazm i poświęcenie. Nieomylne są serca 
młodzieży.

Gdy do lokalu Komendy Polskich Dru­
żyn Strzeleckich przy ulicy Dolne Młyny w 
Krakowie przybył Komendant, aby nad 
drużyniakami objąć komendę, stało wów­
czas w szeregu kilkunastu starych drużynia 
ków, do których Komendant tak przemó­
wił: „Obejmuję nad Wami komendę. Będę 
wymagał od Was dwóch rzeczy: wiary we 
mnie, zaufania do mnie, absolutnego, bez­
względnego zaufania do mnie i drugiej rze­
czy: spokoju, absolutnego żołnierskiego spo 
koju, abyście byli opanowani do końca, 
gdy wieść Was będę deżkiemi drogami do 
niepodległości.“

Był to moment historyczny, w którym 
wszystkie organizacje wojskowe w obli­
czu wielkich wydarzeń przechodziły pod je 
dną wspólną komendę, podporządkowywa­
ły się Komendantowi Głównemu, Józefowi 
Piłsudskiemu, który rozpoczynał bój o Pol­
skę.

Wszyscy kupujemy w firmach

ogłaszających się w tej Gazecie!
P. P. K upcy skorzystajcie z dobrej okazji zareklamowania sw ych towarów

w numerze „ Ś W IĘ T A  M O R Z A ”
który ukaże się dnia 29 czerwca b. r.

Na strzelnicy
Jesteśmy na strzelnicy. Dobrze znany, ty­

powy widok: pod dachem niewielkiego pawilo­
nu rząd prycz przykrytych kocami z pod oka­
pu biegnie ku oczom wiosenna zieleń, w którą 
wpakonał się szereg białych tarcz z czarnemi 
punktami pośrodku. Niema miasta, niema 
miasteczka w Polsce, gdzieby nie było strzel­
nicy. Pod hasłem „Polskę obronisz karabi­
nem, a nie wiecowemi rezolucjami“ udaje się 
na strzelnicę każdy, by spełnić swój obowią­
zek — zdobyć odznakę strzelecką. Mamy w 
Polsce 300.000 odznak i na podstawie tej licz­
by możemy śmiało stwierdzać, że strzelectwo 
jest u nas najpopularniejszym sportem.

Lufa małokalibrowego karabinka wyciąga 
się w kierunku tarczy, strzelec mierzy i w głę- 
bokiem skupieniu oddaje strzał. Z pod tarczy 
wysuwa się drewniana strzała wskaźnika po­
kazując trafienie. Dziesiątka. Strzelec ma 
uśmiech zadowolenia na twarzy. Godzina tre­

ningu na strzelnicy to godzina wypoczynku dla 
nerwów, godzina zapomnienia o wszystkich tro 
skach i kłopotach, to rzetelna i miła rozrywka, 
którą gdy się raz zasmakowało pragnie się 
jaknajczęściej powtarzać.

Są trzy kategorje strzelającego. Pierwsza, 
to prawdziwi rasowi strzelcy-zawodnicy, któ­
rym strzelectwo weszło „w krew“ 1 stanowi 
ośrodek ich istotnych, głębokich zaintereso­
wań. Przychodzą oni na strzelnicę regularnie 
oddając na to wszystkie wolne chwile. Praca 
ich jest celowa, świadoma i poważna, wynik 
swój oglądają pod kątem ciągłego systema­
tycznego doskonalenia się. Istotą ich stosun­
ku do strzelania jest namiętność. Są oni „za­
kochani“ w sporcie strzeleckim i bez niego 
żyćby nie mogli.

Drugą kategorję stanowią ci wszyscy, któ­
rzy uprawiają strzelectwo dla czystej przyjem­
ności, jakiej dostarcza wystrzelanie od czasu 
do czasu kilku seryj, bez ambicji zwyciężania 
i triumfowania r>" -awodoch. Takich gości

strzelnica widzi dość często i z nich przeważ­
nie rekrutują się posiadacze odznak drugiej i 
trzeciej klasy.

Trzecia wreszcie kategorja to strzelcy przy 
godni, którzy raz na rok przychodzą na strzel­
nicę by „wystrzelać“ odznakę. W lepszym 
wypadku to „wystrzelanie“ poprzedzone jest 
kilkudniowym treningiem.

Legitymacją dobrej organizacji strzelnicy 
jest frekwencja pierwszej i drugiej kategorji 
strzelających. Strzelnica winna być tak urzą­
dzona, by zapewniała mile spędzenie czasu, w 
warunkach estetycznych i sprzyjających od­
prężeniu umysłowemu. Strzelnica musi być 
ładnie sytuowana, utrzymana czysto j staran­
nie. Budynek strzelnicy nie powinien być by- 
lejaką ruderą.

Już to  leży w ludzkiej naturze, że działa 
na nią odpowiednie otoczenie. A więc budu- 
jąo strzelnice kładziemy nacisk na to, by były 
nie tylko miejscem do strzelania, ale także i 
rodzajem klubu towarzyskiego.

Wszyscy do apelu!
Komu leky n a  sercu ro<w6f 

„Strzelca" w Toruniu?
Wezwani do umundurowania drugiej 

czwórki „Związku Strzeleckiego“ w T o­
runiu pp.: i )  Nadkom. P. P. Romańczyk, 
2) dyr. magister Kołodziejczak, 3) nacz. 
Urzędu W ojewódzkiego Szczepański, 4) 
Dyr Prauziński, zadeklarowali w dniu 
wczorajszym ufundowanie 4  mundurów, 
wzywając równocześnie do' umunduro­
wania następnej czwórki pp.:

x) Pułk. Nieczuja-Ihnatowiczową, 2) 
Inspektora Pol. Państw. Fleka, 3) Dyr. 
Wojewódzkiej Kasy Komunalnej Sobo­
lewskiego, 4) Dyr. Karolczaka.

Komenda garnizonu Toruń 
zadeklarowała fundusze na zakup 4 

mundurów, wzywając 
Sztab D. O. K. V III 
do ufundowania następnych 4  mundu- 

róv/.
Pik. emer. Heinrich Antoni —  właści­

ciel domu roln.-handl. „Plon“ w Toruniu 
ufundował 4  mundury i wzywa pp.:
1 ) Dyr. Jezierskiego Franciszka, 2) 

Inż. Jełowickiego Stanisława, 3) Ku­
czyńskiego Bolesława —  właściciela skła­
du galanteryjnego w Toruniu, 4) 
F-me Paluszyński-Bandura w Toruniu 
do wzięcia udziału w społecznej akcji u- 
mundurowania młodych strzelców.

Przypominamy, że zadeklarowane o- 
fiary w „Dniu Pomorskim“ należy skła­
dać na konto P. K. O. Nr. 201030  Po­
znań, Banku Zw. Spółek Zarobkowych E. 
3246 . Dla ułatwienia przekazywania za­
deklarowanych sum, Komitet Przyjaciół 
Zw. Strzeleckiego doręcza osobom dekla 
rującym odpowiednio wypełnione blan­
kiety czekowe.

Odznaczenia za wyda|ną 
i wytrwałą pracę 

w oddziałach P. W.
Na podstawie regulaminu odznaki Instruk­

torskiej Przysposobienia Wojskowego, Pan Ge­
nerał Pasławski, dowódca O. K. VIII, z okazji 
Imienin Marszałka J. Piłsudskiego, nadał tę 
odznakę niżej wymienionym osobom, za wy- 
wytrwałą i wydajną pracę nad wyszkoleniem 3 
wychowaniem obywatelskiem oddziałów P. W.:

Włocławek: Piotrowski W-, Przybyszewski 
J., Radzikowski St.,

Nieszawa: Zieliński H., Pastwa S., Bryla» 
S., Groszewski B.

Lipno: Opolski X, Leśnikowski F.
M. Inowrocław: Bartczak F.
Mogilno: Paterski S., Czarnecki X, Tomczak 

W., Rcmianowski L.
Wyrzysk; Fluicki S., Grochowski Z., Marci­

niak F., Frelichowski M., Bucholz E.
Chodzież: Domański Z., Nowak Wł., Nowic­

ki T.
Wągrowiec: Suchocki B., Ogórkiewicz K.,

Poleć P., Łasecki F.
P. Bydgoszcz: Augustyn X, Kiss W., Ka­

mieniarz Wł., Bonowicz Sz.
Szubin: Rybiński Wł., Dr. Kuryłło E., Pel­

to wicz K., Tanaś X, Wawrzyniak W.
Żnin: Łada-Skrzypkowski E., Jamroży W., 

Jarmusz St., Juchniewicz J.
M. Bydgoszcz: Matuszewski M., Brodziński 

S:, Tomas St., Nehrebecki St., Ciechanowski St„ 
Wojciechowski F., Karaśkiewicz M., Czech M., 
Kabasiński Cz., Niziółkiewicz M., Andrzejewski 
A., Mueller W.

M. Toruń: Maohinko Z., Moros E.
P. Toruń: Szymański A., Minett F., R0szak 

J., Janowski Er.
Wąbrzeźno: Reiske A., Neumann A., Gier- 

szewsk' J., Wojciechowski W., Pyszczyński J., 
Zając P.

' M. Grudziądz: Swistowski G., Studański L., 
Wieczorek J., Sieński J., Grabowski T,

P. Grudziądz: Mytych A., Frąckowiak S., 
Książak E., Szczęśniak Cz., Karolewski St., 
Rychcik J., Firyn Al.

Kartuzy: Czoska L., Szarmach St., Stolarski 
P.

Chełmno: Madej T„ Świątkowski B., Gracz- 
kowski M., Liczkowski P.

Z życia BBWR. na Pomorzu
W środę 30 ub m., odbyło się w sali konfe- 

1 renerjnej "Wojewódzkiego Sekretarjatu B. B. W1 
R. w Toruniu (Warszawska 12) wspólne p0sicdze 

| nie P.ozydjum Rady Wojewódzkiej B. B. W. R 
1 i Podsekcji Rolnej Rady Wojew., na którem 
1 omawiano aktualne zagadnienia rolnicze.

D r .  S H . B E R S T E I N

L e k a rz  s p e c ja lis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch  
i w en ery czn y ch

praktyfcui*
w Gdyni, ul. Starowiejska 47

(róg Dworc.) 3364



w

1

mcpaiiSLA, D M A 3 CZERWCA 1934 R

U Ś M I E C H  F O R T U N Y “
Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, napady 

bólów brzucha, zastoina brzuszna, ogólne po­
drażnienie, nerwowość, zawroty głowy, njepoko 
jące sny, ogólne złe samopoczucie podlegają 
szybkiemu zanikowi przez stosowanie codzien­
nie jednej szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zalecana przez lekarzy.

Jak uczci Tuchola pamięć 
Bartłomieja Nowodwor­

skiego 7
Jak  już kilkakrotnie donosiliśmy, w nadcho­

dzącą niedzielę, dn. 3 bm. odbędzie się w Tucho­
li obchód ku czci wybitnego tnch0lanina śp. 
Bartłomieja Nowodworskiego. Program uroczy­
stości został ustalony, jak następuje:

Godz. 8,45 — zbiórka towarzystw społecz­
nych i organizacyj p. w. na Bynku; godz. 9,15 
— msza św. połowa na Bynku; g0dz. 10,30— 
12,30 uroczystość dla uczczenia zasług Bartło­
mieja Nowodworskiego w parku seminarjum 
nauczycielskiego; a) Hymn narodowy — wy­
kona orkiestra dęta seminarjum, b) „Gaudę 
Mater Polonia“  — wykona chór mieszany „Mo­
niuszko“ , c) zagajenie i powitanie gości, d) 
„Złamane Berła“  — F. Nowowiejski — wyko­
na chór mieszany semin. naucz., e) przemówie­
nia przedstawicieli władz, urzędów i organizacyj 
społecznych, f) Polonez ,,A-dur“  — Chopin — 
wykona orkiestra dęta semin. naucz., g) referat 
p. t. „Bartłomiej Nowodworski“ , h) marsz 
„Pierwsza Brygada“  —- wykona orkiestra dęta 
semin. nauez. W dalszym ciągu nastąpi odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej w gmachu semin. 
naucz, oraz wpisanie się do księgi pamiątkowej, 
defilada oddziałów p. w., zmiana nazwy ulicy 
Seminarjalnej na ul. Bartłomieja Nowodwor­
skiego.

Godz. 13,30 — wspólny obiad w „Hotelu du 
Nord“ , godz. 15—18 — wycieczka powozami w 
bory Tucholskie, godz. 22,00 — przedstawienie 
w Sali „Browaru“  komedji historycznej Szuj­
skiego p. t. „Na dworze królewicza Władysła-

1l4  losu II Bydgoszcz, Pomorska 1 
tylko 10 zł II Toruń, ŹegMi 3I

Polityka rolnicza W. Miasta Gdańska
/  Oâtaini'Cffi c.;« j . a . . .W ostatnich dniach odbył się w Gdań­

sku doroczny zjazd gdańskiego stanu chłop­
skiego, rzucający snop światła na zamierze­
nia czynników kierujących gdańską polity­
ką rolniczą, oraz na fermenty, ujawniające 
się w łonie partji narodowo-socjalistycznej.

Co do zamierzeń na przyszłość, to wi­
ci oez nem jest, ze Senat gdański, słusznie czy 
niesłusznie w stanie chłopskim widzący je­
dyną ostoję niemieckości na gdańskim te­

renie, pragnie wszystko uczynić, by stan 
ten gospodarczo wzmocnić, a nawet w sto­
sunku do stanów innych uprzywilejować. 
Temu celowi służyło t. zw. uporządkowanie 
rynku nabiałowego (Milchmarktregulierung), 
temu celowi służyć ma również projektowa­
ne na najbliższą przyszłość uporządkowanie 
rynku jajczarskiego. Chłop gdański, który 
w wyniku tej akcji będzie mógł produkowa 
ne przez siebie produkty sprzedawać na

Działacze niepodległościowi
przygotowują zjazd z terenu całego Pomorza

Z inicjatywy Komitetu dla Badania Historji 
Ruchu Niepodległościowego b. dzielnicy prus­
kiej w Poznaniu, odbyło się dnia 29 ub. m. w 
Toruniu w „Dworze Artusa“ zebranie działa­
czy niepodległościowych Pomorza.

Sala książęca wypełniła się po brzegi. Poz­
nański Komitet reprezentowali: pp. poseł dr. 
Surzyński, ppłk. Bartkowski, kpt. Głowacki i 
dr. JabozyńskL Przybyli też ze wszystkich stron 
województwa pomorskiego przywódcy i uczest 
nicy dawnych tajnych kółek Filomatów, orga- 
niizacyj młodzieżowych, akademickich, wojsko­
wych i rzemieślniczych, którzy w czasach nie 
woli, narażając się na dotkliwe represje rządu 
zaborczego, szerzyli wśród ludu pomorskiego 
ideę niepodległości Ojczyzny, brali udział w 
walkach wyzwoleńczych, a dziś w wolnej Oj­

czyźnie niejednokrotnie zajmują przodujące 
stanowiska w swej ziemi rodzinnej.

Obradom przewodniczył p. starosta krajo­
wy Łącki. Po wysłuchaniu wstępnego referatu, 
wygłoszonego przez p. posła dr. Surzyńskięg-o, 
oraz po żywej dyskusji, która świadczyła, że 
inicjatywa Poznańskiego Komitetu znalazła 
wśród zebranych gorący oddźwięk, uchwalono 
odbyć jesienią rb. w Toruniu zjazd wszystkich 
działaczy niepodległościowych Pomorza oraz 
wybrano w tym celu tymczasowy Komitet Or­
ganizacyjny.

W skład Komitetu weszli; pp. dr. Korzeniew 
ski z Grudziądza, dr. Nierzwicki z Chełmna, 
major Paluch z Piwnic, sędzia Tadeusz Pietry­
kowski, dyrektor dr. Redńger z Torunia i dr. 
Steinborn z Torunia.

W  so b o tę , «»ni* 2  c z e r w c a  1 9 3 4  roH u o  g o d z . 5 -to j p o  p o łu d n iu
odbędzie się

U R O C Z Y S T E  O T W A R C I E  
K A W I A R N I - D A N C I N G U

„MORSKIE O K O “ w GDYNI
F R E D  M t L O D T S t

Nieproszona odezwa do Niemców
pomorskich

gdańskim rynku po znacznie wyższych ce­
nach, skorzysta niewątpliwie, stracą nato­
miast w tymi samym stosunku gdańscy kon­
sumenci, których koszty utrzymania odpo­
wiednio się powiększą, stracą przede- 
wszystkiem osiedli w Gdańsiku polscy sprze 
dawcy jaj, którzy zostaną pozbawieni moż­
ności zarobkowania. Zarobek warstwy jed­
nej będzie więc zrównoważony przez zwięk­
szone wydatki i zmniejszenie zarobku war­
stwy drugiej, tak, że efekt ostateczny dli 
gdańskiego gospodarstwa jako całości rów­
nać się będzie zenu. Jedynym rezultatem 
konkretnym będzie w tych warunkach u- 
trata możności zarobkowania dli a szeregu 
kupców polskich a tem samem i skurczenie 
się polskiego stanu posiadania w W. Mie­
ście. Nie sądzimy, by ten fakt był w zgodzie 
z t. zw. polityką porozumienia.

Zjazd chłopski ujawnił jednak jeszcze 
inny moment charakterystyczny, a miano­
wicie fermenty w łonie partji narodowo-so- 
cjalistyozaej. Otóż przewodniczący zarządu 
chłopskiego autonomicznej organizacji Rze­
szy, radca stanu Memberg, stwierdził, że 
próby stworzenia organizacji stanowej — 
czyli przekształcenie frontu pracy na orga­
nizację stanową — zwracają się przeciwko 
interesom chłopskim i będą przez chłopstwo 
zwalczane. PP. Retelslcy i Rang ponadto 
stwierdzili, że w interesie korzystnego roz­
woju rolnictwa leży podporządkowanie ca­
łego rolniczego przemysłu przetwórczego 
izbie chłopskiej i że realizacja tego zdrowe­
go zamiaru została uniemożliwioną jedynie 
dzięki oporowi zaślepionych czynników 
miejskich. Jak wiemy, zostało przakształ 
ceme frontu pracy na organizację stanową 
dokonane w Gdańsku z inicjatywy i woli 
okręgowego kierownictwa partji. Krytyka 
tego zarządzenia przez przedstawiciel' 
chłopstwa odznacza więc powstanie opo‘ 
zycji chłopskiej w stosunku do czynników, 
part ją kierujących a z okręgów miejskich 
się rekrutujących. Fermenty gdańskie są 
zresztą tylko odbłyskiem fermentów ujaw­
niających się coraz liczniej na terenie Rze­
szy niemieckiej.

Wczoraj „Kościuszko“ odpłynął 
do Ameryki

Polski statek transatlantycki „Kościuszko“ 
wyszedł wczoraj z portu gdyńskiego w swą nor 
malną podróż do Ameryki, zabierając na swym 
pokładzie 200 pasażerów i większą ilość ładun­
ku. Po drodze statek ten zawinie do Kopenhagi 
skąd zabierze dalszych pasażerów ; ładunek. 
Do Nowego Yorku „Kościuszko“ przybyć ma 
około 13 czerwca.

Chełmża
— Złote gody. W niedzielę obchodzili złoto 

gody weselne ogólnie znani i szanowani pań­
stwo Mateuszostwo Zagrabscy. W otoczeniu bliż 
szej i  dalszej rodziny i przyjaciół odbyła się 
uroczystość kościelna, poczem jubilaci przyjmo­
wali w swym gościnnym domu liczne powinszo­
wania składane im serdecznie z okazji tej tak 
rzadkiej uroczystości.

W najbliższym czasie powstanie w Królew­
cu uniwersytet. Z  chwilą powołania do życia 
tego uniwersytetu każdy akademik niemiecki 
będzie musiał odbyć jeden semestr studjów w 
Królewcu, by tam zapoznać s/ę z pewnego ty­
pu wykładami, poświęconemi głównie zagad­
nieniom wschodnim oraz zagadnieniom kreso­
wym.

W  związku z tem pisze pismo „Deutsche 
Volkserziehung“, że chodzi o rozbudowę myśli 
wschodniej.

Równocześnie oficjalny ten organ szkolny 
zamieszcza pod adresem mniejszości niemiec­
kiej na terenie Pomorza odezwę, w której m. 
in. zwraca uwagę na wielkość j powagę obowiąz 
ków, jakie stoją przed rodzicami w zakresie 
wychowania elementarnego młodzieży, wyra­
żonego w przyswojeniu tej młodzieży nauki 
języka i czytania niemieckiego. Szkolą ele­

mentarną dla tej młodzieży może być tylko ro­
dzina. .Musi się ona stać miejscem wychowa­
nia dzieci w tym duchu, w jakim wychowywa­
ni bylj jej ojcowie i matki. Rodzina musi być 
tem miejscem, gdzie dokonać się może „uświa­
domienie polityczne“ młodszych i starszych 
roczników dorastającej generacji.
_ Czasopismo powyższe precyzuje te zadania 

dokładnie: „Żyjąca na terenie państwa polskie­
go młodzież niemiecka musi być wychowana 
w duchu ideologji narodowo-socjalistycznej 
(?). Rodzice są zobowiązani w ramach życia 
familijnego, do którego niema dostępu żaden 
obcy człowiek, wytłumaczyć swoim dzieciom, 
ze należą one tak, jak ich ojcowie, do rasy
germańskiej i że muszą utrzymać krew, _
która płynie w ich żyłach, w czystości, gdyż 
w innym wypadku zachwiane zostałyby funda­
menty narodowej wspólnoty niemieckiej“.

Ujawnione w Gdańsku konflikty są do­
wodem, że powrót do koncepcji przemysło- 
wo-miejakiej targnął podstawami ideowe- 
mi narodowego socjalizmu i zmniejszył je- 
igo wpływ na masy chłopskie.

Są one ponadto dowodem, żę Senat gdań 
ski w swej polityce opiera się na pierwot­
nych założeniach ideowych narodowego so­
cjalizmu, stoi więc w sprzeczności do kie­
rownictwa partji, które uległo w międzycza­
sie wpływom przemysłu i powróciło do 
koncepcji miejskiej Niemiec cesarskich.

Może w tych przeciwieństwach, oraz w 
ich skutkach, tkwi przyczyna tego bądź co 
bądź charakterystycznego faktu, że zwy­
kle karna ludność gdańska nie wykonała 
rozkazu Senatu gdańskiego i nie ozdobiła 
chorągwiami hitlerowiskiemi swych domów 
w dniu otwarcia zjazdu chłopskiego....

Swiecie
— Kurs pracy społecznej. Z inicjatywy tut. 

oddziału Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
odbył się dwudniowy kurs pracy społecznej, 
przy udziale przeszło 30 osób, pod przewodni­
ctwem p. Moszczeńskiej z Warszawy.

Wisła i morzem do Gdyni
Komfort -  Wygoda -  Niezwykła 
taniość - Niezapomniane wrażenia

Bez cienia przesady m0żna dziś twierdzić 
że niema obecnie milszej, wygodniejszej i  tań­
szej komunikacji d0 Gdyni, jak podróż rzeczno- 
. morska.

Wyruszamy z Torunia statkiem salonowym 
pospiesznym o 19,30 (z Fordonu, Bydgoszczy o 
20.00) Mamy do rozporządzenia wygodne sypiał 
uje, dwu i czteroosobowy kabiny ze świeżutką 
pościelą, salony i sale restauracyjne, pianino, ra 
djo, wygodne klubowe meble, a nawet stoliki do 
bridża.

W Tczewie między godz. 6—7 przesiadamy na 
wspaniały parostatek morski „Carmen“ . Statek 
ten n0w0nabyty przez Towarzystwo „Vistula“  
jest bardzo szybki ,gdyż przebywa przestrzeń 
Tczew — Gdynia w 4 — 4i pół godzin. Jest u- 
rządzony z komfortem. Posiada 0szkl0ne weran­
dy i »ale restauracyjne. Wygodnie może zmie­
ścić -100 osób. Po-znajemy piękne nieznane kraj­
obrazy nizin gdańskich, kanały śluzy. Przepły­
wamy przez Einlage, gdzie statek nasz śluzuje, 
potem mijamy Bonsak i po przepłynięciu mar­
twej Wisły „Carmen“  wypływa przez Neufaehr 
»* otwarte morze. Przeżywamy wszyscy piękne,

niezapomniane chwile. Morze, naszo polskie mo­
rze- — „Carmen“  zwycięsko pruje fale Bałty­
ku, dążąc do celu podróży... Gdyni.

W oddali rysują sie wieżo kościołów i gma­
chy.... to Gdańsk. Następnie mijamy Nowy Port, 
latarnie morskie... dalej... Sopoty... Przed nami 
znowu morze, bezbrzeżne cudowne morze i nie­
bo Tysiące mew unoszą się nad statkiem.

Pomimo, że f ale są dosyć duże, nie odczu­
wamy kołysania, Tłomaczy się t0 silną konstruk 
cją parostatku i jego szybkim biegiem. (12 wę­
złów czyli około 23 km. na godzinę) — spoty­
kamy po drodze kilka statków, łodzie rybackie, 
dwa duże okręty, jeden okręt handlowy szwedz 
ki. Potężny gł0s syreny morskiego olbrzyma wi 
ta „Carmen“ , która pozdrawia również „Szwe­
da“ .

Zdaleka widać Gdynię. „Carmen“  znajduje 
się już w zatoce. Fale coraz mniejsze. Wszyscy 
podróżni na pokładzie. Młodzież szkolna (wy­
cieczka z Poznauia) podniecona i wzruszona. 
W oczach ogień i entuzjazm. Wszyscy przejęci i 
zachwyceni. W rozmowie z kapitanem parostat­
ku dowiadujemy się, że z tego cudnego szlaku 
korzystają już podróżni, — zwłaszcza liczni tu­
ryści, cpraz więcej... W pogodne dnie majowe 
przejechało tą drogą dużo pasażerów i wycieczek 
Dla orjentacji czytelników nałoży dodać, aa mie

dzy Warszawą i Gdynią kursują codziennie lu; 
ksusowe parostatki T-wa „Vistula“ , „Francja“ , 
„Halszka“ , „Belgja“ , „Goniec“ , „Bałtyk“ . Mię 
dzy Tczewem i Gdynią pospieszny luksusowy sta 
tek morski .Carmen“ .

Parostatki te są urządzone z komfortem, a 
ceny za przejazd, są śmiesznie niskie. Z Torunia 
do Gdyni kl. I. zł. 14,70 (powrotny bilet zł. 
19.—) kl. I I  11,— (powrotny 14.70) klasą III. 
7,40 — (powrotny 9.90).

Bilety na statki linji zwykłej kosztują z To­
runia do Gdyni od 5.50 (powrotny 7.40) Wycie­
czki korzystają ze znacznych zniżek, wycieczki 
szkolne w grupach od 10 osób korzystają ze zniż 
ki 40 proc. Ponadto z 25 proc. zniżki korzysta­
ją: młodzież szkolna, wojskowi oraz ich żony. 
urzędnicy państwowi i komunalni, funkejonarju* 
sze policyjni, kolei, duchowieństwo, nauczyciel« 
i inwalidzi, emeryci i niektóre organizacje.

A więc wszyscy, wszyscy — w szczególności 
zaś młodzież szkolna, powinni - wyruszyć Wisłą 
i morzem do Gayni, poznać tę podróż w  całej jej 
krasie i przeżyć piękne, niezapomniane nigdy 
ckwjle.

Wierzę, że kto raz przepłynie ‘ srebrzystym 
szlakiem Wisły i morzem do Gdyni, nie zapomni 
tej podróży, a Wisłę i m0rze po-kocha całą du­
szą —. n&zawszel T A .
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m m  sie DiiEfi
Ciągnienia I-ej ki. 30 Pol. Lot. Państw.
Każdy przezorny obywatel powinien 
zaopatrzyć się w szczęśliwy los ze 

słynnej kolektury

L. TARGOWNIKA
W a r s z a w a ,  W ierzbowa 7.

(PI. Teatralny)
Cena 1/i losu zł. io .— 
całego losu zł. 40 .—

Ciągnienie ju i 19 czerwca.
Zamiejscowym losy wysyłamy po otrzy» 
maniu zamówienia. Konto P.K. 0 . 10241.
3486

W kilku wierszach
W kolonji portugalskiej Afryki wschodniej 

w MOZAMBIKU, głodujące lwy napadają na 
ludzkie osiedla i pożerają ludzi. Wśród tubyl­
ców wybuchła panika i całe wsie opustoszały.

W EGIPCIE powstał plan wybudowania po­
tężnej elektrowni w północnej części pustyni 
Libijskiej, przyczem siłą pędną będzie... woda. 
którą z morza sprowadzać się będzie 29 kilome­
trowym kanałem.

W Stanach Zjedn. w miasteczku HOT 
SPRINGS zmarła najstarsza murzynka 127 le­
tnia Minerwa Stone.

Z BENGALU donoszą o wielkich stratach 
spowodowanych przez cyklon i pożary w okoli­
cach Madrasu i  Hyderabadu. Kilka tysięcy 
mieszkańców pozbawionych jest dachu nad gło­
wą.

Statek „Smoleńsk“  z rozbitkami „Czeluski­
na" na pokładzie wyruszył z Petropawłowska 
na KAMCZATCE. Do Władywostoku statek ma 
przybyć 7 czerwca.

Wielki pożar w kopalni w TANG-SZIA- 
SZWANG (Chiny) spowodował śmierć 32 gór­
ników. 112 górników udało się uratować. Stra­
ty materjalne bardzo duże.

W tych dniach wykryto w KŁAJPEDZIE 
nową tajną organizację hitlerowców pod nazwą 
„Schwere Gruppe“ .

W WIEDNIU dokonano włamania do konsu­
latu polskiego. Włamywacze przecięli druty 
aparatu alarmowego i otworzyli następnie kasę 
ogniotrwałą, w której jednak nie znaleźli ża­
dnych pieniędzy. Aktów i  dokumentów niena­
ruszone;.

Prasa WIEDEŃSKA stwierdza jednomyślnie, 
że grupa polska cieszy się wielkiem powodze­
niem na konkursie tanecznym.

W 16-tej DZIELNICY WIEDEŃSKIEJ pod­
niósł wczoraj pewien inwalida paczkę, która 
eksplodowała, raniąc go w rękę .

W GRACU rzucono do strażnicy policyjnej 
bombę, która na szczęście eksplodówała przed­
wcześnie.

W Niemczech nastąpiło scalenie wszystkich 
wschodnio-niemieckich organizacyj ojczyźnia­
nych „Landsmannschaften“  we wspólny zwią­
zek, który 14 lipca wystąpi po raz pierwszy w 
GELSENKIRCHEN z manifestacją polityczną.

Przedstawiciel barliński „Daily Expressu“  
PEMBROKE STEVENS został wydalony z ob­
szaru Rzeszy Niemieckiej, ponieważ „stale in­
formował o stosunkach niemieckich w sposób 
nieścisły i zuchwały".

W BUKARESZCIE zakończył się IX-ty 
Zjazd, polsko-rumuńskiego porozumienia praso­
wego.

W MORAWSKIEJ OSTRAWIE dokonano 
włamania do konsulatu polskiego. Nieznani 
sprawcy rozpruli rakiem kasę ogniotrwałą, z 
której zrabowali przeszło 600 zł w walucie cze­
skiej. Inne rzeczy pozostawili nietknięte.

Z eaiego b r a j l i
W arszaw a

NA PRZELOT ATLANTYKU... ZBIERAŁ 
PIENIĄDZE DO WŁASNEJ KIESZENI, nie­
jaki Jan Hulewiciz, pilot cywilny. Ostatnio Hu­
lewicz zawitał Jo banku „Adriatica di Sicurta", 
gdzie wśród urzędników wzbudził podejrzenie 
Zwrócono się do sfer lotniczych z zapytaniami 
i otrzymano odpowiedź, że nie projektuje się 
przelotu przez ocean. Zawiadomiono wówczas 
władze prokuratorskie, które odnalazły Hule­
wicza. Okazało się, że lot przez ocean był 
wymysłem, który przysporzył wydrwigroszowi 
przeszło 1000 złotych.

Ostrów W lkp.
NA KARĘ ŚMIERCI skazał Sąd Okręgowy 

w Ostrowie Władysława Skuraska, oskarżone­
go o zamordowanie męża swej kochanki Sta­
nisława Pieniężnego. Wspólniczka Skuraska —

Pieniężna skazana została na karę dożywotnie­
go ciężkiego więzienia.

•Łuck
NA WOŁYNIU BAWI MINISTER W. R. 

I O. P. P. WACŁAW JĘDRZEJEWICZ, który 
wziął udział w procesji Bożego Ciała w O- 
strogu. Z Ostroga p. minister udał się do Krze­
mieńca, gdzie dokonał wizytacji tamtejszych 
szkół oraz liceum krzemienieckiego. Z Krze­
mieńca w niedzielę, 3 czerwca, p. minister przy 
jeżdżą do Łu*ka, gdzie zabawi w dniach 4 i 5 
czerwca, poczem wyjeżdża na dalszą wizytację 
do Kowla.

v B ia łystok
STRAJK TKACZY FABRYK BIAŁOSTOC­

KICH ZOSTAŁ ZLIKWIDOWANY wczoraj, na 
konferencji u inspektora pracy, na której za­
warto dwustronną ugodę.

Siedlce
NA JEZIORZE WIĄZY WYDARZYŁA SIĘ 

KATASTROFA ŻAGLÓWKI, w której znaj­
dował się inspektor lasów państwowych w 
Siedlcach p. Jezierski w towarzystwie kilku 
urzędników. Żaglówka wskutek wadliwego na­
stawienia steru wywróciła się i jadący w niej 
wioślarze wpadli do wody. Insp. Jezierski u- 
tonąl. Pozostałe osoby uratowano. Ciała insp. 
Jezierskiego, mimo usilnych poszukiwań, dotąd 
nie odnaleziono.

Katow ice
WYKRYTO NADUŻYCIA FINANSOWE na

szkodę znajdującej się pod nadzorem kopalni 
„Baśka", w związku z czerni władze zatrzymały 
obecnego syndyka kopalni Chylińskiego oraz 
byłego syndyka Baumgartena.

Programy radiowe
SOBOTA, 2 CZERWCA  
Radiostacja Warszawska

7,35 Dziennik por. 7,40 D, c. muzyki po­
rannej z płyt. 7,55 Chwilka gospod. domow.
12,05 Koncert zesp. Jazz. W. Wilkosza. 12,30 
Wiad. meteoroł. 12,33 D. c. koncertu Ork. Jaz­
zowej W. Wilkosza. 15,05 Wiadom. o eksp. 
polskim. 15,20 „Chwilka strzelecka". 15,35 
„Chwilka lotnicza, i przeciwgazowa“. 15,40 Au­
dycja dla chorych w opracow. ks. Rękasa. 16,05 
Odczyt w jęz. ukraińskim p. t. „Ukraińska nau­
ka ekonomiczna" — wygi. inż. E. Głowiński. 
16,20 Lekcja jęz. franc. 16,35 Koncert w wyk. 
Ork. Symf. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego z 
udz. T. Łuczaja (bas). 17,15 Odczyt (z cyklu 
„Polska współczesna“) pt. „Konsolidacja we­
wnętrzna i jej przejawy w poszczególnych dzie­
dzinach Narodu i Państwa" — wygł dyr. J. 
Dąbrowski. 17,35 Reportaż. 18,00 Nabożeństwo 
z Ostrej Bramy w Wilnie. 19,25 Recytacje 
poezyj. 19,40 Wiadomości sportowe. 20,00 Kon­
cert Chopinowski w wyk. H. Szłompki. 20,30 
Tr. z Madrytu; Fragment Międzynar. Koncertu 
muzyki hiszpańskiej. Wyk.; Ork. Hilh. Madr. 
pod dyr. Dartolowe Perez Casa. 21,30 „Skrzyn­
ka poczt, techn," — omówi p. W. Frenkiel.
21,45 Płyty gramofonowe. 22,00 Aud. regional­
na z Poznania. 23,05—24,00 Muz. tan

Najciekawsze audycje innych rodjostacyj:
19,03 Lwów. „Z dziedziny zagadnień kultu­

ralnych“ — wygł. prof. Z. Reis.
19,55 Hilversum. Koncert symf. z Concert- 

gebouw w Amsterdamie.
20.00 Wroclaw. „Liebe auf Reisen“ — optka 

Hugona v. Platen.
20.15 Berlin. Koncert muzyki lekkiej pod 

dyr. Pawła Lincke.
20.15 Medjolan. „Topolino e le rivolte allo 

Zoo" — baśń muzyczna E. Storaci.
20,30 Strasburg (Madryt). Koncert europej­

ski.
20,45 Rzym. „Turandot", opera Pucciniego.
22.00 Poznań. Audycja regjonalna z Wiel­

kopolski.

NIEDZIELA, 3 CZERWCA  
Radjostacja Warszawska:

8,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 8,35 
Muzyka poranna (płyty). 8,40 Gimnastyka.
8,55 D. c. muzyki z płyt. 9,05 Dziennik poranny. 
9,10 D. c. muzyki z płyt. 9,20 Chwilka pań do­
mu. 9,25 D. c. muzyki z płyt. 10,00 Transm. na­
bożeństwa ze Lwowa. Kazanie na Niedzielę 2-gą 
po Zielonych Świątkach na tem. „Eucharystja 
— Chleb Żywota w Kościele Chrystusowym" — 
wygł. ks. prof. Pągowslri. Po nabożeństwie mu­

zyka religijna z płyt. 11,45 „Spółdzielnia woj­
skowa jako placówka wychowawcza". 11,57 Sy­
gnał czasu. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,05 Ko­
munikat meteorologiczny dla wsi. 12,10—13,45 
Poranek muz, ze studja. Wyk. Ork. symf. P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego i L. Berkwicóiwna 
(fort.). W przerwie ok. 13,00 prof. R. Chojnacki 
wygł. prelekcję muzyczną pt. „O harmonji i 
kontrapunkcie", 13,45 Odczyt ze Lwowa. 14,00 
do 15,00 Koncert Zesp. salon, H. Adamskiej- 
Grossmanowej.: 15,00 Pogadanka rolnicza pt. 
„Nasze torfy" — wygł. p. K. Krasowska. 15,15 
Muzyka ludowa (płyty). 15,25 Przegląd rynków 
produktów rolnych, 15,30 Audycja spółdzielcza.
16,05 Taniec i piosenka (płyty). 17,00 Przegląd 
teatralny. 17,10 Koncert muzyki polskiej. Wyk.: 
Chór I i III Warsz. Miejsk. Koła Śpiewaczego 
pod dyr. Tad. Czudowskiego, M. Wiłkomirska 
(fortep.) i M, Janowski (tenor). Akomp. pp. L. 
Urstein i J. Lefeld. 18,00 Fragment teatralny,
18,15 Koncert Zesp. Harmonistów. 18,45 Felj. 
liter. p. t. „Na starą nutę" —- wygł. p. H. Husz- 
cza-Winnieka. 19;00 Rozmaitości. 19,15 Muzyka 
lekka. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. Stan. Nawro­
ta, I. G. Tumay (śpiew). Przy fort. L. Urstein.
20.00 „Myśli wybrano". 20,02 Feljeton aktualny. 
20,12 D. c. muzyki lekkiej. 20,50 Dziennik wiecz.
21.00 Transmisja z Gdyni trąbki i capstrzyku 
marynarki wojennej. 21,02 „Na wesołej lwow­
skiej fali". 22,00 „Skrzynka poczt. techn." — 
omówi p. W. Frenkiel. 22,15 Wiadom, sport, ze 
wszystkich rozgłośni P. R. 22,30 „Jakie to ład- 
ne (płyty). 23,00 Wiad. meteoroł. dla komunik, 
lotn. i kom. polic. 23,05—24,00 Muz. tan. z kaw. 
„Gastronomja".

Najciekawsze audycje innych rodjostacyj:
11,20 Wiedeń. Koncert symfoniczny.
14.00 Wilno. Audycja dla wszystkich,
15.00 Paryż. Koncert z udz. Wandy Landow­

skiej.
16.05 Wilno, Koncert chóru nauczycielskiego 

Okręgu Szkolnego Wileńskiego.
16,35 Lwów. „Uśmiech dziecka“ — felj. lite­

racki H, Zbienzchowskiego.
18.00 Wilno. „Pani Anicet" — felj, regional­

ny L. Wollejki.
18,30 Budapeszt. Recital fortepianowy Liii 

Herz.
19,55 Hilversum. Koncert z udz. skrzypaczki 

Erik; Mordni.
20.05 Wiedeń. „Essig un Oel” — bajka mu­

zyczna Katschera.

21,00 Stockholm. Koncert symfoniczny.
21,02 Lwów. „Na wesołej lwowskiej fali".
21.05 Praga. Festiwal muzyki angielskiej 

z ok. Święta Narodowego Anglji.
21.05 Londyn Reg. Koncert kameralny.
21,15 Kopenhaga. „Lykkens Herberg“ — ope­

retka G. Brandta.

PONIEDZIAŁEK, 4 CZERWCA 
Radjasłacja Warszawska:

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”.
6,35 Muzyka poranna (płyty). 6,40 Gimnastyka.
6,55 Muzyka z płyt. 7,05 Dziennik por. 7il0 Mu­
zyka z płyt. 7,20 Chwilka pań domu. 7,25 Pro­
gram na dz. bież. 7,30 Rozmaitości. 11,57 Sygnał 
czasu z Warsz. Obs. Astr. 12,00 Hejnał z Kra­
kowa. 12,03 Wiad. meteoroł. 12,05 Codz. Przegl 
Prasy Polskiej. 12,10 Muzyka popularna (płyty).
13,00 Dziennik południowy. 13,05 Muzyka lekka 
(płyty). 14,00 Wdadotn, o eksp. polsfc. 14,05 W ia­
domości gospodarcze. 16,00 Koncert orkiestry 
dętej Zw. Zaw. Muzyków pod dyr. A. Bromke.
16,45 Recital śpiewaczy Al. Szafrańskiej. Przy 
fortep. prof. L. Urstein. 17,00 Program dla dzie­
ci starszych; „Łamigłówki" — podyktuje H. Ła- 
dosz. 17,15 Koncert kameralny w wyk. Polskiego 
Kwartetu Smyczkowego (I. skrzypce — I. Du- 
biska, II. skrz. — T. Ochlewski, altówka — M. 
Szaleski, wiolonczela — R. Halbert). 18,00 Po­
gadanka dlla kobiet: „Jak możnaby przedłużyć 
wakacje" — wygł. p. W. Iyanka-Prażmowska.
18,15 Płyty. 18,20 Aud. żołnierska. 18,45 Pogad. 
B. Winaiwera. 18,55 „Życie kulturalne i artyst. 
stolicy". 19,00 Rozmaitości. 19,10 Program nu 
dzień nast. 19,15 Płyty. 19,50 Wiadomości spor­
towe. 20,00 „Myśli wybrane". 20,02 „Dzielni kie­
rownicy" — wygł. p. Kaz. Jabłowski (felj.) 
20,12—20,50 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R 
pod dyr. Stan. Nawrota i A. Aston (piosenki). 
20,50 Dziennik -wieczorny. 21,00 Transm, z Gdy­
ni — trąbki i capstrzyku Maryn. Wojennej. 21,02 
„Skrzynka poczt, roln." — omówi inż. W. Tar­
kowski. 21,12 Koncert muzyk; litewskiej, W pro­
gramie utwory na ork. symfon. w wyk. orkiestry 
P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, oraz pieśni lu­
dowe litewskie z płyt. 21,50 Płyty. 22,00 Felje­
ton liter. p. H. Naglerowej pt. „Dwde nowe po­
wieści". 22,15 Muzyka tan. z restaur. hotelu 
„Bristol“. 22,45 Odczyt w jęz. angielskim „No­
we pola dla turystów" -— wygł. p. Tad. Ordon.
23,00—23,05 Wiad. meteor, dla komunik, lotni­
czej i kom. policyjny.

20.45 Rzym. „La Filie du Tambour-Major", 
operetka J. Offenbacha.

20.45 Medjolan. „Don Carlos" — opera Ver- 
diego.

21.00 Lipsk (Drezno). „Śpiewacy Norymber­
scy" — opera Ryszarda Wagnera (akt 3).

21.00 Budapeszt. Recital śpiewaczy Ady Sari.

S O li CZO SNIiU
RYGINALNY 

W Y P O B U 
EKI MAZOWIECKIEJ 

Z MARKĄ OCHRONNĄ..FF"
----------M Tn3T.m il B

JAMES O. CURWOOD

„OSADNICY“
(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

Wtargnięcie ludzkich istot było nar i  
zie, dla puszczy rzeczą zupełnie nową, 
to też czas jakiś przyroda boczyła s.ę 
jakgdyby. Lecz że ptaki i wiewiórki 
dały dobry przykład, więc inne zwierzęta 
poszły nieba w en  za ich namową. Jeleń 
zbiegał o zmierzchu do wodopoju, a 
wielkie łopaty łosia chrooboPrły po na­
zbyt zwarto stojących pniacb. Sikorki 
łowiły okruchy chleba prawie spod ręki; 
drozdy podlatując tuż wrze&zczały wy­
zywająco jak Indjanie, a kukułka kuka­
ła tak donośnie, że Piotr gęMo przery­
wał robotę, mówiąc.

—- Tu dopiero przyjemnie będzie żyć, 
mając bór za plecami, a morze u samych 
drżwi!

Jezioro Superior nazywał morzem, 
i w ciągu pierwszego tygodnia, dwukro­
tnie zobaczyli w mglistej dali białe, po­
łyskliwe centki, nie będące niczem innem 
jak tylko białymi żaglami, mijających 
okrętów.

Pierwsza chata dźwigała się już for­
mowana z wielkich, ciosanych siekierą 
bali. Ledwo wyprowadzono ją pod dach, 
już Józia wraz z Marją zasadzały wkoło 
pąsowe krzaki głogu i dzikie dzwonki.

W zacisznych zakątkach szukały pilnie 
fijołków i konwalji; w kotlinach o pod­
mokłej glebie hjacyntów i kaczeńców. 
Nad wieczorem, po skończeniu dziennej 
pracy i zjedzeniu kolacji, kobiety i męż­
czyźni wziąwszy się za ręce, oglądali 
najżyiniejsze skrawki ziemi, radząc, 
gdzie mianowicie zasadzą na rok przy­
szły kartofle, a gdzie marchew, gdzie 
znów wsieją słoneczniki oraz inne dobre 
rzeczy, do których przywykli w czasie 
długiego pobytu w Ste Annę.

W sierpniu obie chaty stanęły pod 
dachem, małe co do rozmiaru, wygodne 
natomiast niby gniazdka, więc oczy 
Marji i Józi spoważniały ponownie. 
Obarczał je nanowo obowiązek gospo­
dyń, i jakkolwiek skromny był zakres ich 
pracy i ograniczone środki, możliwości i 
nadzieje rozrastały się bezmiernie. Pa­
trzyły z ciężkiem sercem, że oto marnu­
je się tyle dobra, gdyż dojrzewały wła­
śnie maliny w tak wielkich ilościach, że 
niedźwiedzie pasące się na połoninach 
oblewały się dosłownie tłuszczem. Pęcz­
niały czarne jagody i jeżyny, kapały słod­
kim sokiem dzikie śliwy, a szkarłatne 
Żórawiny czekały jedynie pierwszych 
mrozów bv nabrać właściwego smaku i

aromatu.
Dominik zatem wziąwszy dnia pe­

wnego siekierę, wyznaczył drogę do naj­
bliższego osiedla, odległego o trzydzieści 
mil, poczem, kolejno, to jeden mężczy­
zna, to drugi szedł z pustemi sakwami, 
by wrócić niebawem niosąc sześćdziesiąt 
funtów rozmiatego towaru. Teraz kobie­
ty zaczęły smażyć konfitury, suszyć i za­
prawiać owoce. Mężowie pytali śmiejąc 
się, czy mają się oblać sadłem jak nie­
dźwiedzie i leniwie przespać całą zimę. 
Skoro jiuż zaszła mowa o niedźwiedziach 
upolowano dwa misie, a z wytopionego 
domowym sposobem tłuszczu sporządzo­
no paręset świec na długie, zimowe wie­
czory.

Gdy spadły pierwsze jesienne przy­
mrozki Piotr zaczął powtarzać częściej 
niż poprzednio.—  Ależ tu się dobrze żyje 
w tej okolicy! —  Józia i Marja wstawa­
ły również co ranka jeszcze weselsze, je­
szcze bardziej szczęśliwe niż przed tem. 
Jeśli bowiem wody jeziora połyskiwały 
posępnie od chłodu, a w głębi ich czaiła 
się poprostu groźba, to wzamian bór i 
preria jak sięgło oko nabrały przepysz­
nych, nigdy niewidzianyoh barw.

Nocą wiało już zimą. Rosły wielkie 
stosy polan brzozowych, które Piotr i 
Dominik piętrzyli tuż u drzwi domo­
stwa. Niebawem drzewa straciły czer­
woną i złotą szatę mrących liści, stojąc 
nagie i umęczone wichrem. Tylko cho- I

jary i sosny zachowały żywą zieleń. Hu­
ragan znęcał się nad pustkowiem, bałwa­
niąc u wybrzeża wody jeziora. O pól 
mili słychać było posępny łoskot wzbu­
rzonych wód.

Zmiany zaszłe w przyrodzie nie trwo­
żyły osadników. Zimą dopiero rozpoczy­
nał się właściwy sens istnienia. Długie 
miesiące rozlicznych przygód, głębokie 
śniegi, zadymki na linji sideł, a znów 
wieczorem zebrania przy rozżażonym do 
czerwoności kominku, opowiadania i pro­
jekty, posiłek tem smaczniejszy im gro­
źniej wicher dmie na dworze.

Gdyby to nawet było w ich mocy nie 
zmieniliby nic spewnością w normalnym 
toku wydarzeń. Mróz tężał. W ycie wil­
cze nabrało nowych brzmień, a na skra­
ju poręby, nocą, lisy ujadały zgłodniałe. 
O zmierzchu rozdzierająco nawoływały 
się łosie, niedźwiedzie zaś niespokojnie 
krążyły po puszczy szukając zimowych 
legowisk. Czereda ptasia umknęła na 
południe, zostały tylko drozdy i sójki, 
oraz stada żałobnych kruków. Wielkie 
króliki śnieżne zmieniły barwę turzycy 
z brunatnej na szarą, z szarej zaś na 
czysto białą. W tenczas, właśnie na po­
czątku listopada, Piotr oraz Dominik za­
nurzyli sidła w gorącym tłuszczu, dla 
zabicia ludzkiego zapachu, i co wieczór 
zanosili modły do Boga by raczył wre­
szcie zesłać śnieg.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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NIEDZIELA, DNIA 3 CZERWCA 1934 R.

Dniä i  Czerwca 1934 r. po długich 
w Bogu opatrzony Sakramentami Św.

ś. p.
• | •

ciężkich cierpieniach zasnął

urzędnik sądowy, b. asystent Podprokuratury.
S. p. Zmarły swym kryształowym charakterem związał ze sobą na 

zawsze uczucia swych kolegów, przeto pamięć o Nim trwać będzie wśród 
nas wiecznie.

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Sobieskiego 35 odbędzie 
się w niedzielę, dnia 3. 6. 1934 r. o godz. 16.00 na cmentarz Św. Jakóba. 
Nabożeństwo żałobne 4. 6. 1934 r. o godz. 8.30 w kościelę Św. Jakóba.

1*1 p k  D iz t i ik f iw  Sadowych -  Kolo Miejscowe w l o t n i o

Uwaga! 3534 Uwaga!

Dwór Artusa
Z dniem 1 czerwca br. 
k o n c e r t u j e  znany 
i słynny zespół rosyjski

Wołga-Jazz
St roje  n a r o d o we  — 
Muzyka — Śpiew — 

pod batutą 
H. Torwirt Kanałów

'Ml
NAJPOTĘŻNIEJSZYM ORĘŻEM

przeciwko wszelkim szkodliwym skład­
nikom dymu tytoniowego okazały się 
n i e z a s t ą p i o n e  g i l z y  (tutki)

DWUUSTNIKI,
które -  jako ostatnie słowo techniki 
w przemyśle tutkarskim zyskały uznanie 
nawet najwybredniejszych p a l a c z y !  
P a l a c z u !  Spróbuj i osądź

Do nabycia wszędzie!
sa m !

3547

Futra
K u r t k i  i  L i s y
na wakacje dla każdej okazji, nowe mo> 
dele .m m  ceny zniżone — p o l e c a

SKtad futer i pracownia 
KuinleraKa pod Kierownictwem

Blausteina
G r u d z i ą d z ,  Stara nr, 20

PRZERÓBKI TERAZ POCZYNIONE 
40% taniej

3554

Opanki . . . . «*  
Sandały
T r z e w i k i . 100e.ne!
z obsada skórzana .. od

G R O S S E  W O L L W E B E R G A S S E  NR K
6 D A Ń 354S

Dźwigary
dostarczają szybko i tanio

Stanek  i S-ka
Grudziądz. Młyńska 16, 

telefon 211. 3321

Cement portlandiki 
GIds Panu dachowa 

Rury śtndzienne
Oraz wszelkie materiały bu» 
dowlane dostarczamy po 
bardzo n i s k i c h  c e n a c h

B racia  S ch liep e r
BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 140
Teł. 306. Tel. 361

Tajemnica powabu
E L E G A N C K I E J  K O B I E T Y
Czy zna ją PANI?

Tej niedzieli popołudniu Janka miała wło­
żyć nowy kapelusz i rękawiczki. Wyśniony męż­
czyzna jej marzeń miał być przedstawiony jej 
poraź pierwszy. Nigdy żadnej kobiecie bardziej 
nie zależało by wyglądać powabniej.

Spotkali się. Nie był te kapelusz ani ręka­
wiczki, na która zwróeił uwagę. Była to jej cera 
—wspaniale świeża, jasna, delikatna—i tak po­
nętna przez swą piękną matowość. Dopiero pe 
ślubie odkrył en tajemnicę na jej stoliku toale­
towym. Zobaczył, że używa ona ra­
no znakomitego paryskiego Kremu 
Tokalon koloru białego (nie tłu­
stego). Przed wyjściem zaś pudruje 
delikatnie i równo powierzchnię 
twarzy i szyji Pndrem Tokalon.

ne,
»4

Te dwa wyroby, tak niekosztow- 
a jednak cudowne w swej skuteczności,
codziennie stosowane przez najelegantsze 

kobiety—te które wiedzą, jak poruszyć serce 
mężczyzny. Będzie Pani zdumiona i zachwycona, 
gdy Pani je wypróbuje na własnej twarzy Wynik 
gwarantowany lub zwrot pieniędzy.
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6. N. 5-31 „ 3555
UCHWAŁA.

W sprawie upadłościowej co do majątku Mieczy­
sława Bartczaka w Grucznie pow. świecie, wyznacza się 
termin końcowy na dzień 19 czerwca 1934 r. © godz. 
9-tej. Przed niżej oznaczonym Sądem pokój nr. 7 celem 
odebrania od zarządcy rachunku i sprawozdania końco­
wego, wniesienia ewentl. zarzutów przeciw spisowi koń 
cowemu oraz celem powzięcia uchwały co do przedmio­
tów majątkowych niedajęcych się spieniężyć (par. 162 
ust. 2 ord. upadł.)

Rachunek i sprawozdanie rachunkowe zarządcy o 
. raz spis wierzytelności wyłożone są w sekretar.jacie są- 
. Jowym pokój nr. 11 do wglądu zainteresowanych. 

Swiecie, dnia 25 maja 1934 r.
Sąd Grodzki.

I

r H O T E L  I 
„Z L O T Y  LEW "
Grudziądz, ul. 3 Maja 30

w sobotę 2 czerwca o 
godz. 8»mej wieczorem, 
w niedzielę 3 czerwca 
od godz. 4<tej popoł.

I
IDANCING
L

i
nowo otwartym 

ogrodzie. 3548 I

ii iiiwi m « i  h m

H«prezentacyjny loK&l

RESTAURACJA-DANCING-VARIETE
I»

G D Y N I A
Plac Kaszubski 1 — Telefon 14—71
Od 1-go czerwca 1934 roku

rewelacyjny program! 
lila I Eugen — Alasza — Jadzia Zmi|ewskó 

—  Liii Chmielczewska. —

Najlepsza orkiestra jazzowa w Polsce 7 Jolly Boy*.
W  niedzielę i święta od S—8 po południu PODWIECZORKI z udzia, 
łem całego zespołu artystycznego. — Lokal czynny od 8 rano przez całą noc.

Ciechocinek 
¡tanie Kuracje
ryczałtowe Orbisu, począ« 
wszy od zł. 171, dla dzieci 
od zł. 84— przez cały czer* 
wiec. Ryczałt obejmuje obu» 
stronne przejazdy kolejowe, 
mieszkanie, utrzymanie, tak« 
sę kuracyjną. Zapisy«infor» 
macjc we wszystkich pla« 
cówkach ORBISU do 10 
czerwca. 3138

PRZETARG.
6 czerwca godzina 9,30 sprzedaje przy ni. Nowy 

Rynek 24 przymusowym przetargiem za gotówkę: maszy 
n§ do pisanja, inżektor do parowej maszyny:
<—) Brunon Dupljckl, komornik Sądu Grodzkiego, Toruń 
8«« 306-34

ZAPOWIEDŹ
Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1) pi.-ż0naty Franciszek Józef Neumann kupiec, za 

mieszkały w Gdyni przy ulicy Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, przedtem w Gdańsku syn Feliksa Neumanna 
obywatela ziemskiego zamieszkałego w Subkowaeh po­
wiatu tczewskiego i jego żony Marji z domu Mews zmar 
łej i ostatnio zamieszkałej w Subkowaeh powiatu tczew 
skiego

2) niezamężna Stefanja Sassówna biuralistka za­
mieszkała w Gdyni przy ulicy Królewieckiej nr. 1 cór 
ka Anastazego Sassa gospodarza zmarłego ostatnio za­
mieszkałego w Kielnie powiatu morskiego i j eg0 żony 
Teofili z domu Kwidzińskiej zamieszkałej w Gdyni 
przy ulicy Królewieckiej nr. 1. chcą zawrzeć związek mał 
żeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni i 
w „Gazecie Gdańskiej“  w Gdańsku.

Gdynia, dnia 1 czerwca 1934 r.
(—) Reinhardt, urzędnik stanu cywilnego.

3541

MEBLE
sypialki, jadalki, gabinety 
męskie, po cenach fabrycz« 
nych na dogodnych warun» 

kach w 
Fabryce

W. BŁASZCZYK
Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 

Tel. 3°3. 446

KI
I

!

APELUSZE 
RAWATY 27(9 
OSZULE 
ORZYSTNIE

J. SKALSKI
Toruń Szeroka 8

Morze
Ważne dla właścicieli will 
i pensjonatów! Przyjmu. 
jemy za niewielką opłatą 
zgłoszenia posiadanych wol» 
nych lokali w willach i pen» 
sjonatach dla wyjeżdżają« 
cych nad morze. Zgłoszenia
Eiśmienne lub osobiste do 

iura Podróżniczego Pol* 
skiego TourhgsKIubu, War« 
szawa, Kr/ * towa 5, teł. 
666-30. Bitn-» od ulicy.

POSZUKUJE SIĘ
kasy ogniotrwałej

z dostawą na miejsce 
w G d y n i ,  rozmiaru 
około 95x70x60 cm. 
Oferty z podaniem ce. 
ny do Redakcji „Ga< 
zety Morskiej“ w Gdy» 
ni pod „Kasa“. [3544

Przeprowadzki
meblowe wozy wyściełane

Przechowywanie
magazynowanie, własne 
jasne, zdrowe skladn-» 
ce, magazyny, piwnice, 
place w śródmieściu

Samochody
ciężarowe do przepro­
wadzek i transportów.

Zwózki g
samochodami i końmi 
wykonuje najtaniej

Ludwik Szymański
Toruń, Żeglarska 3, Tel. 909

Artretyzm
reumatyzm, choroby kobie» 
ce i dzieci nerwowe, pora» 
żenią, ischias, lumbago, le< 
czy się w Zdrojowisku, 
Inowrocław. Źródło minę» 
ralne pitne. Wziewalme so» 
lankowe, kuracje ryczałto« 

we. Informuje Zarząd.
2563

Przysposabiam do egza 
minów, udzielam

LEKCYJ
francuskiego, angielskiej: 
niemieckiego i gry na for 
tepianie. Adamska, Sukien 
nicza 4. Toruń 7746

Legjonowe
Wydawnictwa i inne war­
tościowe dzieła ze zniżkn 

1 95!ł> z powodu likwidacji 
„Krakowskiej Spółki W y­
dawniczej“ można nab ć 
w Bydgoszczy wyłącznic w 
Księgarni Bydgoskiej — h . 
Gieryna, Plac Teatralny w 
Bydgoszczy. Korzystajcie 
z nadzwyczajnej okazji uzu» 
pełniajcie bibljoteki domowe 

3444

Wilczki
szczeniaki (owczarki al< 
żackie) sprzedaje hodo» I 
wla premjowana złotym 

srebrnym medalem. |

H. Sutorowski
Toruń, Słowackiego 6, ]

l i
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oraz

«laszaii damsiticli nnttlelomitli
n a j e l e g a n t s z e  f a s o n y  s p r z e d a m y  z a

1l2  c e n y

15(1 KapclBSZB flamsKUli za bezcen
S y l k o  z a  g o t ó w k ę .  3527

Ceny rewelacyjne, zobacz w naszych oknach wystawowych.

D O H  T O W A O O W Y i

y i i y » n i  urna. r ^  •
U i T D O O f Z f Z

iT A U Y  U YN ŁU *Vn

Biuro Prawnicze — L. STRASSBURGER, bfly sekretarz adwokacki 
Gdańsk, ul. Heilige Geistgasse 113, tel. 2, 46, 1 9

poleca się do załatwiania spraw rozwodowych, alimentowych, spadkowych, hipotecznych, rentowych, 
skarbowych i spornych każdego rodzaju. —— Przyjmuję zarząd domów i majątków.

SKŁADAK
„ P O L S K I  P IO N IE R “
to największa radość życia — żądajcie bezpl. prospektów

Dr. JAN  LARISCH-MÓNNICH
Fabryka Wyrobów Drzewnych w Jaworzu Śl.

3*6® Informacje udziela:
K. D. H. Ł. M. Kurtzmann, Gdynia, Świętojańska 11

1  m fsj|
co 1

duży wybór
— niskie ceny 
poleca 6io 

Wysyłkowy Dom Tapet

S. St n r szyk
Bydgoszcz

Długa 12. Telefon 1239,

Wózki dziecięce
najnowsze modele, najtaniej 
Bydgosz:cz, Długa 5

Reperacje — Zamiany, 
2361

Szczęście zagleda 
wszędzie...

K O L E K T U R A

i nie pomija ani miasteczek, ani wsi, ale 
przychodzi nawet tam, gdzie go nie oczekują... 
Naturalnie, trzeba posiadać lO S l o t e r y j n y ,  
aby mieć szanse odwiedzin Szczęścia. Dzi­
siaj każdy bez trudu może zaopatrzyć się 
w lO S  d o  1-ej k l a s y ,  zamawiając 
go zwykłą pocztówką. Odwrotna poczta, 
p r z y n i e s i e  l o s  d o  r ą k  ż ą d a j ą c e g o  
z życzeniami wygranej. Piszcie więc zaraz!

A . W O L A N S K A
W a r s z a w a ,  Centrala, ul. Now y-Św iat nr. 19.

K o n to  P . K. O. — 7 1 9 2 .
Ciągnienie 19 czerwca. — Cena losu t / i zł 40, V, zł 20, */4 zł 10.

Odznaczone na wszechś wiato* 
wych wystawach

PIANINA
i FORTEPIANY

zal. w r. 1873 największej pier* 
wszorzędnej polskiej fabryki

..A R N O L D  FIB IG ER “
KALISZ, CL. SZOPENA 9 TEL. 263

p r z e d s t  TUROSTOWSKA- TORUŃ, św. Ducha 14
Księgarnia Idzikowski, Bydgoszcz

Mimo znacznie zniżonych cen, sprzedajemy na bardzo 
dogodnych warunkach. 2140

wszelkiego rpdzaju po cc. 
n C I I I W  nach konkurencyjnych 

aac poleca ■■

Bydgoski skiad mebli
G dynia  10 lu teg o  37, T e ' .  7047

2604 Fabryka Hebli
właściciel B. SIUDOWSKI
B ydgoszcz, Jasna 11, T e l. 2274.

Dyrekcja
Średniej Szkoły Zawodowej 

Żeńskiej w Bydgoszczy
Konarskiego 5, nr. telef. 15-90
przyjmuje zapisy do 15 czerwca codziennie w godzinach 
od 11 do 13. Szkoła prowadzi 3-letnią Szkołę Kra­
wiecką, 1-dno roczny dział przysposobienia krawiecko- 
bieliźniarskiego, 1-roczny dział gospodarstwa domowego. 
Program obejmuje prócz praktycznej nauki jeszcze to­
waroznawstwo, rachunkowość oraz przedmioty ogólno­
kształcące. 2905

U

Posadzkę parkietową
pierwszorzędnej jakości, pod gwarancją 
absolutnie suchą, z ułożeniem lub bez

d o s ta rc z a  po  c e n a c h  k o n k u re n cy jn y ch

Fabryka Krzeseł Gościnno Sp. Ukt.
w Goiclcin ie  (Pomorze)

Oddział: Fabryka Parkietu dawn. Inż. G. Chojnacki 
Sp. z. o. p. Tel. Wejherowo 6, 664

1

I

R iiitM tiinm iiiniiiim im iM iiiiiiiiiiiiinum iiiii

700  I a t  I

M o t e l  p o d  „ C r l e m "

700  I at
Jubilat

n o d z y n
3 czerwca 1934 r.

b  wydaje śniadania, obiady i kolacje. Uprasza się o 5  
® wcześniejsze zamawianie zbiorowych obiadów. I  

Five o Clock Tea Koncert. Po przedstawieniu fj 
plenerowym D A N C I N G .  ~

Wstęp przeznacza się na P. W. i W. F.

I
340 t d i v a i d  7 a 6 i s z e r v s f i i  3

700 la t
Jubilat

ś f l a d s i m 700 lat  i
luiiiiHiiiiiiiiiiiiiiniHiHiuiiiiim im iniiiiiiiiii

Międzynarodowe Towarzystwo Budowy Okrętów 
i Maszyn Sp. Akc.

The International Shipbuilding and Engineering
Co. Ltd.

Stocznia Gdańska
GDAŃSK, Werftgasse 4. Tel. 23441.

B u dow a i napraw a statkó w  m orsK ick i rze cz­
n y c h  w szelk iego  rodzaju.

B u d o w a i napraw a w agonów .
B u d o w a siln ików  sp a lin o w y c k  i g a z o w y c h .  

Prądnice i silniki e le k tr y cz n e .  

T ra n sfo rm a to ry  do w s z e lk ic k  celów . 

T ran sfo rm atory do spaw ania elektr. 

U rządzen ia cu krow n i.
U rządzenia ck ło d n icze .
M a s z y n y  dla p rze m y słu  gum ow ego.

K O N S T R U K C J E  Ż E L A Z N E , 2528

O D L E W N I A

D Ź W IG I, M O S T Y .  

D Z W O N  Ó W .

ima
NA KORTACH PRZY UL. MICKIEWICZA

TURNIEJ TENISOWY »

o MISTRZOSTWO POMORZA
OD 31-go MAJA DO 3-go CZERWCA

Najradykalniejszy środek dla cierpiących na najbardziej 
zastarzałą i największą

PRZEPUKLINĘ
gdy nawet operacje i opaski różnych zagranicznych spe­
cjalistów nie pomogły, oraz wszelkie fałszywe wynalazki 
nie poskutkowały, usuwa jedyny specjalista z długoletnią 
praktyką dla cierpiących na rupturę zapomocą mojego 
opatentowanego bandaża Nr. 1209, który przynosi praw­

dziwą pomoc mężczyznom i kobietom.
S. KON, Warszawa, Sosnowa 13. 

PROSPEKTY na żądanie bezpłatne. Przestrzegam przed 
naśladownictwem mojego środka przez fałszywych spe­
cjalistów. Kto zupełnie już stracił nadzieję, znajdzie u 

moi® prawdziwą pomoc.
3124 5309

POWRÓCIŁEM
SCH LO M A N N

specjalista od  chorób gardła, 
uszu i nosa 3304

Gdańsk, Langgasse 17/18.

W AFLE
tutki duże i małe, bomby, orzechy, filiżanki i tale­
rze owalne etc. poleca po cenach konkurencyjnych
W ytw órnia  w afli Ch. Rosenberg

Gdańsk, Tobiasgasse 27. (ił707

FUTRA
Przyjmuje na letni 

sezon do  
p r z e c h o w a n i a

Warszawski 
Skład Futer

T O R U Ń , Łazien na 28
P e w n o ś ć !
2642 Za  uf  a n i  el

O K A Z J A  i
l i m u z y n a  £ s s e x  6 osobow a
P. S. 31/5°, rocznik 29, w dobrym stanie gotowa 

do jazdy do sprzedania za 1600.— Gid. 
Schlichting, GdańsK, Neufahrwasser 01ivaerstrassc3

R n W F R Y n a inow szych  modeli 1934 l \U  W L s \  I Tt an g ie lsk ie  i najlepsze j 
k ra jow ej fab ryk i A. KAMIŃSKI (na­
grodź. n a  na jpow . zaw odach). Ceny 
gotów kow e i n a  dogodnych w arun  
kach . Polecam y n a  n a jgo rsze  drogi 
p ie rw szo rzędny , trw a ły  ro w er Bało 
now y model Nr. 25. Ram a balonow a 

kolorow a lub  ozarna z an g ie lsk ich  ru r  i podw ójnych  łączn ikach  
ang ie lsk ie j fab ry k i ,,B ram pton“ , T y lna  p ia s ta  T orpedo , w olnobieg. 
P rzek ład n ia  48 zębów  klinow a. Obręcze cza rn e , n ik low ane  lu t 
bam busow e. Opony balonow e 26x2, lub 26x*/4. K ierow nik szosow y 
lub  ruchom y n a  fa jce . P edały  klocow e lub ostro. Siodło n a  pod­
w ójnych kom isow ych sp rężyn . Gwarancja trzyletnia. Cena zł. 214
p ła tn e  w  7 rów nych  m iesięcznyoh ra tach  po zł. 30 (p ie rw sza  ra ta  
p rzy  zam ów ieniu). Do każdego row eru  dodajem y b ezp ła tn ie  torbę 
z narzędz iam i, pom pkę przym oc. do  ram y, dzw onek i repera tu rkę . 
Na żąd an ie  za  ¿lopłatą zł. 12 dodajem y la ta rk ę  ka rb idow ą  z dużym 
reflek to rem . PP. U rzędnikom  państw ow ym  i w ojskow ym , zam ie­
szkałym  p oza  W arszaw ą d o starczam y  row ery  ko le ją  w  dobrym  
o pakow an iu  po  o trzym aniu  zaliozki zł. 80 oraz  zaśw iadczen ia  
m ie jsca  p raoy  lub w ładzy  zw ierzchn ie j. Zam ów ienia n a leży  ad re ­
sow ać: D ział row erow y firm y „SELECT“, W arszaw a, M arszałkow ­
sk a  147-7 (teL 287-66). P rzy  zbiorow ych zam ów ieniach   ̂ udzielam y 
sp ec ja ln y ch  w arunków . P rzy  k u p n ie  za  gotów kę odpow iedn i rabat.

TRWAŁA ONDULACJA SS"?,*
najnowszego systemu szwajcarskiego „ M O B I L E “ 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy* 
kluczone) cena zł 12,—. Wykonuje specjalnie wy­
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim

J. Ł o b o d a ,  T  o r  u ń
ulica Chełm ińska 7 9537



mrfcüLtertxíL,/»., jçzislA .s UŁUft w c-/v 1̂ 59 K.

POMORSKA FABRYKA WYROBÓW PAPIEROWYCH

(H. &reuss, (Toruń, £ a z ie n n a  3
Ma zaszczyt zawiadomić, że z  dniem 1 c z e r w c a  1 9 3 4  r .

uruchomiła ID  G r u d z i ą d z u  
p r a j  u l .  < ? a its ft ie f n r .  2 .  t e l e f o n  n r .  3 5 0

o d d z i a ł  h a n d l o w y
E N Y

KONKURENCYJNE
z b o g a t o  zaopatrzoną składnicą i sprzedażą hUFto’vo-

detaliczną.

355°

Wystawa zbiorowa
prao uezemo szkół zawodowych pod hasłem: „Len w 
modzje współczesnej“  odbędzie się w dniach 0d 3 — 7
£Zt rT : V d ?odz- 10 — 19-tei w lokalu Państwowej 
■)«» ZaWo<l°wei Żeńskiej, ul. Strumykowa 4.
3533 Zlec .nr. 268-9

K om isja W spólnych Z ak u p ó w  
Garnizonu ToruA

r  ̂ dr0dze nięograniczonego przetargu dostawę oko- 
io oCOO kg. mięsa i  300—400 kg. tłuszczu (słoniny) dzień 
nie na trzeci kwartał 1934 r.

Oferty na dostawę dla całego garnizonu lub po­
szczególnych formacyj i  osobno na mięso, lub na tłuszcz 
z wyszczególnieniem cen za 1 kg. mięsa wolowego, sko­
powego wieprzowego, cielęcego, boczku wędzonego, tłu­
szczu (słoniny) £ kiełbasy należy wnieść do kancelarii 
i Lyonu Żandarmerji w Toruniu d0 dnia 15 czerwca 1934 
r. godz. 8-ej min. 30.

Warunki dostawy można oglądać w kancelarji Ofi­
cera Żywnościowego 31 Pułku Artylerji Lekkiej 0d dnia 
10 czerwca 1934 r. codziennie w godz. od 11-ej do 12-ej.

Do ofert należy dołączyć: t
a) Potwierdzenie złożonego w Sasie Skarbowej To­

ruń na r-k 31 P. A. L, nr. 2 wadjum w kwocie 1000,— 
zŁ (tysiąc zł.)

bl świadectwo przemysłowe,
c) świadectwo fachowego uzdolnienia,
d) świadectwo solidarności kupieckiej.
Przetarg odbędzie się dnia 15 czerwca 1934 r. o godz.

9- tej w kancelarji 8 Dywizjonu Żandarmerji w Toruniu 
ul. Prosta.

Komisja Wspólnych Zakupów zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta.

Przepisowe oferty wydaje Oficer Żywnościowy 31 
P. A. L, w Podgórzu.
Przawodn. Garnizonowej Komisji Wspólnych Zakupów 

(—) Singer, major 31 P. A. L.
3530 __________ Zlec. nr. 267-9

OBWIESZCZENIE.
Po myśli zarządzenia Pana Wojewody Poznańskie­

go z dnia 10 stycznia 1934 r. Nr. W. I. 5e/16/33 i  w ślad 
za tut. ogłoszeniem z 6 marca 1934r. (Orędownik miasta 
Bydgoszczy Nr. 6, poz. 34 z 15 marca 1934 r.) zawia­
damiam, że masowe badanie kliniczne i rozpoznawcze 
na nosaciznę wszystkich zwierząt jednokopytowych, znaj 
dujących się na terenie miasta Bydgoszczy, odbędzie się 
Ja targowicy Bzeźni Miejskiej według następującego 
planu.

a) były I. Komisarjat Pol. Państw, w dniu 6. 6. 1934 
r. o godz. 9-tej, sprawdzenie w dniu 7. 6. br. o godz.
10- toj.

b) były I I  K0misarja t Pol. Państw. w dniu 8. 6. 
1934 r. o godz. 9-tej, sprawdzenie w dniu 9. 6. 1934 
r. o godz. 10-tej.

c) były MI. Komisarjat Pol. Państw, w dniu 11. 6. 
1934 r. o godz. 9-tej, sprawdzenie w dniu 12. 6. 1934 r. 
o godz. 10-tej.

d) były IV Komisarjat Pol. Państw, w dniu 14. 6. 
1934 r. o godz. 9-tej, sprawdzenie w dniu 15. 6. 1934 r. 
o godz. 10-tej.

«) były V. Komisarjat Pol .Państw, w dniu 19. 6. 
1934 \  o godz. 9-tej, sprawdzenie w dniu 20. 6. 1934 
r. od godz. 10-tej .

f) były VL Komisarjat Pol. Państw, w dniu 22. 6. 
» godz. 9-tej, sprawdzenie w dniu 23. 6. 1934 r. 0 godz. 
10-te.i

g) Post. Pol. Państw. Jaeheiee i Kapuścisko w dniu 
25. 6. 1934 r. o godz. 9-tej, sprawdzenie w dniu 26.6 
1934 r. o godz. 10-tej.

h) w dniu 27 czerwca 1934 r. o godz. 9-tej wszystkie 
komę, które z jakichkolwiek przyczyn nie zostały do­
prowadzone, a sprawdzenie w dniu 28 czerwca 1934 r 
o godz. 10-tej.

Doprowadzone winne być wszystkie zwierzęta je- 
dnokopytowe bez względu na wiek i przydatność woj­
skową, ©raz uiywane w rolnictwie wzgl. do celów do­
mokrążnych. Przy badaniu winne być przedstawione do 
wody tożsamości.

Przekroczenia karane będą według rozdziału VTI 
Rozporz. Prez. RzpL p. z dnia 22. 8. 1927 r. (Dz Ust' 
R. P. Nr. 77/27 poz. 673). V

Za Prezydenta Miasta 
( — )  D r .  Nowakowski, lekarz miejski.
_________________  Zlec. nr. 703-VlTI

2. N. 5-32 — — — — _  ___
UCHWAŁA.

W eprawię upadłościowej co do majątku Leona Neu- 
suną w świeeiu n. W. uchyla się postępowanie upa- 

ydpśeiowe z powodu wyczerpania masy.
Świeci©, dnia 25 maja 1934 r.

Sąd Grodzki.

OlH. A  .G E  P N  E R

M E l à f c E
W A R / Z A W A
GPZVBOW/KÀ27’ 
ru. 690 27

B L O K I
B L A C H Y
P R Ę T Y
D R Ü T Y
R U R Y

C y n a  
CYNK 
O Ł 0 W
m i e d I  
NIKIEL 
A N TY M O N  
ALUMINIUM 
BLACHA C Y N K O W A  
BLACHA POCYNKOW ANA 
B LA C H A  B IA Ł A  
BLACHA C Z A R N A  
/T A R E  METALE

B o g a l y  m o ż e  i f r a ć  na Loterii Państw. 
Mniej zamożny powinien grać na Loterii Państw. 
DiednieSszu mus! g r a t  na loterii Państw.

A wszyscy nabywają losy
tylko w  największej i najszczęśliwszej kolekturze

na Pomorzu

Pawia Billerta
W T o r u n iu ,  Nowomiejski Rynek 

17 l  w  G r u d z ią d z u ,  ul. Stara 7,

Ogłoszenie przetargu
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. V III w Toruniu 

ogłasza przetarg na:
Budowę instalacji urządzeń wodociągowo - kanali­

zacyjnych wo Włocławku — dnia 14-go czerwca godz 
12-ta.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w wyżej poda­
nym terminie w Okręg. Urzędzie Budownictwa Nr. V li: 
w Toruniu Plac Św. Jana 3.

Do oferty należy dołączyć:
1) Kosztorysy ofertowe z cenami jednostkowemi i 

sumami ostatecznemi wypisanemi cyfrowo i słownie.
2) poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone wa­

djum w wysokości 3 proc. sumy oferowanej.
Ogólne i szczegółowo warunki budowy, ślepe ko­

sztorysy przepisy 0 ofertach, instrukcje dla oferentów 
i rysunki są do obejrzenia i nabycia w Okr. Urzędzie Bu 
downictwa Nr. VIII. w Torunju, Plac św. J ana 3. w 
godz. 12—13.

W razio powierzenia robót winna firma przed spisa 
mcm umowy przedstawić pisemny dowód, że dokonała sub 
skrypcji obligacji 6 proc. Pożyczki Narodowej oraz że 
wpłaciła bieżącą ratę tej Pożyczki.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, do­
wolnego wyboru oferenta oraz zlecenia robót w dowol 
nym zakresie.

Okr. Usząd Budownictwa Nr. VIII.

Niema kryzysu
dla P.T. Fabrykantów, Kup« 
ców i Przemysłowców, 
którzy zwracają się do Cen­
tralnego Związku Kupców Po­
dróżnych i Przedstawicieli Han­
dlowych w Gdyni, ul Swię« 
tojańska 7*, powierzając 
sprzedaż swych artykułów 
wybitnym przedstawicielom 
wszelkich branż, zrzeszo« 
nym w powyższym związku.

L im u zy n y
marki ..Adler*' 6 cyłindr,, 
6 siedzeń,, o sile 12/50 wy. 
konanie luksusowe i marki 
..Ford1* 4 drzwiowy mo. 
deł 1929 r. w dobrym stanie

okazyjnie sprzedam
R. EGER, Bydgoszcz, 

ul. Śniadeckich 6. (3443

Nr. 854-187-Bud. 34. Zlec. nr. 269-9

Poszukujemy
s te n o ty p is tR i

władającej poprawnie języ 
kiem polskimi niemieckim. 
Zgłoszenia pod nr. 1300 do 
Eksp, Gaz, Gdańskiej. 3513

O G Ł O S Z E N I E
Więzienie w Koronowie

Zakupi następujące artykuły żywnościowe:
1) 5000 kg. żyta,
2) 5000 kg. mąki żytniej raz0wej 97 proc.,
3) 2000 kg. mąki żytniej pytlowej 70 proc.,
4) 500 kg. pęczaku,
5) 500 kg. kaszy jęczmiennej,
6) 1000 kg. grochu,
7) 5 beczek śledzi po 1100 — 1200 sztuk w becz

co.
3Ó krów 1 10 koni od lat 3 — 8.
Oferty na całkowitą lub częściową dostawę po­

szczególnych artykułów należy składać do dnia 10 czerw 
ca 1934 roku z podaniem ceny i gatunku loco więzie­
nie, wraz z dołączgniem próbek.

Naczelnik więzienia.
(—) El. Nowakowski.

3561

D0 akt km. nr. 1131, 1368-34-II.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru U  w Gdyni. nL
Leśna nr. na zasadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, te  w <tn<n 
4 czerwca 1934 r  odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie:

o godz. 10 przedpoł. w Gdyni — Grabówek parcela 
Trepnera obok zabud. Kasyna 1 barak stanowiący sto­
larnię — warv.ość 150,— zł.

O godz. 11 przedpoł. w Gdyni — Grabówek Gdyń­
ska Spółdzielnia Mieszk. m. 97 1 pianino marki Apollo 
Dresden, 2 kanapy, 4 fotele, 1 stół owalny, 1 szafę do 
książek, 1 toaletę damską z lustrem — wartość 920,— 
złotych.

Wymienione ruchomości oglądać można w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży ,w czasie wyżej oznaczonym 

Gdynia, dnia 1 czerwca 1934 r.
(—) Penk, komornik.

3543

Rep. 153-34-n 3512
OBWIESZCZENIE.

Komo1 mk Sądu Grodzkiego rew. U  w Kościerzy­
nie na zasadzie art. 602 K, P. C. obwieszcza, że w dniu 
7 czerwca 1934 r. od godz. 10,30 przed poł. odbędzie 
się w Lipuszu, pow. Kościerzyna licytacja publiczna ru­
chomości. składających się z:

urządzenia restauracji, pokoi i składu kolonjalnego 
oszacowanego na sumę 840,00 zł, któro można oglądać 
w dniu licytacji, w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym.

Zbiórka licytantów u p. Władysława Kroplewskie- 
go w Lipuszu, pow. Kościerzyna.
(—) Piechowiak, komornik Sądu Grodzkiego, rew. II  

w Kościerzynie.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Kościerzynie Jan 

Grochocki zam. w Kościerzynie rewiru I-go na «asadzje 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 4 czerwca 1934 
r. o godz. 10-tej przed poł. odbędzie się publiczna licy­
tacja ruchomości w Kościerzynie składających się: z 1 
samochodu osobowego (Chrysler) i 1 samoohodu osobo­
wego (Chevrolet), oszacowanych na łączną sumę 5200,— 
złotych, które można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Zbiórka licytantów przy ul. S Maja pJ£ż4 gma­
chem Starostwa.
(—) Grochocki, komornik Sądu Grodzkiego, rewiru X.

3511

Do akt nr. Km. 546-34
OBWIESZCZENIE.

KomoTnjk Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. I I I  
zamieszkały w Bydgoszczy, Chrobrego 6 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 5 czerwca 1934 r. o go­
dzinie 12 w Bydgoszczy, ul. omorska 28 w podw. odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchonv>Sci a mianowicie 
9000 butelek do piwa. Oszacowanie nastąpi w dniu licy­
tacji. które można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 1 czerwca 1934 r.
(—) Malak, komornik.

Zlec. nr. 192-8-K 5559

Do akt nr. Km. 384-34
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. I I I  
zamieszkały w Bydgoszczy, Chrobrego 6 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogałsza, że w dniu 5 czerwca 1934 r. o go­
dzinie 1 2w Bydgoszczy, Toruńska 304 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a mianowicie; 1 lokomo- 
bila, oszacowana na łączną sumę zł. 2800, którą można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia, 1 czerwca 1934 r.
(—) Malak, komornik.

Zlec. nr. 193-8-K 3557

Do akt nr. km. 837-34 3558
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VI 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 21 na mocy 
art. 602 K. P. C. ogłasza że: w dniu 5 czerwca 1934 r. 
o gods. 9,30 nie później jednak, niż w dwie godziny, w 
Bydgoszczy, przy ul. Wysokiej 36 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości składających się z 1 maszyny do 
szpilkowania mk. Mansfeld, Leipzig nr. 69,814 oszaco­
wanej na łączną sumę 2.000,— zł. którą można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 0- 
znaczonym.

Bydgoszcz, dnia 1 czerwca 1934 r.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VI. 

3558 194-8-K

Podaję do łaskawej wiadomości Szan. Klienteli, że 
z dniem s«go czerwca otwieram jedyny w TORUNIU 

Bazar pod firmą:

Jitnks Ludowa“ przy il. Kopenika 32
Booato zaooatrzone działy: zakopiański i kaszubski 
— Prześliczne kasety — Kałamarze, pióra, rozcina« 
cze ałbumv, torebk’, paski, paski do zegarków, 
guńki, serdaczki. pantofle i t. p. drobiazgi po ba» 
jecznie niskich cena h i pierwszorzędnej jakości. 
Polecając się łaskawym względom, celem i zadaniem 
mojem będzie gust i wymagania Szan. Klienteli 
zadowolić.
Multa Lądowa - wi,: M w i H ,  Kaaifuika 3?



16 NIEDZIELA, DNIA 3 CZERWCA 1934 R.

TYLK014 DNI już od poniedziałku 4 ^  b. m.

trwać będzie

tania sprzedał c/a3 0 0 płaszczy
damskich wiosennych

po cenach niesłychanie niskich.

MODELE od najskromniejszych do najwykwint­
niejszych. K o lo ry  i fa s o n y  n a jm o d n ie jsze «

Toruń, Ul. Szeroka nr. 11 obok drogerji p. Gałdyńskiego

3S»6 Z y g m u n t  C w e f t o l s k i
— — Za gotówkę i na asygnaty „Kredyt Kupiecki“ —

■ TORUŃ 1
MieszKanie

5«pokojowe, we willi, bar* 
dzo blisko miasta, od i lip« 
ca wynajmę. Wiadomość 
w „Dniu Pomorskim“ To« 
ruń, pod 2308.

Mieszkanie
o.pokoi, łazienka, służbowy, 
z komfortem, świeżo starań«

odremontowane zaraz 
do wynajęcia, przy ul. War» 
szewskiej, Wiadomość w 
Aptece Radzieckiej. Toruń 

3soi

Pokój
elegancko umeblowany sio« 
neczny w śródmieściu do 
wynajęcia od 1 czerwca. 
Toruń, Prosta 2. I. ptr.

P o k ó j
umeblowany z kuchnią. To« 
ruń, Wybickiego 68. (3531

Dobry
fryzjer

męski potrzebny zaraz. Zglo« 
szenia w Spółdzielni Szkoły 
Podof. Zaw. Art. Rudak, 
k/Torunia. Zengd. 3509

P r a k ty k a n t
mierniczy, samodzielna siła
otrzyma posadę. ' Zgłoszę» 
nia: inż. Karol Schónhofer,
Toruń, Słowackiego 64. 

35*9

nasze nowosprowadzone 
itychczas nieznane aroma« 
:zne pierwszorzędne kawy

siennie 3 razy palone. 
Araczewski, Ti_______ , Toruń,

Chełmińska.

K a p elu sze
damskie. Najelegantsze fa» 
sony słomkowe, ora* osta« 
tnie nowości filcowe, ceny 
niskie. Toruń, Łazienna 28, 
Issze piętro. 3532

R estau rac ja  „ B a r "
Toruń, ul. Szczytna nr. 9.

now ootw arta
poleca tanio dobre napoje, 
cieple i zimne zakąski.
3515 Konstanty Koperski.

Toruńska
p iln iK arn ia .

1 szlifiemia poleca się do 
odnowienia stępionych pil» 
ników i raszpli. Toruń, Pie* 
kary 27, tel. 638. 3481

N a sezon budow lany 
polecam y: 3100

W apno budow l. 
Cem ent porftl. 

Gips i trzciną
po cenach najtańszych

U a  P i t o l  Sm  o j .
TORUŃ, telefon 15 i 3* 
CHEŁMŻA, telefon 14 
CHOJNICE, telefon 211

Koncert
w niedzielę 3 czerwca br.
Piwiarnia Autenrieba Toruń.

Prosta 20 (3535
Smaczne obiady — kawa, 

ciastka — kolacja.
— Węgorz w galarecie —

Piekarnio 3534
i dom w Wąbrzeźnie — 2 
składy z urządzeniem i mie« 
szkaniem wydzierżawię lub 
sprzedam. Wiadomości: 

„Dwór Artusa“ Toruń.

Kupię
złoto i srebro — Hoffman, 
mistrz złotniczy — Toruń, 
Piekary 12.

Rower
balonowy, rower zwykły, 
dobrej marki, patefon szaf» 
kowy sprzedam bardzo ta« 
nio. Toruń, Mickiewicza 82. 

3502

Trumny
największy wybór, metalo» 
we, dębowe i sosnowe ceny 

najniższe 
Szramowski

Kopernika 45 przy Gazowni 
je bidekoracje bezpłatnie-

Z  dniem
15 b. m. przenieśliśmy z 
Bydgoszczy do Torunia przy 
ul. Wielkie Garbary 11 na. 
szą Fabrykę stempli i za» 
kład rytowniczy. Pracę wy» 
konujemy fachowo i tanio.

Polska Fabryka Stempli 
Zakład rytowniczy, szyldy 
emaljowane. Piekut i Kwias 

Toruń, W. Garbary u .
334i

NAJNOWSZE 
PŁYTY GRAMOFONOWE

E L E K T R A
Toruń, Chełmińska 4. 

3459

Instalacje
KANALIZACYJNE 
W ODOCIĄGOW E 

I PRACE 
BLACHARSKO 
D E K A R S K I E

A. JUCHNICKI
Toruń, Kopernika 17. 

Telefon 219. (2717

„UWAGA44
pp. Restauratorzy

Społeczne Biuro Pośrednie» 
twa Pracy przy Związku 
Zawodowych Kelnerów Z. 
Z. Z. Oddział w Bydgosz» 
czy poleca Kelnerów do 
pracy, za których bierze 
odpowiedzialność materjal» 
ną i moralną. Zgłoszenia 
ul. Jana Kazimierza 8 tele» 
fon 202. 2914

TA P ETY
CERATY LISTWY

Linoleum chodn. kokosowe
Centralny Dom Tapet

Sp. z. o. o. 2332 
POZNAŃ TORUŃ

Gwarna Szeroka
Kolekcję tapet wvsyłami z 

na życzenie.

Tapety
na cały pokój z bortą od 

zł 5.85

Farby
pokost, lakiery, cenyzniżone

Froter
w kolorach na wagę >/i kg 

zl 0.85

Mydła
rzadkie 7t kg 0.45 

rzadkie białe 7i kg 0.60 
T

Radion
paczka tylko zl 0,75

Mydło Lira
rygiel tylko zł 0.75

Jan Kapczyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 

Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427

MUNDURY
dla wszelkich organizacyj 

P. W. i W. F. 
oraz wszelką odzież sporto» 

wą wykonuje najtaniej 
Wł. Czyżniewski 
Toruń, W. Garbary 21. 

2411

ZEGARY
ZEGARKI, PLATERY 
OBRĄCZKI ŚLUBNE 

NAGRODY: FIGURKI 
NA ALABASTRZE 
w y j ą t k o w o  tanio

Kazimierz Bibik
Toruń, St. Rynek róg Szerokiej
warsztat reperacyjny zegar» 
ków i biżuterii na miejscu. 

3449

NASZE LETNIE PANTOFELKI!

Gustowne czółenko na francuskim obcasie.

Elegancki spacerowy pantofelek na słupkowym obcasie.

OBFITY WYBÓR kolorów i gatunków 
D A M S K I C H  P O Ń C Z O S Z E K !

WÓZKI
WÓZKI
WÓZKI
D Z I E C I Ę C E
Gustaw H E Y E R
3089 T O R U Ń

S
2329

» PAGED
§

FF

§

Polska Agencja Eksportu Drewna Sp. z 0. 0. 
Gdańsk, Holzmarkt 24

Tel. zbiorowy 22451 Adres telegr. „PAGED"

D y w a n y
pluszowe po cenach okazyj* 
nych poleca 3462

Bazar Toruńihi
dawn. Buza

Zdrowe (2145) 

i ob fite

O B IA D Y
poleca

u H u n g a r i a 44
Toruń, ulica Prosta 19

Sierż. zawód.
(miody wdowiec) szuka pań 
do lat 27 celem ożenku. 
Oferty do „Dnia Pomor« 
skiego“ Toruń pod nr. 3537

N apraw ę w sze lk ich

maszyh m
uskutecznia szybko i tan
Firma „ P E D A B "

w Toru n iu ,
ul. Koszarowa 15/17 /7450

Sprzedaje ze składów w Gdańsku wszelkiego rodzaju drewno 
budowlane, stolarskie I dykty olchowe, brzozowe i sosnowe, 

produkcji Lasów Państwowych.
§

s R

Piece kaflowe
białe i kolorowe 

posadzki terrakotowe
i płyty glazurowe

polecają 3°99 
po najtańszych cenach

B rada P i t t a t  sp. 2 0.
TORUŃ — Telefon 15 i 32 
CHEŁMŻA -  Telefon 14 
CHOJNICE — Telefon 211

Rewolucja
Kiermaszu Światowym

który został przeniesiony na 
Staromie jski Rynek30,(daw» 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2526

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
„KAIOTECHNIKA"

Wszelkie zabiegi w zakre« 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie ¡udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy, bro» 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze» 
rzonych por, lojotoku, trą» 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady» 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostoso* 
wanych do cery. 1814
TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5, 

mieszk. 3.

Dobrze !£ w !9n; 
Dobrze! «®i«ne
Dobrze! podane 
Piwo „OKO**

tylko w 2144

„Hungarp“
Toruń, Prosta 19

K U F R Y
W A L I Z Y
TOREBKI
T E C Z K I

przybory skórzane do domu 
i podróży poleca najtaniej 
O. WEGNER, nast.

Toruń, Król. Jadwigi 20.
3051

KRAWATY
najmodniejsze można na»
byc najtaniej tylko wprost 
z fabryki Toruń, św. Jako»
ba 16. 2426

U n iew a żn ia m y
weksle grzecznościowe in« 
blanco na blankietach 3 po 
1000 zl, 1 a 500 zl, 1 ń 300 
zl i 1 ń 200 zl na łączną 
sumę 490 0  zl, które daliśmy 
w łipcu 1933 r. p. Michałowi 
Kierczyńskiemu z Gdyni, 
Klara i Antoni Symonowie.

3467

I GRUDZIĄD' I
5-poKojowe

słoneczne mieszkanie na I. 
piętrze, odnowione, do wy« 
najęcia. Grudziądz, Grób» 
Iowa 19, m. 1, 3551

Chevrolet
4 cyl. i 1/» tonowy w do» 
brym stanie tanio do sprze» 
dania. W. Stasiewski, Gru» 
dziądz, Groblowa 19. 3549

Używane
lecz dobre jak nowe! Sór 
townice do kaszy, samochód 
limuzyna „Protos“ bryczka, 
rowery, meble, obrazy, ma» 
szyny do szycia, instrumenta 
muzyczne, zegary, zegarki, 
biżuterja, radjo,aparaty, Te« 
odolit uniwersalny, okucia 
do tyczek mierniczych, ki» 
limv, elektroluxy, aparaty 

fotograficzne, ubrania,
F U T R A  Z A  B E Z C E N
oraz wiele innych rzeczy, 
sprzeda „OKAZJOPOL*,  
Grudziądz, Płac 23 Stycznia 
28 (w podwórzu) 2634

Gips
dentystyczny, modelowy, 
sztukatorski, kreda korzysta 
nie. Stanek i Ska,
Grudziądz, Młyńska 16, tel. 
211. 3321

Zawiadamiam

S GDYNIA

HEBLE
3159

Gdyńska Centrala N ebí!
Gdynia, Starowiejska 40a.

Tapczany fotele

4
M

Ż egieató w -Z d ró j
(Beskidy 420 m.), leczy sku< 
tecznie choroby serca, nett 
wy, reumatyzm, wadliwa 
przemianę materji, choroby 
kobiece i t. p. Zgłoszenia na 
czerwiec ód zł 6.—, na li» 
piec od zł 7.50 dla Pensjo* 
natu „Polonja“ przyjmuje 
Ondronskowa, Grudziądz, 
Budkiewicza 33. 3553

Szan. Publiczność, że otrzy» 
malem wyłączne p r a w o  
filmowania obchodu 7oo»le> 
cia Radzyna i praw swych 
bronić będę. Wykonane 
zdjęcia odebrać można w 
dniu uroczystości odgodz.17 
w Hotelu pod „ORŁEM“.

Władysław Gutkowski
„R EK O R D FILM “ 

Grudziądz. 370

1

w wielkim wyborze jak: 
sypialki, jadalki, kuchnie 
gustowne oraz meble wyś« 
cielane i biurowe pole*

9 sażn:
Znai
kow
Orze

Ki
udział 
niej I 
pującj 
Dulen 
Ihahi 

kowsk 
lództki 
(Aer. 
-  (A 
5 — I 
ski i 5 

O
tów i 
wiecki 
piec f 
ladzie

oraz inne wyroby tapicer» 
‘ d -skie wykonuje Zakład Ta* 

picersko-Dekoracyjny, Eds 
mund Ruoiński, Gdynia, ul. 
10 Lutego, obok szkoły.

Pracow nia
trykotaży

wykonuje solidnie swetry, 
pończochy, kostjumy ką* 
pielowe, nadrabianie stopek 
i t. p. Gdynia, ul. Śląska 
I, blok Z. U. P. U., m. 12.

2953

0.20 zl 
1.00 >1 
0.50 zl

O głoszen ia : wiersz millm. na stronie 7-łamowej
w tekście na pierwszej s t r o n i e ........................ ..... .  , .  .
na długiej I trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście . - . .
Za ogłoszenia sadowe i urzędowe w drobnym sklsdzle 25J drożej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25)j zniżki, kom unikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20Jj nadwyżki
W OdaAsku sa wiersz m/m na stronie 7-lamowej ....................15 fen .

„ ,. ., „ .. 4-łamowej . . . . .  50 fen.
Drobne za ałowo 5 fen. — ty tu ło w e .................................................10 fen.
Przy sadowem ściąganiu należności rab a t upada. Za terminowy druk, 
nrzeplsene miejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny t Witold Mążnicki. Toruń, nl. Moniuszki 25. m. i 
Redaktor odpowiedzialny za  surowy W. M. Gdańskai Wilhelm Grimsmann, 

Gdańsk, Katsublscber Markt SI, I. p.
Red. odpow, na Bydgoszcz t Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz, Focha 1S. 
Redaktorodpowledzlalny na Gdynią i Józef Dobrostańskl, Gdynia. Szkolna, 
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa. Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny ,,Dnta Kujawskiego" Stanisław Nikiel Inowroc. 

law. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za  Tezewi Jerzy Kruszewski, Tczew, Koictuzzkl 1.

Abonam ent: m ie s ię czn y  w ynosi:

w ekspedycji miejscowych agency] 
z odnoszeniem  do domu
przez pocztę :  odnoszeniem . . » • • » • • • • •
pod o p a s k a ................... ............................ ..... .........................
«  OdaAsku rrzez poczta . . 2.32 gd pr7az goAca. .  . 
z odbieraniem w adm inistracji wprost gd 1.75, zagranicą

2.50 zl 
2.80 zl 
2.89 zl
4.50 zł 
2.00 gd 
4.—gd

Za ogioszenia odpowiada administracja.
Cozelonkam Pomorskie/ Drukarni Rolnicze) S. A. w Toruniu,

W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.
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